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I I S M C  C O D Z I E N N E

i W r O B  M U J E W S Z  Y S T R  I C  f i O  W S Z  Y S T R i E M

G r o z i ł a  $ u s ^ y

Nie dotyczy całej Polski
Wkrótce deszcze w Europie Środkowej

O b ecn a  d łu g o t r w a ła  su s z a  p o ­
w o d u je  ju ż  w ie śc i a la r m u ją c e  o 
s ta n ie  z a s ie w ó w  z ró ż n y c h  ok o lic  
k ra ju .  .Do d n ia  d z is ie js z e g o  w sz y ­
scy  ży łi n a d z ie ją ,  że t r z e j  św . o- 
g ro d m c y , P a n k r a c y ,  S e rw a c y  i 
B o n ifa c j ,  z g o d n ie  z t r a d y c ją ,  p rz y  
n in są  p e w n e  o z ię b ie n ie  5 u p r a g ­
n io n e  p rz e z  ro ln ik ó w ' i o g ro d n i­
ków  o p a d y  d eszczo w e. J e d n a k ż e  
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ISA SZ E  A B C  v

Nk, drodze Ku w ie lk ie j 
p rzygodzie  

II .

Wódz i elita
, >V N .e m c z e c h  is tn ie je  k i lk a n a ­

śc ie  z a k ła d ó w  n a u k o w y c h , pozo ­
s t a ją c y c h  p o d  b e z p o ś re d n ią  o p ie ­
k ą  i k o n tr o lą  p a r t j i  n a ro d o w o  - 
s o c ja l i s ty c z n e j .  P ro g ra m e m  sw y m  
i m e to d a m i w y c h o w a w c z e m i z a ­
k ła d y  t e  n ic z e m  n ie  p rz y p o m in a ­
j ą  ty p u  o g ó ln ie  p r z y ję te g o  w  E u ­
ro p ie .

O jc ie c  je d n e g o  z w y c h o w a n ­
k ó w  ta k ie j  szk o ły , s a m  w y so k i 
d y g n i ta r z  p a r ty jn y  w  n a s t ę p u ją ­
c y ch  s ło w a c h  s c h a r a k te ry z o w a ł  
i s to t ę  n a ro d o w o  -  s o c ja l i s ty c z n e ­
go s y s te m u  w y c h o w a w c z e g o :

—  W a ż n ie js z ą  j e s t  rz e c z ą , ab y  
12 le tn i  c h ło p a k  z 4  m e tro w e j w y ­
so k o ś c i b ez  n a m y s łu  sk o c z y ł do 
w o d y  i p o ją ł  s z tu k ę  s łu c h a n ia  i 
ro z k a z y w a n ia ,  n iż b y  m ia ł  ś lę c z y '' 
c a ie m i d n ia m i n a d  g re c k ą  g r a ­
m a ty k ą , N a m  n ie  p o tr z e b a  a n e ­
m ic z n y c h  n e u ra s te n ik ó w  n a p a k o -  
w an y ch  b e z u ż y te c z n ą  w ie d z ą  
„ k o m p le k sa m i" , a le  z d ro w y c h ,
o d w a ż n y c h  i „ c a ły c h "  m ężc zy zn  
o m o c n y c h  c h a r a k t e r a c h  i b o h a ­
te r s k im  s to s u n k u  do ż y c ia  
f  Vi u p b r ty c h  n a  ta k ic h  z a s a d a c h  
szk ó ł, o k tó r y c h  k a n d y d a c i

Między 14 a ie
nastąpić ma

i n a i a

N a jb liż s z e  d n i p rz y n io s ą  n a m  I ta  t r z y m a n e  j e s t  je d n a k  w ś c is łe j  
w e d łu g  w sz e lk ie g o  p ra w d o p o d o -1 ta je m n ic y . N a to m ia s t  p o in fo ^ m o -
b ie ń s tw a  z a p o w ia d a n ą  od k ilk u  
ty g o d n i z m ia n ę  g a b in e tu .  P . m a r  
s z a łe k  P ił s u d s k i ,  k tó r y  p o w ró c ił 
w  ś ro d ę  z W iln a , p r z y ją ł  w c z o ra j 
w  B e lw e d e rz e  k i lk a  o so b is to ś c i 
p o l i ty c z n y c h , a  w  c ią g u  n a jb l iż ­
szy ch  d w u c h  d n i o d b y ć  m a  z P r e ­
z y d e n te m  R z e c z y p o sp o lite j  k o n fe ­
re n c ję ,  po k tó re j  n a s tą p i  p o w ie ­
rz e n ie  d e sy g n o w a n e m u  p rz e z  P re  
z y d e n ta  p re m je r o w i m is j i  u tw o ­
rz e n ia  n o w eg o  rz ą d u . P o g ło s k i o 
k a n d y d a tu r z e  p łk . P r y s to r a  n a  
p r e m je r a  p z y c ic h ły  n ie c o  w  c ią ­
gu  d n ia  w c z o ra js z e g o , W y m ie n ia ­
no n a z w isk o  p łk . S ła w k a , m ów io ­
no. że  n ie w y k lu c z o n e  j e s t  p o z o s ta  
n ie  p . J ę d rz e je w ic z a .

N a z w isk o  p rz y s z łe g o  k a n d y d a -

w a n i u tr z y m u ją ,  że po o k re s ie , w  
k tó ry m  g łó w n a  u w a g a  p o św ię c o ­
n a  b y ła  n ie m a l w y łą c z n ie  p o l i ty ­
ce z a g ra n ic z n e j ,  c a łe  z a in te r e s o ­
w a n ie  p rz y s z łe g o  rz ą d u  zw:róci 
s ię  w  k ie r u n k u  z a g a d n ie ń  g o sp o ­
d a rc z y c h . IV z w ią z k u  z te m  u lrz y  
m u ją ,  że p łk . P r y s to r  m ia n o w a n y  
b ęd z ie  m in is t r e m  S k a rb u , a  zm ia  
ny  o b e jm ą  P rz e m y s ł i H a n d e l o- 
r a z  M in is te r s tw o  R o ln ic tw a . P łk . 
P r y s to r  m ia łb y  p o w ie rz o n y  so b ie  
n a d z ó r  n a d  w sz y s tk ie m i r e s o r t a ­
m i g o sp o d a rc z e m i i o g ó ln em  d y ­
s p o n o w a n ie m  g o szem  p u b lic zn y m , 
k tó r e g o  trw o n ie n ie  w y tk n ą ł ta k  
o s t ro  w  sw o je m  p rz e m ó w ie n iu  w y 
g ło sz o n e m  n a  o tw a rc iu  z ja z d u  
B B.

* f i^ y jr a b iy ą j i i  s ą  po  p r z e jś c iu  ca- 
’■ fcg ó  s z e re g u  p ró b  i b a d a ń  w y jść  

m a  p rz y s z ła  e l i ta  ■; (d a s  F u h r e r -  
tu m )  to  z n a c z y  k a d r y  p rz y w ó d ­
ców  p a r ty jn y c h  i p a ń s tw o w y c h , 
o d k ą d  p a r t j a  s t a ł a  s ię  p a ń s tw e m .

TJ p o d s ta w y  n a ro d o w o  -  so ­
c ja l is ty c z n e j  k o n c e p c ji  p a ń s tw a  
tk w ią  p o ję c ia  w o d z a  i s to ją c e j  u  
je g o  ooku e li ty .

W ó d z  j e s t  w c ie le n ie m  je d n o l i­
te j  w o li n a ro d u .  .W w o d zu  p rz e o ­
b r a ż a j ą  s ię  u c z u c ia  i in s ty n k ty  
m a s  w  św ia d o m e  d ą ż e n ia  i id t j e .  
P rz e z  w o d za  p rz e m a w ia  d u ch  
n a ro d u  i d la te g o  d e c y z je  je g o  są  
ro z k a z e m  d la  w s z y s tk ic h .

U  boku  w o d z a  s to ją  -w c h a ra k -  
t jrz e  d o ra d c ó w  i w y k o n aw có w  
. .n a j le p s i  i  n a jd z ie ln ie j s i"  p rz e d ­
s ta w ic ie le  „ ru c h u " ,  od w c z e sn e j 
m ło d o śc i w y c h o w y w a n i n a  p rz y ­
s z ły c h  p rz y w ó d c ó w  i  cz ło n k ó w  
rz ą d z ą c e j  e li ty .

N a ro d o w o  -  s o c ja l i s ty c z n a  k o n ­
c e p c ja  e li ty , n a s z k ic o w a n a  p rz e z  
H i t l e r a ,  a  o p ra c o w a n a  p ó ź n ie j 
p rz e z  N ic o la i ‘a , R ó s s le ‘go, K o e ll- 
r e u t t e r a  i R o s e n b e rg a  n a w ią z u je  
do t r a d y c j i  ś r e d n io w ie c z n e j k s ię ­
c ia  i je g o  d ru ż y n y , o ra z  z a k o n n e ­
go  p a ń s tw a  k rz y ż a c k ie g o . S k o n ­
s t r u o w a n a 'w e d łu g  ty c h  w zo ró w  
e l i t a  n ie  p o k ry w a  s ię  z p o ję c ie m  
„ n o w e j s z la c h ty "  tw o rz o n e j z 
ch ło p ó w  n a  p o d s ta w ie  u s ta w y  o 
d z ie d z ic z n y c h  d w o rz y sz c z a c h . 
„ N o w a  s z la c h ta "  w r a z  ze „ s t a ­
n a m i"  r e p r e z e n tu je  s ta ty c z n ą  
fo rm ę  h i e r a r c h j i  n a ro d o w e j, e l i ­
t a  j e s t  p o li ty c z n o  - d y n a m ic z n ą  
s i łą  r u c h u .

D o e li ty  w  sz e rsz y m  z n a c z e n iu  
z a l ic z a ją  s ię  w sz y sc y  cz ło n k o w ie  
p a r t j i ,  rz ą d z e n ie  p a ń s tw e m "  n a le ­
ży je d n a k  ty lk o  do n ie lic z n e g o  
g ro n a  p rz y w ó d c ó w , g ru p u ją c y c h  
s ię  w  p o s ta c i  r a d y  czy  „ z a k o n u "  
d o k o ła  w o d za . D o n a jw a ż n ie j ­
s z y c h  k o m p e te n c y j ta k ie j  „ r a d y "  
n a łe ż y ć  b ę d z ie  w e d łu g  R o s e n b e r ­
g a  w  r a z ie  ś m ie rc i  w o d za  w y b ó r 
n o w eg o , je ś l i  p rz e d  ś m ie rc ią  sa m  
w ó d z  n ie  w y z n a c z y  sw eg o  n a ­
s tę p c ę .

„ P rz y w ó d c ę " , a  w ię c  cz ło n k a  
e li ty  c e c h u je  p o s ta w a  b o h a te r s k a .  
W y ra ż a ć  s ię  o n a  m a  p rz e d e w sz y - 
s tjc iem  w  .s tu p ro c e n to w o  m ę-

L£pjfr. K r z y w o s z e w s k i
S* ■ H da mfrisfr- s

D yr. K rzyw oszew ski skazany  przez 
S ąd  S tarośc ińsk i n a '3 m iesiące are­
sztu  za w strzym an ie  w yp ła ty  peusy j 
pracow niczych, niósł odw ołanie do 
W ydz. IY -go  Sądu Okręgowego. P . 
K rzyw oszew ski pow ołuje w ch a rak ­
terze  św iadków  członków  prezyd jum  
rozw iązanego M ag is tra tu , ja k  rów ­
nież zarząd  kom isaryczny  m iasta , na

okoliczności, dotyczące w yp ła ty  :,ub- 
w encyj przez sam orząd >-połeczm\

P o n ad to  pow ołuje on w  charakice­
rze św iadków  k ilk u n astu  a rty stów  
d ram atycznych  tea tró w  m iejsk  ’b, 
k tó rzy  byli obeznani z gospodarką 
finansow ą tea tró w  zn czasów dyrek­
cji K rzy wo-zo w.-k iegc

W  d z ie d z in ie  S p ra w  W e w n ę trz ­
n y c h  z a p o w ia d a ją  p rz e p ro w a d z e ­
n ie  k o n s o l id a c j i  ży w io łó w  leg jo - 
n o w y eh , a e n e rg ic z n e  cz y sz c z e n ie  
BB z t . zw . p rz e z  p r a s ę  s a n a c y jn ą  
,,fc»urów'‘. P łk . P ie r a c k i  p o z o s ta ­
n ie  n a  s ta n o w is k u  m in is t r a  
S p ra w  W e w n ę trz n y c h .

R e k o n s tr u k c ja  g a b in e tu  n a s t ą ­
p ić  m a  po m ięd zy  14 a 16, a  p. 
m in . B eck , k tó r j  u d a je  s ię  w  
c z w a r te k  lu b  p ią te k  do G en ew y , 
p o„edzie  ju ż  p o  p o w tó rn e j sw o je j 
n o m in a c ji .  W  G en ew ie , ja k  w ia ­
dom o, m in . B eck  m a  o d b y ć  w ażn e  
n a ra d y  z f r a n c u s k im  m in is tr e m  
S p ra w  Z a g ra n ic z n y c h , p . B a r ­
th o u . Co do s e s j i  R a d y  L ig i N a r o ­
dów , to  b liż e j o b c h o d z ą c ą  P o lsk ę  
j e s t  s k a r g a  m n ie js z o ś c i  n ie m ie c ­
k ie j, w n ie s io n a  p rz e z  G ra b e g o  w 
s p ra w ie  k o n c e sy j a lg o h o lo w y c h . 
P o d o b n e  p . m in . B eck  m a  w y s tą ­
p ić  o s t ro  p rz e c iw k o  te j  s k a rd z e  
ja k o  z u p e łn ie  n ie u z a s a d n io n e j ,  
w obec te g o , że k o n c e s je  n a  spi-ze 
d a ż  a lk o h o lu  w y d a w a n e  s ą  w R oi 
sce  in w a lid o m  i m n ie js z o ś c i n a ro  
dow e n ie  m o g ą  m ie ć  z n ie m i n ic  
w sp ó ln e g o .

^ow i ludnie i
N o w e  r e d u k c j e

na ratuszu stołecznym
D o w y d z ia łu  E w id e n c ji  L u d n o ­

śc i Z a rz ą d u  m ia s ta ,  p r z y ję to  o-
s ta tn io  s z e ś ć d z ie s ię c iu k ilk u  no
w y ch  u rz ę d n ik ó w . S ą  to  w sz y s tk o  
Judzie , k tó rz y  n ie  m a ją  p r a k ty k i  
i k tó ry c h  tr z e b a  b ę d z ie  d o p ie ro  u- 
czyć . Z a m ia s t  w ię c  d a w n y c h  w y ­
sz k o lo n y c h  b ę d z ie m y  te r a z  m ie li 
n o w y ch , k tó ry c h  t r z e b a  d o p ie ro  
u czy ć  i p ła c ić  im  za  n a u k ę . K ie ­
ro w n ik ie m  se k c ji o g ó ln e j w  w y ­
w ia d z ie  e w id e n c ji  z o s ta ł  m a jo r  
O b e r ty ń s k i.

P o d  k o n ie c  m ie s ią c a  s p o d z ie w a ­
n e  s ą  d u że  z m ia n y  p e r s o n a ln e  w 
w y d z ia le  T e c h n ic z n y m  M a g is t r a ­
tu  i w  b iu rz e  K o m ite tu  R o zb u d o ­
w y m ia s ta .

M ó w ią , że  l ic z b a  z w o ln io n y c h  
w y ższy ch  u rz ę d n ik ó w  d o s ię g n ie  
20.

P rz y c z y n ą  re d u k c y j m a być 
p rz e r o s t  b iu ro k ra ty z m u  w  ty m  wy 
dzm le  i ja s k r a w e  n ie p o rz ą d k i, w y­
k ry te  w  c z a s ie  lu s t r a c j i .

Trzeci Kardynał
p o isk i

B E R L IN , 12.5. —  W  k a to l ic k ie j  
p r a s ie  n ie m ie c k ie j u k a z a ły  s ie  w ir 
d o m o śe i, że p o d c z a s  . n a jb liż s z e g o  
k o n s y s to rz a  p a p ie ż  m ia n u je  t r z e ­
c ieg o  k a rd y n a ła -  p o lsk ie g o .

Ufundcwenie tościoła
Ku czci boha te rsk ich  

lo tn ik ó w
\V, n ie d z ie lę , d n ia  13 bm . K s. 

K a rd y n a ł  A l. R a k o w s k i, a r c y b i ­
sk u p  m e t ro p o l i ta  w a rsz a w s k i, do ­
k o n a  p o ś w ię c e n ia  k a p lic y  n a  0- 
k ę c iu . K a p lic a  ta  z o s ta ła  w y b u d o ­
w a n a  p o d  w e z w a n ie m  M a tk i B o ­
sk ie j L o re ta ń s k ie j ,  p a t r o n k i  lo t ­
n ic tw a , k u  u c z c z e n iu  p a m ię c i n a ­
sz y c h  b o h a te r s k ic h  lo tn ik ó w , ś. p  
F r a n c i s z k a  Ż w itk i i S ta n is ła w ;#  
W ig u ry .

s k im “ s to s u n k u  do ż y c ia . P rz y ­
w ódca m ów i „ ta k "  a lb o  „ n ie "  i 
n ie  u z n a je  ż a d n y c h  k o m p ro m i­
só w  cz j s e n ty m e n ta ln y c h  h a m u l­
ców .

.n a c z e ln y m  o b o w iązk ie m  p r z y ­
w ódcy  e s t  n ic z e m  n ie z a c h w ia n a  
w ie rn o ś ć  w o dzow i, k tó r a  je d n a k  
n ie  noże n ie ć  n ic  w sp ó ln e g o  ze 
s łu ż a lc z o śc ią , lecz w y r a s ta ć  p o ­
w in n a  z g łę b o k ie g o  p o c z u c ia  w e ­
w n ę trz n e j  w o ln o śc i j  h o n o ru .

M a to  w ięc  b y ć  ty p  w z o ro w a n y  
n a  b o h a te r a c h  s ta ro g e rm a ń s k ie j  
E d d y  i ry c e r z a c h  z a k o n u  k rz y ż a ­
ck ieg o , v/ k tó ry m  h a rm o n ijn ie  
s to p ić  s ię  p o w in ie n  p ie r w ia s te k  
b e zw zg lęd n eg o  p o s łu s z e ń s tw a  z 
p ie r w ia s tk ie m  „ tw ó rc z e j sam o w o ­
li"  (s c h ó p fe r is c h e  W il lk i ir )  z d o l­
ne, do p rz e p ro w a d z e n ia  r e w o lu c j i  
i z a s tą p ie n ia  s ta re g o  n o w em .

W  te m  m ie js c u  h i t le r y ć m  z ry ­
w a z je d n o s tro n n y m  id e a łe m  p r u ­
sk ie j „ s łu ż b y "  i n a w ią z u je  do 
n ie ts c h e a ń s k ie g o  id e a łu  „ p a n a " .  E- 
l i t a  n a ro d o w o  - s o c ja lis ty c z n a  m a 
w y p le n ić  ty p  s e n ty m e n ta ln e g o , 
h u m a n i ta r n e g o  i tc h ó rz liw e g o  
m ie s z c z a n in a , m a rz ą c e g o  o „ szczę -

s c iu "  i „ b e z p ie c z e ń s tw ie " . C elem  
ży c ia  m e  m oże b y ć  d ą ż e n ie  do 
b e z p ie c z e ń s tw a  i b e z ru c h u , a 
p rz e c iw n ie  n ie u s ta n n a  w a lk a  w  
co d z ie n n em  o b c o w a n iu  z żyw io­
łem  i n ie b e z p ie c z e ń s tw e m .

T re ś ć  id eo w a  rz ą d ó w , o p a r ty c h  
n a  z a s a d z ie  w o d za  o d p o w ia d a ją c e ­
go ś re d n io w ie c z n e m u  k s ię c iu  a lbo  
k rz y ż a c k ie m u  „ w ie lk ie m u  m is trz o ­
w i"  i e l i ty  o d p o w ia d a ją c e j  d ru ż y ­
n ie  k s ią ż ę c e j a lb o  ra d z ie  z a k o n ­
n e j,  n a j j a s k r a w ie j  w y s tę p u je  w 
h i t le r o w s k ie j  f i lo z o f j i  p r a w a .

N a  k o n g re s ie  n a ro d o w o -so c ja li-  
s ty c z n y e h  p ra w n ik ó w  o d b y ty m  w 
p ie rw s z y c h  d n ia c h  m a ja  w  W e i­
m a rz e  m in is te r  s p ra w ie d liw o śc i 
d r . F r a n k  p o s ta w ił  z a s a d ę :  —  
„ P ra w o  ż y c ia  a  n ie  p ra w o  f o r ­
m a ln e  m u s i b y ć  n a sz y m  ce le m ". 
„N iech a j s i ln y  b ę d z ie  s i ln ie jsz y m , 
w o ln y  w o ln ie js z y m , o to  z a sa d y  
n a sz e g o  p ra w a , a  n ie  o c h ro n a  s ła ­
bego  k o sz te m  s i ln e g o " .

Je s z c z e  w y ra ź n ie j  w y p o w ie d z ia ł 
się. n a  ty m  k o n g re s ie  R o se n b e rg . 
N a w ią z u ją c  do n ie t s c h e a ń s k .s g o  
id e a łu  „ rn e u g ię te j  i  s z o r s tk ie j  
m ę s k o śc i" , u s t a l i ł  o n  ja k o  fun-.

d a m e n t  h i t le ro w s k ie j  f i lo z o f j i  
p ra w a , z a sa d ę  s t a r o  - h in d u s k ie j  
f i l o z o f j i :

—  „ P ra w e m  j e s t  to , co a r y j s  > 
lu d z ie  u w a ż a ją  za s łu s z n e , bez 
p ra w ie m  to , co o d rz u c a ją " .

P ra w o  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z ­
n eg o  p a ń s tw a  w y ch o d z i z a te m  P o­
za g r a n ic e  d o ty c h c z a so w y c h  p o ­
ję ć  d o b ra  i z ła  i s tw a r z a  z u ­
p e łn ie  n o w e k r y t e r i a  p ra w n e  i 
m o ra ln e . R e a liz o w a n ie  ty c h  k ry - 
te r jó w , s p o k re w n io n y c h  b a rd z o  
b lisk o  z id e o lo g ja  „ p a n a "  Ni ie- 
ts c h e g o . w y m a g a ć  b ę d z ie  c a łk o w i­
te j  p rz e b u d o w y  a r a c z e j  s tw o rz e ­
n ia  z u p e łn ie  no w eg o  g m a c h u  u s t a ­
w o d a w s tw a  n ie m ie c k ie g o .

W y k o n a w c ą  t e j  g ig a n ty c z n e j ,  a 
d z iś  z a le d w ie  ro z p o c z ę te j p ra c y , 
m ii być* „ e l i ta " .  Z j e j  c z y s to śc i r a ­
so w e j, h e ro iz m u  i p o c z u c ia  h o n o ­
r u  w y ró ś ć  m a n ie ty lk o  n o w a  kon  
s t r u k c j a  p ra w n a , a le  n o w a  m o ra ł 
n o ść , n o w y  s ty l  ż y c ia , n o w a  r e l i ­
g ja .

t t e l i g ja  w ła d c z e g o  h e ro iz m u  d lf 
w o d za  i e li ty .

A  d la  p o z o s ta ły c h  m ilio n ó w  
d la  m a s ?

S . S .

d z ie ń  d z is ie jsz y , w  k tó ry m  o bcho  
d z im y  św . P a n k ra c e g o , p rz j  n ió s ł  
ty lk o  p ew n e  o c h ło d z e n ie , lecz  a n i  
w ia t r y  o s ta tn ic h  d n i, a n i  lek k ie  
o b n iż e n ie  te m p e ra tu ry  n ie  s p r o ­
w a d z iły  c h m u r  deszczow ych .

Z g o d n ie  : t r a d y c ją  lu d o w ą , t a ­
k a  p o g o d a , ja k a  j e s t  w  d n iu  św . 
F an k rac -eg o , u tr z y m a  s ię  p rz e z  ca  
ły  m ie s ią c  cz e rw ie c , z czego  w y ­
n ik a , że te g o ro c z n y  c z e rw ie c  n ie  
b ę d z ie  zDyt u p a ln y , lecz  p o g o d n y . 
Z obaczym y , ja k ie  h o ro sk o p y  n a  
P p ie e  i s ie rp ie ń  p rz y n io s ą  p o zo ­
s ta l i  d w a j o g ro d n icy .

N a ra z ie  u p a ły  d a ją  s ię  d o tk l i­
w ie  w e z n a k i. Z d n ie m  w c z o ra j­
szym  z o s ta ła  c a łk o w ic ie  w s tr z j  - 
m a n a  ż e g lu g a  p a s a ż e r s k a  i to w a ­
ro w a  n a  W iś le  z W a rs z w y  do 
m ie js c o w o śc i p o ło ż o n y c h  w  g ó r  
n y m  b ie g u  W is ły , j a k :  K az im io  
rz a , P u ła w  i t. p . W  w ie lu  m ie j­
s c a c h  w  g ó rn y m  b ie g u  rz e k i p o ­
ziom  w ód  o p a d ł p o n iż e j 40 cm ., 
co u n ie m o ż liw ia  k u r s o w a n ie  s t a t ­
ków . F a ta ln ie  p r z e d s ta w ia  s i r  
ró w n ie ż  s t a n  ż e g lu g i w  k ie ru n k u  
P ło c k a . Z rz e k i w y ła n ia ją  s ię  co ­
d z ie n n ie  now e ła c h y  p ia s z c z y s te  i 
m ie liz n y , ta k , że o r je n to w a n ie  s ie  
je s t  d la  z a ło g i p a ro s ta tk ó w  n ie ­
zw y k le  t r u d n e .  S ta tk i  n a  l in j i  
W a rs z a w a — P ło ck  k u rs o w a ły  o- 
s t a tn io  z o p ó ź n ie n ie m , d o c h o d z ą - 
cem  do c z te re c h  go d z in .

W  w o je w ó d z tw a c h  c e n tr a ln y c h  
ro ln ic y  s k a r ż ą  s ię  b a rd z o  n a  s u ­
szę . K w itn ą c e  ży to  p o tr z e b u je  
g w a łto w n ie  d e szczu , z w ła sz c z a  na 
le k k ic h  z ie m ia c h  s ło m a  z a czy n a  
ju ż  ż ó łk n ą ć . Z boże b ę d ące  w  ty m  
s ta i . ie  ro z w o ju , p o zb aw io n e  d e sz ­
czu . m oże ju ż  n ie  w y k sz ta łc ić  
z ia r n a  lu b  da  z ia rn o  d ro b n e  i n ie -

d o ro d n e . R ó w n ie ż  łą k i u c ie rp ia ły  
od b ra k u  w ilg o c i, t r a w a  żó łk n ie  
i w y sy c h a , b y d ło  p o w ra c a  z p a ­
s tw is k  g ło d n e .

J e d n a k ż e  g ro ź b a  su sz y  n ie  do ­
ty c z y  c a łe j P o ls k i. D o w ia d u je m y  
się , że n p . w  K u tn o w sk ie m , pom  - 
mo ta k  n ie w ie lk ie j  o d le g ło śc i od  
s to lic y , p a n u ją  w  d z ie ń  u p a ły , n a ­
to m ia s t  n o c a m i p rz e c h o d z ą  n a w e t  
d o sy ć  o b f i te  d e szcze . M ie js c o w i- 
ro ln ic y  w ró ż ą  d o b ry  u ro d z a j i 
w czesn e  z b io ry . N a  P o d la s iu  ró w ­
nież u ro d z a je  z a p o w ia d a ją  się  
zn ak o m ic ie , P o le s ie ,  z azw y c z a j 
c ie rp ią c e  z n a d m ia r u  w ilg o c i, do ­
ty c h c z a s  n ie  o d c z u ło  je s z c z e  z g u b ­
n y ch  sk u tk ó w  su sz y , lecz ju ż  n a ­
w e t ta m  z a c z y n a ją  p r a g n ą ć  d e sz ­
czów .

P rz e p o w ie d n ie , d o ty c z ą c e  p o ­
g o d y  do w ie c z o ra  d n ia  d z is ie js z e ­
go, b rz m ią  w  sp o só b  n a s t ę p u ją c y :  
„ N a o g ó ł p o g o d a  s ło n e c z n a  , o z a ­
c h m u rz e n iu  u m ia rk o w a n e m  i ze  
s ła b ą  sk ło n n o ś c ią  do Durz. C h ło d ­
n ie j .  U m ia rk o w a n e  w ia t r y  z k ie ­
ru n k ó w ' p ó łn o c n y c h " . M e te o ro lo ­

g o w ie  b e r l iń s c y  p rz e p o w ia d a ją  
jeszcze  k ilk a  d n i, w  c :ą g u  k tó ­
ry c h  n ie  n a le ż y  s ię  sp o d z ie w a ć  o- 
p ad ó w  d e szczo w y ch  w  E u ro n ie  
ś ro d k o w e k  C h o c ia ż  i s tn .e j ą  ju ż  
p e w n e  o zn ak i, k tó r e  p o z w a la ją  
p rz y p u s z c z a ć  o d m ia n ę  w u k ła d z ie  
m e te o ro lo g ic z n y m .

W o la n ie  w ie lk im  g ło se m , że  g ro  
zi P o ls c e  k a ta s t r o f a  n ie u ro d z a ju , 
w sk u te k  su szy , k tó ra  ja k o b y  w sz ę ­
d z ie  w y p a li ła  zboża , j e s t  je s z c z e  
p rz e d w c z e sn e . Z a p e w n e  d eszcz  ju ż  
j e s t  p o ż ą d a n j j^ le c z  i s tn i e ją  d a n e , 
że w  n a jb l iż s z y  cii d n ia c h  p o rz ą d  
ne  u le w y  p o ło żą  k re s  p e s y m is ty c z ­
nym  h o ro sk o p o m . - 4 „

a r a m a

f ^ e c y w a l e  z j a w i s k o  a t m o s f e r y c z n a
Mlljony ton kurza i ziemi

w chm urach
N O W Y  JO R K , 12. 5. ( P A T ) .  

N a d  N ow ym  Jo rk ie m  j o k o licą  
u k a z a ły  s ię  o lb rz y m ie  c h m u ry , 
z a w ie ra ją c e  m iljo n y  to n n  k u rz u , 
p rz y n ie s io n e g o  p rz e z  w ia t r  zc 
ś ro d k o w o  - z a c h o d n ic h  s ta n ó w .

C h m u ry  te  s ą  ta k  g ru b e  i g ę ­
s te ,  że  c h w ila m i p o w o d u ją  w śró d  
d n ia  z u p e łn ą  c ie m n o ść  w m ie śc ie  
K u rz , k tó r y  p o c z ą ł ju ż  o p a d a ć , 
w d z ie ra  s ię  do im e sz k a ń  p rzez  
n a jm n ie js z e  sz c z e lin y . O d d y c h a -

czę-
n i '  j e s t  o g ro m n ie  m r u d n io n r  i 
m ie sz k a ń c y  z m u s z e n i s ą  do 
s te g o  p łu k a n ia  g a rd ła .

M s t a n a c h  ś ro d k o w o  - z a c h o d ­
n ic h  p o  o p a d n ię c iu  k u rz u  n a s t ą ­
p i ł a  o g ro m n a  su sz a , w sk u te k , k tó  
r e j  b y d ło  g 'n ie  m aso w o .

N a  t h ic a g o  o p a d ły  m iljo n y  k i­
lo g ra m ó w  c z a m o z ie m u . ja k i  w ia t r  
p rz y n ió s ł  ze  s ta n ó w  M in n e so ta , 
D a k o ta  i I l l in o is  w  p o s ta c i  r h m «  
k u rz u .

Delegacja polska
Ha uroczystości gen. Bema

Do B udapesztu  w yjechała  delega­
c ja  po lska na  uroczystość odsłonię­
cia pom nika gen. BćYna, k tó ry  s te ­
nie na jednym  z placów  stolicy 'Wę­
g ie r. N a  czole delegacji sto i poiom ck 
gen  Bema. hi-. W łodzim ierz l»cm de 
K ozban. Pozatem  wyjce-hali do B u­
dapesztu  przedstaw iciele  pu łku  a rty - 
łc r ji ciężkiej im. gen . Bema.

O sta tn i żyjący potom ek gen. B e­
ma w ręczy w B udapeszcie szablę bo­
hatera  w alk o niepodległość W ęgier. 
Szabla ta  zosta ła  w swoim czasie ^  
liiu-ownna gen Bemowi przez S ied­
miogród. O becnie zostan ie  ona zło- 
żona v,' mu/.cum uarodowom* w olier* 
śkiem w B udapeszcie, jr.ko d a r  -u.a- 
k'lun polskiego.

Nieuczciwa admlnistratorka 
S k r a d ła  z ł .

A d e la  W iś n ie w s k a , a d m in is tr a -  
to rk a  k ilk u  dom ów  w  W a rs z a w ie  
p rz y  u l. H o ż e j, M a rs z a łk o w s k ie j  
i P o z n a ń s k ie j ,  s t a n ę ła  d z is ia j  
p rz e d  są d e m  o s k a rż o n a  o p rz y w ła ­
sz c z e n ie  27.000 zł. W iś n ie w s k a  
p o b ie r a ją c  k o m o rn e  od lo k a to ró w

Bokserzy Dolscy
w  Am eryce

NOW Y JO R K , 12.5 P A T ). P rz y ­
była tu  dziś wieczorem na  pokładzie 
s ta tk u  „B ercngaria -1 z 12-godzinnem  
opóźnieniem  drużyna  bokserów' pol­
skich. W szyscy są w doskonałej fo r ­
mie, oprócz S ipińskiego, k jó ry  prze­
ziębił się w drodze z W arszaw y do 
P a ry ża .

D rużyna  pozostanie przez dzień 
ju trze jszy  w N owym Jo rk u  celem 
zw iedzenia m iasta , a następnego  dnia 
rano  wy jedzic  do Chicago na  za­
wody.

z a tr z y m a ła  p ie n ią d z e , z u ż y w a ją c  
je  n a  w ła s n e  p o trz e b y . K ie d y  z a ś  
w y sz ły  n a ja w  s p ra w k i ,  o ś w ia d ­
czy ła , iż  n ie  w ie , s k a d  s ię  tc 
w zię ło , g d y ż  p ie n ię d z y  n ie  w y d a ­
w a ła .

D z is ia j  o d p o w ia d a ją c  p rz e d  są  
dem , n ie u c z c iw a  a d m i n i s t r a t o r ^  
z a le w a ła  s ię  łz am i, o p o w ia d a ją c  
n ie s tw o rz o n e  h is to r j e  n a  te m a t  
co m og ło  s ię  s ta ć  z  27.000 zł. Sąc 
sk a z ą ł j ą  n a  ro k  w ię z ie n ia .

B E R L IN . J2.5 (P A T ). O brady  
kon ie reuc ji tra n sfe ru  zostały  na  k il­
ka dni p rzerw ane. N astępne posie­
dzenie p lenarne  odbędzie się dopie­
ro wc w torek. N a n iedzielę i ponie- • 
działek  w yjadą przew odniczący kon­
ferencji, F ra se r , oraz prezes B anku  
Rzeszy, S chach t, do B azylei celem 
w zięcia udzia łu  w zgrom adzeniu 
B anku V y p ła t M iędzynarodow ych. 
P race  poukom isyj k o n feren c ji będą 
kontynuow ane.
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Mowa nr^ipaf^ndowa G oebbelsa
PosfósswflBny sksftz rfz  reakcjonistami

B E R L IN , 12.5. (P A T .) .  W c tb - 
r a j  w  p a ła c u  sp o r to w y m  odbyło  
s ię  w ie lk ie  z e b ra n ie  n a ro d o w o  - 
s o c ja lis ty c z n e  pod  h a s łe m  w alk i 
z e le m e n ta m i re a k e y jn e m i, sabo- 
tu ją c e m i a k c ję  rz ą d u  n a ro d o w o  - 
so c ja lis ty c z n e g o .

M a n if e s ta c ja  s ta n o w iła  in a u g u  
r a c ję  m a so w e j k arr .p an ji, p o d ję ­
te j  p rz e z  p a r t j ę  n a ro d o w o  - so 
c ja l is ty c z n ą  n a  o b sza rze , c a łe j 
R zeszy . D o z e b ra n y c h  w y g ło s ił 
p rz e m ó w ie n ie  m in is te r  G oebbels, 
o s t r z e g a ją c  p rz e d  ży w io łam i, p ro  
w ad zącem , od  d łu ż sz e g o  c z a su  
p o d z iem n ą  w a lk ę  p rz e c iw  o b ecn e  
m u reży m o w i w  N ie m c z e c h .

H IT L E R Y Z M  Z N O W U  
W O JU JĄ C Y

— R ząd  n a ro d o w o -so c ja lis ty c z n y  
—  o św ia d c z y ł d r . G o eb b e ls  —  po 
s ta n o w ił sk o ń c z y ć  r a z  z ty m i 
re a k c jo n is ta m i i  w  ty m  ce lu  
z w ia c a  s ię  do c a łe g o  n a ro d u  ; 
ap e le m , aby  o s ą d z i ł  d o t /c h c z a s o  
w e w y n ik i d z ia ła ln o ś c i  n a ro d o ­
w y ch  - s o c ja l is tó w . N a ró d  n ie ­
m ieck i w ie , że  n a ro d o w i s o c ja l iś c i  
n ie . p o t r a f i ą  z d z ia ła ć  cu d ó w , a le  
w szy stk o  ze  s w e j s t r o n y  u c z y n il i ,  
co b y ło  w  ic h  m ocy , c e le m  p rz e ­
c iw d z ia ła n ia  k ry z y so w i.

D r  G o eb b e ls  p o d k re ś l i ł  m . in . 
w s w e j m ow ie , że p e w ie n  p u n k t 
p ro g r a m u  n a ro d o w o  - so c ja lis ty c z  
n eg o , z w łą s z c z a  w  o d n ie s ie n iu  do 
g o s p o d a r s tw a , m u s ia ł  b y ć  o d ro ­
czo n y  n a  p rz y s z ło ść , g d y ż  s y tu a ­
c ja  k ry z y s o w a  n ie  p o z w o liła  n a  
ro b ie n ie  e k sp e ry m e n tó w  g o sp o ­
d a rc z y c h .

M ó w ią c  o b o jk o c ie  z a g ra n ic ą ,  
m in i s t e r  z a z n a c z y ł, że  n ie  u w a ż a  
te g o  z ja w is k a  z a  w y s ta r c z a ją c y  
p o w ó d  dc u c h y le n ia  z a rz ą d z e ń  
u s ta w o w y c h  d la  ży d ó w  w  N ie m ­
c z e c h . P rz e z  b o jk o to w a n ie  N ie ­
m ie c  —  żydzi z a g r a n ic ą  w yśw *ad  
c z a ją  n a jg o r s z ą  p rz y s łu g ę  sw y m

ro d a k o m  w  R zeszy . G dyby  b o jk o t 
te n  p o w a ż n ie  z a g ro z i ł  g o s p o d a r ­
s tw u  n ie m ie c k ie m u , w ó w czas  n ie  
n a w iść  i ro z p a c z  lu d u  s k ie ro w a ­
łyby  s ie  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  
p rz e c iw k o  ty m , k tó rz y  p rz e b y w a ­
ją  w e w n ą trz  k r a ju .

N IE  M Y  Z A C IĄ G A L IŚ M Y  
D Ł U G I

N a w ią z u ją c  do Icw estji t r a n s ­
fe ru , d r . G o eb b e ls  z a z n a c z y ł, iż 
rz ą d  n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n y  
n ie  p o n o s i w in y , żę N ie m c y  m u ­
szą  o św iad czy ć  d z iś  św ia tu , iż 
n ie  m o g ą  p ła c ić  d łu g ó w  i. p rz e k a ­
zy w ać  o d s e te k  z a g ra n ic ę . „N ie  
m y z a c ią g a liś m y  d łu g i , le cz  r z ą ­
dy p o p rzed n ie '* .

W  w a lc e  z k ry zy sem , r z ą d  obec 
n y  o d rz u c a  m e to d y  w y g o d n e  i 
c h c e  u tr z y m a ć  s ta ło ś ć  w a lu ty .

s z ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  n a s tę p ­
s tw a

W Y S T Ą P IE N IE  i  r z e c i w  
K A T O L IK O M  .

N a s tę p n ie  m in is te r  o s t ro  w y ­
s t ą p i ł  p rz e c iw  w y w o ły w a n iu  k o n ­
f l ik tó w  w y z n a n io w y c h  w  n a r o ­
d z ie  n ie m ie c k im , u p a t r u ją c  g łó w ­
n y c h  w in o w a jc ó w  w  „ k lik a c h " , 
k o n ty n u u ją c y c h  p o li ty k ę  d a w n e  
go  c e n tru m . „ N ig d y  n ie  c z y ta łe m , 
a b y  k a rd y n a ł  F a u 'h a b e r  p r o te s to ­
w a ł d a w n ie j  p rz e c iw  d e m o ra liz o ­
w a n iu  lu au  w  te a t r a c h  i k in a c h , 
a  o to  te ra z  n a g le  o d k ry w a  on  w 
,w em  s e rc u  tr o s k ę  o c h r z e ś c i j a ń ­
s tw o " .

N a ró d  n ie m ie c k i z a s t rz e g a  s ię  
p rz e d  n a z y w a n ie m  sw y c h  p rz o d ­
ków  „ b e z d u sz n y m i b a rb a r z y ń c a -  

, m i" . C óz p o s ie d z ie l ib y  d o s to jn i-
R ząd  n ie  o b aw ia  s ie  m ó w !ć lu d o -  cy k o śc ie ln i , g d y b y śm y  zaczę li 
w i p ra w d y , a p e s u ją c  o p o p a r c i e , s z p e ra ć  w h i s to r j i  ic h  p a p ie ż y , 
w  w a lc e  z n ie b e z p ie c z e ń s tw e m , J g d z ie , j a k  m ó w ią , ró w n ie ż  n ie  
w y s tę p u ją c e m  z a ro i  rn o  n a  polu w sz y s tk o  o d b y w a ło  s ię  z g o d n ie  z 
g o sp o d a rc z e m  i p o lity c z n e m , j ą k j  k o d ek sem  e ty k i c h r z e ś c i ja ń s k ie j" ,  
i k u l tu r a ln e m .

P O Z O S T A W IM Y  ŻY D Ó W  
W  S P O K O JU , O  IL E  N IE  B Ę D Ą  

P R O W O K O W A Ć

M in is te r  z w ró c ił  s ię  w  te rn  
żydów , m ó w ią c : „ O sz c z ę d z a liśm y  
żydów , m ó w ią c : „ O sz c ę d z a liśm y  
żydów , a le  je ś l i  o n i s ą d z ą , ze to  
ich  u p ra w n ia  do  w y s tę p o w a n ia  
n a  s c e n a c h  n ie m ie c k ic h , re d a g o -

N IE M C Y  W O L A  S Ł A B S Z A  
F R A N C JĘ

D r. G o eb b e ls  p rz e s z e d ł  n a s tę p ­
n ie  do p o li ty k i z a g r a n ic z n e j ,  b ro  
n ią c  s ię  p rz e d  z a rz u te m , ja k o b y  
N ie rn cy  c h c ie li  p rz e s z c z e p ić  n a ­
ro d o w y  s o c ja liz m  n a  g r u n t  F r a n ­
c ji . „ N a m  p o d o b a  s ię  o w ie le  le ­
p ie j .F r a n c ja  d e m o k ra ty c z n a , n iż  
n a ro d o w o  - s o c ja l is ty c z n a .  N a ro ­
dow y so c ja liz m  n ie  j e s t  a r ty k u ­
łem  e k sp o r to w y m " .

—  F o rm a c jo m  s z tu rm o w y m  —  
z d a n ie m  m in is t r a  —  ró w n ie ż  
F r a n c j a  m a  do z a w d z ię c z e n ia  o- 
c a le n ie  p rz e d  b o lszew izm em , a  
d e m o k ra c ja  z a c h o d n ie j  E u ro p y  
p o w in n a  b y ć  ta k ż e  w d z ię c z n a  
N iem co m

K o ń cząc , m in is te r  o d p ie ra ł  a ta  
k i p r a s y  z a g ra n ic z n e j  ja k o b y  o- 
b e c n a  k a m p a n ja  p a r t j*  n a ro d o ­
w o - s o c ja l i s ty c z n e j  p rz e c iw  de- 
fe ty z m o w i p o d ję ta  b y ła  ze w z g lę ­
d u  n a  s p a d e k  p r e s t iż u  s t r o n n ic ­
tw a  w e w n ą t r z  R zeszy  n ie m ie c ­
k ie j .

Nucii rntirży jflowski
w e  i F t * a n e l i

K o m p ro m ita c ja , w  zw ią z k u  z a- 
fe rą  S ta w is k ie g o , m a s o n e r j i  f r a n ­
c u s k ie j , d o k ła d n ie  o p a n o w a n e j 
p rz e z  w p ły w y  ż y d o w sk ie  w zm og 

i ła  z d e c y d o w a n ie  n a s t r o je  a n ty s e -  
K u r fu e r s te n d a m ie ,  t a k  ja a b y  ni- ’ m ic k ie  w e F r a n c j i .  Z te g o  te ż  po- 
gdy  nic ą  nic s ię  m e  s ta ło ,  to  w o d u  n a s z  ..M om en*" z 8  ub . m .

! u d e rz a  w  sw o je j k o r e s p r n d e n c j is ło w a  te  p o w in n y  b y ć  d la  n ic h  o- 
s ta tn ie m  o s t rz e ż e n ie m .
— Ż ydzi m o g ą  b y !  p rz e k o n a n i ,  że 

p o z o s ta w im y  ic h  w  s p o k o ju , o ile  
n ie  b ę d ą  p ro w o k o w a ć  i w y s tę p o ­
w a ć  p rz e d  n a ro d e m  n ie m ie c k im  z 
ż ą d a n ie m , a b y  ic h  u w a ż a n o  za 
p o s ia d a ją c y c h  ró w n e  p ra w a . J e

Burzliwy kongres radykałów
francuskich fi

s ię  k o n g re s  ra d y k a ln o  - so c ja li-  
•s ty czn y . P rz e w o d n ic z y  H e r r io t  
k tó r y  w y g ło s i ł  d iu g ie  p rz e m ó w ie ­
n ie . N a  k o n g re s  z je c h a l i  w szyscy  
r i e n u l  m in is tro w ie ,  w c h o d z ą c y  w 
s k ła d  g a b in e tu  D o u m e ig u e ‘a, z 
te g o  w ła ś n ie  s t r o n n ic tw a ,  a  z b 
m in is tró w  p rz y b y li  m. in . C ai! 
la u ::,  C h a u te m p s  i D a la d ie r .

P r z y  o tw a rc iu  k o n g re s u  z a sz e d ł 
z n a m ie n n y  w y p a d e k , g d y ż  p o w o ­
ła n o  do p re z y d ju m  je d n e g o  z 
p rz y w ó d c ó w  o p o z y c ji w  s t r o n n ic ­
tw ie ,  w o b ec  czego  H e r r i o t  o św ia ć  
czy ł, iż  o c z e k u je  p ro te s tó w  p rz e  
c iw  s w o je j  o b e c n o śc i n a  k o n g re  
s ie .

P o p o łu d n io w e  o b ra d y  k o n g re s u  
by ły  b a rd z o  b u rz l iw e . J e d e n  z d e ­
le g a tó w  w y g ło s i ł  r e f e r a t  o k o n iecz

p a ry s k ie j  n a  a la rm . O to  w y ją tk i  
ze w sp o m n ia n e g o  w y że j a r ty k u łu :

—  „ D o tą d  ju d o f o b ja  w e F ia n -  
c j i  b y ła  z a le d w ie  n a s t ro je m , p sy - 
c h o lo g ic z n e m  n a s ta w ie n ie m  n ie ­
k tó ry c h  sp o łe c z n y c h  i p o li ty c z ­
n y c h  kó ł. Ż a d n y c h  s ta ły c h  m oc-

ś l i  te g o  n ie  u c z y n ią , p r z y ją ć  m u -1 n >’ch fo rm  o rg a n iz a c y jn y c h  n ie
m ia ła  o n a  po p ro c e s ie  D r e i f u s a " .

—  „ O s ia tn io  s y tu a c ja  p o d  ty m  
w z g lę d e m  z m ie n iła  s ię . O b e c n ie  
m o ż n a  ju ż  m ó w ić  o ru c h u  p rze - 
c iw ż y d o w sk im , k tó r y  p r z y b ie ra  o- 
k re ś lo n e  fo r m y " .  '“ i

N a j s t a r s z ą  o r g a n iz a c ją  0 w y-BPIHf
f  A RY 2,- 11,5. —  D z iś  ro z p o c z ą ł n o śc i o c z y sz c z e n ia  p a r t j i ,  z a z n a

c z a ją c , że w  a f e r ę  S ta w is k ie g o  zo- r a ź n ie  p rz e c iw ż y d u w sk im  c h a ra k  
s ta ło  z a m ie s z a n y c h  w ie lu  p o lity -  te r z e  j e s t ,  j a k  w iad o m o , „ A c iio n  
ków  sD ośród  p a r t j i  r a d y k a ln e j . j  f a n c a i s e " ,  o r g a n iz a c ja  ro ja l i s tó w  
T o te ż , p ie rw s z e m  z a d a n ie m  j e s t  f r a n c u s k ic h .  O n ie j to  p is z e  za- 
o czyszczp n ie  p a r t j i .  | t rw o ż o n y  k o re s p o n d e n t  „M om en-

yG dy n a d  t ą  s p r a w ą  w y w ią z a ła  tu " ,  że „ o d e g ra ła  d e c y d u ją c ą  ro - 
s ię  d y s k u s ja ,  p o w s ta ła  w ie lk a . w  w y d a rz e n ia c h  6 l u t ig o  (1934
w rz a w a . J e d n i  m ów cy  d o m ag a li 
s ię  z a o s t rz e n ia  sam ccy j w obec  p o ­
li ty k ó w  sk o m p ro m ito w a n y c h , in ­
n i ż ą d a l i  z a w ie s z e n ia  w c z y n n o ­
ś c ia c h  p rz y w ó d c ó w  i w y s tę p o w a li 
p rz e c iw k o  u d z ia ło w i ra d y k a łó w  w 
g a b in e c ie . W g o ń c u  p rz y ję to  w n io  
sk i, k tó r e  z a ita z u ją  łą c z e n ia  m a n

r . p r z y p .) .  S p o w o d u  te g o . je j  p o ­
p u la r n o ś ć  o s t a tn i a  w z ro s ła  i 
w sz y s tk o , co s ię  u  n ic h  p is z e , m a 
s i ln y  ro z g ło s . W  te m  p iś m ie  do 
d z iś  d n ia  tw ie rd z i  s ię , że D re if u s  
b y ł z d r a jc ą  i że ży d z i s ą  f a k ty c z ­
n y m i p a n a m i F r a n c j i . "

„ N a jn ie b e z p ie c z n ie js z ą  j e j  s t ro

a d w o k a c k ie m i, o ra z  n ie  p o z w a la ­
j ą  a d w o k a to m  - p o s ło m  n a  w y s tę ­
p o w a n ie  w  s p r a w a c h  p rz e c iw  p a ń ­
s tw u , g m in ie , czy  d e p a r ta m e n ­
to m

Zamknletla kin
ou 1 czerwca

D e le g a c ja  z a rz ą d u  Z w iązk u  W la  k tó r e j  p rz e d s ta w ic ie le  Z w iązk u
śc ic ie l i  K in o te a t ró w  w  W a rs z a ­
w ie  p r z y j ę ta  b y ła  p rz e z  w ic e -p re ­
z y d e n ta  m ia s t a  in ż . P o h o sk ie g o  w  
s p r a w ie  s to s o w a n ia  u lg  w  p o d a t­
k u  w id o w isk o w y m  w  k in a c h . D e ­
le g a c ja  p o d k re ś l i ła ,  że  w1 p ra k ty -

d ą tu  p o se lsk ie g o  z  c z y n n o ś  la m i  j e s t  m io d z ież , k tó r ą  z d o ła li  zo r
‘ g a n iz o w a ć  p rz y w ó d c y  m o n a rc h i-  

s ty c z n i i k tó r a  j e s t  ja k b y  „ a r m ją  
w a lc z ą c ą "  p rz e c iw  żydom . T a k  
zw . „ c a m e lo ts  du  ro i"  l ic z ą  p o n a d  
20 ty s ię c y  cz ło n k ó w  w  F ą ry ż u  i 
w in ia s ta c h  p r o w jn c jo q a ln v c h “ .

D r u g i m  u g ru p o w a n ie m  p r o g r a  
m ow o - a n ty ż y d o w sk ie m  s ą  t .  zw . 
f r a n s iś c i ,  bej; w ię k sz y c h  j.ednakże  
w p ły w ó w .

T r z e c ią  w re s z c ie  o rg a n iz a c ją  
j e s t  t .  zw . „ L a  S o lid a r i tć  F r a n ­
ę a is e "  św ieżo  p o w s ta ła  i p o s ia d a ­
ją c  w ła s n y  o rg a n  p ra s o w y , o n ­
g iś  z a ło ż o n y  p rz e z  C o ti‘ego  „ L ‘ą-

m ^ g lib y  p rz e d s ta w ić  c a lo k s z ta j t  
z a g a d n ie n ia  d a ls z e g o  is tn ie n ia  
k in  w  W a rs z a w ie .

D a lsz e  p ro w a d z e n ie  k in  p rz y  
t a k  n ik łe j  f r e k w e n c j i  j e s t  w  o k re ­
sie le tn im  n ie m o ż liw e . W tee -p rezy -

ce  p rz y z n a n ia  p rz e z  k o m is a rz a  1 d e n t P o h o sk i o b ie c a ł zw o m ć om a- 
K o śc ia łk o w s k ie g o  d o ty c h c z a s o w a  w a n ą  k o n fe r e n c ję ,  
u lg a  w  tym  p o d a tk u  n ie  | D o d ać  n a le ż y , że od 1 cz e rw c a  
je ^ t  w y s ta r c z a ją c a  w  o b ec- czę ść  k in o te a tr ó w  w  W a rs ż a w ie  
n e j  t r u d n e j  s y tu a c j i  k in o te a -  , b ę d z ie  w  k ażd y m  r a z ie  za m k n ię l st- 
t r ó w  (z n a c z n y  s p a d e k  f r e k w e n c j i ,  
d o c h o d z ą c y  do k i lk u d z ie s ię c iu )  
p ro c  sp o w o d u  o k re s u  le tn ie g o ) .
D e le g a c ja  p ro s i ła  p rz e to  o w y z n a ­
czen ie  s p e c ja ln e j  k o n fe r e n c j i ,  n a

m i d u  p e u p le " .  K o re s n o n d e n t  „M o 
m e n tu 1' w  te n  sp o só b  c h a r a k te r y ­
z u je  to  u g ru p o w a n ie :

„L ic z y  ju ż  130 ty s ię c y  c z ło n ­
k ów  i n ie  j e s t  ż a d n ą  c h u lig a ń s k ą , 
iz o lo w a n ą  o r g a n iz a c ją  m ło d z ieży , 
a p ra w d z iw y m  ru c h e m  lu d o w y m , 
k tó ry  w z m a g a  s ię  i s t a j e  s ię  n ie ­
b e z p ie c z n ie js z y m  z k a ż d y m  
d n iem . H a s łe m  te g o  ru c h u  j e s t :  
„ F r a n c j a  d la  F ra n c u z ó w . N ie c h  
żydz i w y n o sz ą  s ię  do J e r o z o l i ­
m y".

J e d n e m  s ło w em  k ie p sk o .
O tem , że z a g a d n ie n ie  ż y d o w ­

sk ie  ży je  w  św ia d o m o ść , s z e r o ­
kich- s f e r  in te le k tu a ln y c h  F r a n c j i  
ta k ż e  p o zą  o ś ro d k a m i a n ty s e m :- 
c k ie j p o li ty k i , św ia d c z y  w y ra ź n ie  
a r ty k u ł  g e n . N ie s s e la ,  o n g iś  s z e fa  
w o jsk o w e j m is j i  ć ra n c u s id e j w 
P e te r s b u r g u  a  p o te m  w W a r s z a ­
w ie , z a m ie sz c z o n y  w  m a jo w y m  ze ­
sz y c ie  z n a n e g o  m ie s ię c z n ic a  „R e- 
v u e  d es d e u x  M o n d e s '1. O to  co p i ­
sze  g e n . N ie s s e l  o n a c jo n a l iz m ie  
ż y d o w sk im :

,, I s tn ie j e  n a c jo n a liz m  żydow ­
sk i —  n a  sw ó j sp o só b  n ie b e z p ie c z  
ny  —  w  fo rm ie  s jo n iz m u . J e s t  on 
p o s u n ię ty  ta k  d a lek o , że n ie k tó ­
rzy  je g o  p rz e d s ta w ic ie le  z g ła s z a li  
p r e te n s je  do tw o rz e n iu  p a ń s tw a  
w p a ń s tw ie .  W śró d  n ic h  lu d z ie , 
k tó rz y  w y ła m a li s ię  sp o d  w ład zy  
w ie rz e ń  r e l ig i jn y c h ,  s ą  n a  sw ó j 
sp o só b  t r u d n i  do w sp ó łż y c ia , —  
w  n ie m m e js z y m  s to p n iu  n iż  r a b i ­
n i, tr z y m a ją c y  s ię  t r a d y c j i .

J e d e n  z p rz y w ó d c ó w  n a t jo n a u z  
m u ź y d o v rsk ieg o , F r y lu c k ',  fo rm u  
ło w a ł p rz e d  n a m i w  ro k u  1919 
p r e te n s ję  n a s t ę p u ją c ą :  „R ó w ­
n o ść  p ra w  o b y w a te ls k ic h  —  m ó 
w il P ry łu c k i  —  n ie  w y s ta r c z a  n a ­
ro d o w i ży d o w sk ie m u . M u si o n  b y ć  
r e p r e z e n to w a n y  p rz e z  R a d ę  N a ro ­
d o w ą ż y d o w sk ą . Ż a rg o n  ży d o w sk i 
m a  b y ć  u z n a n y  p rz e z  p a ń s tw o  poi 
sk ie  ja k o  ję z y k  u rzęd o w y . U ży c ię  
te g o  ję z y k a  m a b y ć  d o p u sz c z o n e  
w  ż y c iu  p o li t j  c zn em  i a d m in is t r a  
c y jn e m . J ę z y k  te n  m a  b y ć  oL ow ią 
ż u ją c y  w  s z k o ła c h  ż y d o w sk ic h " .

Właściciel biura porad prawnych
przeć sąd em

W ła ś c ic ie l  b iu r a  p o ra d  p r a w ­
n y ch , Z d z is ła w  M ic h a ł D o liń sk i 
o tr z y m a ł od  n ie ja k ie j  J a n in y  B u ch  
n ie w s k ie j  k ilk a d z ie s ią t  w e k s li dc 
d y s k o n ta  n a  o g ó ln ą  su m ę  10.000 
Zl. B y ły  to  w e k s le  w ła ś c ic ie la  k i ­
n a  „A p o llo " , L e jm a n a . D o liń sk i 
z a b ra ł  s ię  e n e rg ic z n ie  do e g zek w o ­
w a n ia  n a le ż n o śc i i u d a ło  m u  s ię  
z a in k a s o w a ć  4 .000 zł. P ie n ią d z e  
te  z a tr z y m a ł je d n a k  i o b ró c i ł na 
s w o ją  K orzyść. G dy  B u c h n ie w sk a  
z o r je n to w a ia  s i ę . w  o sz u s tw ie  
w n io s ła  s p r a w ę  do p r o k u r a to r a  
w te d y  w y s z ła  n a  ja w  n u w a  sp rav , 
k a  D o liń sk ie g o

O k a z a ło  s ię  b o w iem , że D o liń ­
s k i p ro w a d z ił  s p r a w ę  b ra c i  B an- 
d u ró w , d la  k tó r y c h  m ia ł  s ię  w y ­
s t a r a ć  o a d w o k a ta ,  g d y ż  sa m  n ie  
m ia ł  p r a w a  w y s tę p o w a n ia  w  s ą ­
d a c h . T y m c z a se m  je d n a k  D o liń sk i 
n a p is a ł  w  im ie n iu  sw o ic h  k l ie n ­
tó w  s k a r g ę  do  S ą d u  O k rę g o w e g o  
po d  k tó r ą  s f a łs z o w a ł p o d p is y  B a n  
d u ró w , S p ra w ę  w y g ra ł ,  a  p ie n i ą ­
dze , aki- u z y s k a ł i  w y ro k u  p r z y ­
w ła sz c z y ł su b ię .

D z is ia j  D o liń s k i s t a n ą ł  p rz e d  
S ądem , p rz e d  k tó ry m  p rz y z n a ł  s ię

B E R L IN , 12. 5  (P A T ). W  północ­
nej dz ieln icy  b erliń sk ie j Hohc-n- 
Seboeuhausen doszło w czoraj do 
s trze lan in y , w  k tó re j w yniku zeb its 
została jed n a  osoba. Pow odów  i tlą 
za jśc ia  nio giożna było ustalić, P r a ­
sa niem iecka zajście to  p rzem il­
czała.

G
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do w m y . P r o s i ł  o ła g o d n y  w y m ia r  
k a ry , z u w a g j n a  s w o ją  n ie n a ­
g a n n ą  p rz e s z ło ść  : z ą s łu g i  w o je n ­
n e , ja k ie  p o ło ż y ł w  r .  1918 i 1920 
P r z e s tę p s tw a  p o p ro s tu  d o p u śc ił 
s ię , b ę d ą c  w  k ry ty e z n e m  p o ło że ­
n iu  m a te r ja ln e m , k tó re  zm u s iło  
go  do s z u k a n ią  z a ro b k u  n a  d ro d ze  
n ie le g a ln e j .

LON DY N, l l .o .  K o n fe ren c ja  zbo­
żowa m iędzynarodow a, k tó ra  rozpo­
częła w poniedziałek  swe p race , zo­
s ta ła  odroczona do 27 . czerw ca. Ju *  
w sam ym  początku  konferencji było 
w idoczne, żo porozum ienie będzie 
bardzo trudne. Chodzi o to , że w iel­
cy ek spo rte rzy  pszenicy  —  S tan y  
Zjcdnoczone, K a n a d a  i A u s tra tja  
spow odu posuchy i innych  k lęsk  nie 
będą posiadać  odpow iednich k o n ty n ­
gentów , d latego  też dom agali się 
podw yższenia ceny. N ato m iast n a j ­
w iększy e k sp o r te r  —  A rg en ty n a , do­
m agała się obniżen ia  cen, gdyż m a 
jeszcze nadm iar pszenicy  i  chce ją  
wywieźć za w szelką cenę*

LOS A N G E L E S , 13-5 (P A T ). 
B andyci, k tó rzy  uprow adzili p rze ­
m ysłow ca naftow ego, W  Getjda, za­
żądali okupu w sum io 75.000 do la­
rów.

P e r tra k ta c je  z b an d y tam i są  w to ­
ku i spodziew ać się należy, ie  C er­
tol będzio w olny w przeciągu 24-eb 
godzin.

*

PA RY Ż, 11.5. 15-go m a ją  p a rla ­
m ent fran cu sk i w znaw ia swe p ra ­
ce. R z .d  zgłosi przedew szystK iem  
spraw ę refo rm y  skarbow ej, a  n a s tę p ­
nie w ielką w agę p rzyw iązyw ać też 
będzie do spraw y zm iany o rdynacji 
w yborczej.

Żona bohatera milionowego procesu iharbowuyo
Jomesa atiitientfiuj

B IA Ł T S T O K , 12.5. ( te ł .  w ł.) .  
.Jednocześnie z o g łoszen iem  w y ro ­
k u  w p ro c e s ie  sk a rb o w y m  b . riacz. 
U rz ę d u  S k a rb o w e g o  w  G ro d n ie , 
L e o n a  Ł u b y , o d b y w a ła  s ię  w w y ­
d z ia le  c y w iln y m  s p r a w a  p rz e c iw ­
ko te m u ż  Ł u b ie  z p o w ó d z tw a  je g o  
żo n y  H e le n y  (c ó rk i e m e r . g e n e r a ­
ła  L e le w sk ie g o ) 0 a lim e n ty  w  w y ­
so k o śc i 100 z ło ty c h  m ie s ię c z n ie  
n a  u tr z y m a n ie  d z ie c k a  do c z a su  
je g o  p e łn o le tn o ś c i .

S p ra w a  o d b y ła  s ię  p r z j  
d rz w ia c h  z a m k n ię ty c h  p rz e d  j e d ­
n y m  sę d z ią , k tó ry  p o s ta n o w ił  p rz e  
k a z a ć  s p r a w ę  do sk ła d y  3-osobo-

i n
w ego .

Ł u b a , po  z w o ln ie n iu  go  z  a re s z -
t u  ś l e d c z e g o  w  m a r c u  1 9 3 2  r . r  z ą -

m ie sz k iw a ł z z o n ą  do m a r c a  1933 
poku , g d y  z o s ta ł  p rz e z  n ią  opusz.- .• 
c z o ry , sp o w o d u  z łeg o  t r a k to w a n ia  
je j .  D o c z a su  u p ra w o m o c n ie n ia  
s ię  w y ro k u , Ł a b a  u tr z y m u je  p o ło ­
w ę sw o ic h  p o p rz e d n ic h  p o b o ró w , 
a m ia n o w ic ie  259 z ło ty c h  m ie ­
s ięczn ie ,

Fo tograficzne apara ty  4 p rzy b o iy  W 
bogatym  w yborze poleca n a jta n ie j 
..F iam m arioń". 96 M arsząłkaw ska 96.
W szelkie roboty  am ato rsk ie  po ce­

nach  zniżonych.

Pogrzebana w letargu
y ii y siła się ta grabi*

APTEKA MAZOY'IECKA
I WahSZAWa MA ZOW1ECKA IO|

Adwokat liisulaa protestują
250 tys. dolarów Kaucji

C H IC A G O , 11. 5. —  A d w o k a t 
I n s u l la  z a p ro te s to w a ł  p rz e c iw k o  
a r e s z to w a n iu  i z a trz y m y w a n iu  w 
w ię z ie n iu  je g o  k l ie n ta  p rz e z  p o li­
c ję  tu r e c k ą .  W  sw y m  p ro te ś c ie  
a d w o k a t n a z y w a  te n  f a k t  bez  p r e ­
c e d e n su  p ra w n e g o  i p o d k re ś lą ,  i e  
o b e c n ie  In ą p l l  z a tr z y m a n y  j e s t  w 
a re s z c ie  ró w n ie ż  w b re w  p ro c e d u ­
rz e , A d w o k a t m ó w i, że p o l ic ja n c i  
tu r e c c y  d z ia ła l i  w  c h a r a k te r z e  a- 
g e n tp w  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h  i 
m ó w 5 że  w sz y s tk ie  ic h  f  s t ę p i  i 
a ż  do o d d a n ia  I n s u l la  w  rę c e  
p r z e d s ta w ic ie l i  a m b a s a d y  S ta n ó w

Z jed n o c z o n y c h  b y ły  n ie le g a ln e .
D o ro z p ra w y  p o c ią g n ię ty  z o s ta ł  

ró w n ie ż  s y n  I n s u l la  o ra z  lic z n i 
w sp ó ln ic y , z k tó r y c h  ż a d e n  n ie  
p rz y z n a je  s ię  do  w in y . I n s u l l  n ie  
p o w ró c ił ju ż  do w ię z ie n ia , a lb o ­
w iem  je g o  a d w o k a t  o św ia d c z y ł, jż 
k a ż d e j c h w ili  z ło ży  k a u c ję  200.000 
d o la ró w .

G dy  je d n a k  t a  k a u c ja  z o s ta ła  
z ło żo n a , I n s u l l  z o s ta ł  p o n o w n ie  a- 
r e s z to w a n y  sp o w o d u  o s k a rż e n ia  
d o d a tk o w e g o , m u s ia ł  te ż  z łożyć  
k a u c ję  u z u p e łn ia ją c ą  w  w y soko - 
ś u  50 .000  d o la ró w .

M i  się, mówiąc o o m
Takie jest stanowisko Niemiec

D O N D Y N , i i .  5. —  B a w ią c y  tu  
a g e p t  H it le ra ,  R ib b e n tro p  o św ia d ­
czy! w  w y w ia d z ie , iż ż ą d a n ia  n ie ­
m ie c k ie  w  s p ra w ie  ro z b r o je n ia  
n ie  u le g ły  ż a d n e j z m ia n ie . R z e sz a  
u w a ż a  je  za m in im a ln e . O św ia d ­
czy ł on  d a le j ,  że g d y b y  w szystk ic- 
p a ń s tw a  d o ło z j ly  s t a r a ń ,  k o n ­
w e n c ję  ro z b ro je n io w ą  m o żn ab y  
za w rz e ć  w  b a rd z o  k ró tk im  cza s ie .

Z k ó ł u rz ę d  iw ych  d a ją  d a  z ro ­
z u m ie n ia , że  ro zm o w y , ja k ie  R ib ­
b e n tr o p  p rz e p ro w a d z i ł ,  n ie  w n io ­
s ły  n ic  n o w eg o  do s k r a w y  ro z b ro ­
je n ia .  T o te ż  je g o  p o d ró ż  n ie  da  
ż a d n y c h  w y n ik ó w , s z c z e g ó ln ie  w o­
bec te g o , iż  N iem e,y  n ie  c h c ą  zm ie­
n ić  sw eg o  s ia n o w is k a  W p ra w d z ie  
i R ib b e n tro p  p o n o w ił z a p e w n ie n ia  
p o k o jo w e , a le  w ia d o m o  s k ą d in ą d , 
że N ie m c y  z b ro ją  s ię  p o ta je m n ie .

M A C D O N A L D  C H C E  JE C H A Ć  
D O  G E N E W Y  

L O N D Y N , 12. 5. (P A T ,) .  „M o r- 
n in g  P o s t" ,  n a w o łu ją c  do sk o ń - 

« en ia  z  n i e n a t u r a l n y  s y tu a c ją  s ię .

ro z b ro je n io w ą , z a m ie sz c z ą  po d  ą - 
d re sp m  p r e m je r a  M a c D o n a ld a  n a ­
s tę p u  jące  c ie r p k ie  s ło w a :

Z d ajem y  so b ie  d o sk o n a le  s p r a ­
wę z te g o , że  p r e m je r  n a c is k d  n ? 
sw o ic h  o c ią g a ją c y c h  s ię  k o leg ó w  
ab y  m u  p o zw o lili n a  je s z c z e  je d ­
n ą  w y c ieczk ę  d c  G en ew y . A le  ta* 
kr. w y c ie c z k a  —  p o d k re ś la  d z ie n ­
n ik  —  m oże  s ię  sk o ń czy ć  ty lk o  
ro z c z a ro w a n ie m . W sw e j ro l i  p e ­
d a g o g a  w  sz k o le  p a n i  E u ro p y  M ac  
D o n a ld  n ic  o k a z ą ł s ię  n ą  w y so k o ­
śc i z a d a n ia .  O bce  p a ń s tw a  n ie  
życzą  so b ie  m e n to r s tw a  p a w e t ze 
s t r o n y  b ry ty js k ie g o  p r e m je r a  co 
do ś ro d k ó w , ją k ie  z a s to s o ­
w a ć  lu b  ja k ic h  m ą ją  u n ik a ć .

Z e w z g lę d u  n a  w ła sn e  b e z p ie ­
c z e ń s tw o  tr z e b a  s ię  zg o d z ić  z tem , 
że s ą  o n e  n a j le p s z y m  s ę d z ią  
do w ła s n e g o  b e z p ie c z e ń s tw a , t a k  
j a k  m y  co d o  n a sz e g o . G dy  w szy ­
scy  zg o d z im y  s ię  n ą  tę  z a ja d ę ,  
d o k o n a m y  p ie rw s z e g o  kj-oku w  
k ie r u n k u  lepszegc z ro z u m ie n ia

IAVÓW 12.5. W  mi isteczku K rie -  
siolo w pow. bóbrcckim  zd arzy ł się 
w strząsa jący  w ypadek pochow ania 
żyjącej w  grobie, w którym , potom  

( pochow ana udusiła się.
50 -lc tm a żona ro ln ik a  u k ra iń sk ie ­

go, A nna T ychajow a, c ie rp ia ła  od 
dłuższego czasu n a  t. zw. chorobę 
św. W ita . Cłncgdaj u legła ona  now e­
mu a takow i padaczki, i m im o s ta ra ń  
nic zdołano „ej ocucić. R odzina, k tó ­
rą  u zn a ła  j ą  za  zm arłą , poczyniła 
przygotow ani i do pogrzebu, wezwa­
ny paroch  pok rop ił zm arłą  i w  tejże 
chwili 2im ważył, że tw a rz  je j  lekko 
drgnęła . P rze rażo n y  paroch  Oświąęl 
czył, że bez w y d an ia  k a r tk i po­
śm iertne j przoz lekarza  nie pozwoli 
pogrzebać zm arłej W sk u tek  sp rze­
ciwu rodziny  i obeenycb sąsiadów , 
k tó rzy  zadow olili się k a rtk ą , w yda­
ną przez w iejskiego oglądacza zwłok, 
gdyż w okolicy n ie  byto lekarza , p a ­
rochowi ośw iadczono, że n iem a w ą t­
pliw ości cq dc śm ierci T ychajow ćj i 
że śm ierć n a s tap iła  już  p rzed  4S go­
dzinam i. P a rach , uznaw szy swoje 
sposrzeżenin za złudzenie, u ttą p ił 
w końcu i  odprow adził zwłoki ną 
cm entarz.

G dy po  odpraw ien iu  modłów  nad 
o tw artym  grobem  ludzie zaczęli się 
już rezd io d i"e , g rab a rz , n ie jak i K a- 
tu la , w  czasie zasypyw an ia  trum ny  
usłyszał ja k iś  piesannw, ity  szmor. 
dochodzący z g robu . W  przerażen iu , 
ząm iast n a tychm iast odkopać tru m ­
nę, rzuęił łopatę i pobiegł do w ti 
zaw iadom ić o tyip w ypadku parocha. 
Gdy dopiero  po godzinie tru fnnę  wy- 
dpby jo  i O tw arto, u jrzano , że  zwłoki 
leża ły  p rzew rócone, tw arz , w a.‘g ; i 
ręce nieboszczki b y ły  pod rap an e  i 
pogryzione, a  z  nosa  c iek ła  krew .

P o p ie ro  wówczas wezwano ze Strze* 
lisk lekarza , d r. T y m u w a  k tó ry  
stw ierdził, że Tychajow a z „ s ta ła  za­
kopana w le ta rg u  i zm arła  dopiero  
po pogrzeban iu  je j ,  w sku tek  udusze­
n ia  się w trum nie.

N iesam ow ity  i  trag iczn y  te n  wy­
p adek  w yw ołał w ic 'k ir  w rażen ie  vr 
całej okolicy.

Okupacja „Perkuna
tewa

P o d ję tą  p rz e z  In s p e k c ję  P r a c y  
in te rw e n c ja , w  c e lu  z a ła g o d z e n ia  
z a ta r g u  w  fa b ry c e  m o to ró w  p rz y  
u l. G łu c h o w sk ie j 46  „ P ę r k u n "  n a ­
ra z ie  n ie  g p p .o w a d z iła  J o  p°* 
m yśJłlćS®  w y n jk u , ro b o tn ic y  bo­
w iem  ż ą d a ją  w y p ła ty  o d ra z u  
w sz y s tk ic h  z a le g ło śc i , k tó r e  w y ­
n o sz ą  d u ż ą  k w o tę . W obec tego  
s t r a jk  w ło sk  tr w a  w  d a ls z y m  
c ią g u  i ro b o tn ic y , w  n c z b ia  162, 
n ie  o p u s z c z a ją  f a b r y k i .  I n s p e k c ja  
P rą c y  p o n o w i w  n a jb l iż s z y c h  go­
d z in a c h  sw o je  z a b ie g i w ce lu  do ­
p ro w a d z e n ia  do p o ro z u m ie ń ,a .

Wycieczka
do K ró lik a m i

W  niedzielę, 13 h m. T ow arzystw o 
Mi1 iśmików H istorji (Sekcia hŁtOiń 
W arszaw y), urządza wycieczkę do 
Królikarni, palacyicu w  W ierzenie, 
starej karczm y taniże, oraz do Hen- 
rykcw a. W ycieczkę oprow adzać bę­
dą prot. uniw. Tokarz, arek. Rurn- 
czewski i mgr. Mann. Zbiórką przy 
ostainirp przystauKu tram w ajow ym  
w W ierzbnie, o g. 10 ni. 30. Goście 
mile .widziani.
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Zajścia w  B ia łym stoku
d zeń  w ła d z  a d m in is tr a c y jn y c h ,  w  
d a lszy m  c ią g u  t r w a  tu  o g ro m n e  
p o ru s z e n ie  w ś ró d  żydów .

W c z o ra j , w  g o d z in a c h  w ie c z o ro ­
w ych , g r u p a  ży d ó w  z a a ta k o w a ła  
n ie s p o d z ia n ie  lo k a l O k rę g u  S tr o n ­
n ic tw a  N a ro d o w e g o , m ie sz c z ą c y  
s ię  p rz y  u l. S k o ru p s k ie j  30. N a  
p a s tn ic y  o b la li dom  n a f t ą  i c h c ie li  
go p o d p a lić , d o p ie ro  w ię k sz a  g r u ­
p a  p rz e c h o d n ió w  i z a a la rm o w a n i 
s ą s ie d z i z t r u d e m  z d o ła l i  o d p ęd z ić  
n a p a s tn ik ó w . N ie z a d o w o le n i bo- 
jó w k a rz e  ży d o w scy , d o  p ó ź n e j 
n o cy  g ro m a d z il i  s ię  n a  u l ic a c h  
z a c z e p ia ją c  p rz e c h o d n ió w . P o lic ja  
ro z p ę d z a ła  żydów , z a b ie r a ją c  im 
la s k i i noże .

S p o w o d u  o s ta tn ic h  z a jś ć  o sa ­
dzono  w  w ię z ie n iu  m ło d y c h  n a r o ­
d o w có w : W in c e n te g o  K e jn ę , S ta ­
n is ła w a  B z u rę , P a n ta l jo n a  O r­
ło w sk ieg o , H e n ry k a  S ad o w sk ieg o  
J ó z e f a  O b ło ck ieg o  i K a z im ie rz a  
D ru c z e jk o . J e d n o c z e ś n ie  p ro w a

d zo n e  j e s t  d o c n o d z e n ie  w  s p r a  
w ie w y k ry c ia  u c z e s tn ik ó w  n a p a ­
du n a  u ła n a  K a z im ie rz a  B rzo zo w ­
sk ieg o . J a k  d o n o s iliśm y . B rzo zo w ­
sk i z o s ta ł  n ap ad n ię ta*  p rz e z  ży ­
dów . S ta n  z d ro w ia  u ła n a  j e s t  co ­
ra z  g o rsz y , co n a jw y m o w n ie j i l u ­
s t r u j e  n a s tę p u ją c a  o p in ja  l e k a r ­
s k a :  „ U ła n  B rzo zo w sk i K a z im ie rz  
z 10 p u łk u  U ła n ó w  —  r a n a  k łu ta  
pod  k ą te m  p ra w e j  ło p a tk i, p r z e ­
b ie g a ją c a  u k o śn ie  od s t r o n y  le ­
w e j n a  p ra w o , od g ó ry  k u  d o łow i 
S z e ro k o ść  około  p ó łto ra  c e n ty m e  
t r a ,  d r ą ż ą c a  w g łą b  do ja m y  o- 
p łu c n e j .  S ta n  c ięż k i. K w a lifiK u jc  
s ię , ja k o  c ięż k ie  u sz k o d z e n ie  c ia ­
ła " .

S p ra w y  c iężk iego  u sz k o d z e n ia  
c ia ła  ro z p a try w a n e  s ą  p rz e z  są d y  
O k ręg o w e . S ą  ró w n ie ż  n a o c z n i 
św ia d k o w ie  z a jś c ia .  W  c z a s ie  n a ­
p a d u  n a  u ła n a  B rzo zo w sk ieg o , by. 
ła  ś w ia d k ie m  p . S a w ic k a , ż o n a  o r ­
g a n is ty  p a r a f j i  w o jsk o w e j w  B ia ­
ły m s to k u . P . S a w ic k ie j d o ty c h ­
cz a s  n ie  z b a d a n o

Na czenr polega
Sztuka długiego żjcla?

Usiłowanie podpalenia lokalu Str. Narodowego
B IA Ł Y S T O K  12.5 ( te l .  w ł ) . —  sk ą  i ży d o w sk ą  lu d n o ś c ią  B ia łe  

D o n o s il iśm y  ju ż  o z a jś c ia c h ,  ja -  g o s to k u . P o m im o  o s t ry c h  z a rz ą - 
k ie  w y b u c h ły  m iędzy  c h rz e ś c i ja ń -

12.V .1934.
Nowy nastrój Litwy

\ y  K o w n ie  o d b y ła  s ię  2-go b . m . 
s z e ro k o  z a k ro jo n a  ro z p r a w a  L i te ­
ra c k ie g o  K lu b u  P o li ty c z n e g o  o 
z w ią z k u  b a łty c k im  i s p ra w ie  w i­
le ń s k ie j ,  p rz e n ie s io n a  z ś c i ś le j ­
szeg o  g ro n a  p o c z ą tk o w e g o  w  w ięk ­
sz e  z e b ra n ie  w  s t a l i  u n iw e r s y te c ­
k ie j ,  w  o b e c n o śc i k i lk u s e t  o só b  o- 
r a z  m ie js c o w y c h  i o b c y c h  s p r a ­
w o zd aw có w  p is m .

W sz y sc y  m ó w cy , b . r e k to r  u n i ­
w e r s y te tu  p ro f .  w .  C z e p in sn is , 
p r o f  P a k s z ta s ,  w ic e p ro k u r a to r  
N a jw . T ry b . p . K a y o lis , b . r e d a k ­
to r  d z ie n n ik a  L ie tu v o s  A id a s , p.
G u s ta in is ,  w ic e p r o k u r a to r  N a jw .
T ry b . p . Ż a lk a u s k a s , p rz e m a w ia li  
W' ty m  d u c h u :

—  G łó w n y m  w ro g ie m  L itw y  są  
N iem cy . S tw o rz e n ie  Z w iązk u  B a ł 
ty c k ie g o , k tó re g o  w a r to ś ć  za le ży  
od u d z ia łu  P o ls k i, j e s t  d la  ob ro  
n y  n ie p o d le g ło ś c i L itw y  w a ż n ie j  
sze , n iż  o d z y s k a n ie  W iln a . N a le ­
ży  p rz e to , b e z  w y s u w a n ia  sp ra w y  
w ile ń s k ie j  ja k o  w a ru n k u  w s tę p ­
n eg o , p o ro z u m ie w a ć  s ię  z P o ls k ą

Z g o d n ie  i g ła d k o  o p o w ia d a n o  
s ię  z a  Z w ią z k ie m  B a łty c k im , te m  
b a rd z ie j ,  ż e  m e m o r ja ł  r z ą d u  L i­
te w sk ie g o  z 25 .IV .34  d o  Ł o tw y ,
E s to n j i  i F in la n d j i ,  o  s tw o rz e n ie  
ta k ie j  w s p ó łp ra c y , d a w a ł o p a rc ie
0 u rz ę d o w ą  p o li ty k ę . A le  n ie m a , 
m ó w io n o , w a r te g o  co ś Z w iązk u  
B a łty c k ie g o  b e z  u d z ia łu  P o ls k i, a 
z a te m  p o ro z u m ie n ie  s ię  z n ią  
czy li in n e  s ta n o w is k o  K o w n a  w  
s p r a w ie  W ile ń sz c z y z n y , m u s i być 
o d sk o c z n ią  do  Z w iązk u  B a łty c id e -  
go. W  rz e c z y w is to ś c i  z a ś  z p r z e ­
b ie g u  o b ra d  o w y ch  m a  s ię  w ra ż e ­
n ie , że u rz ę d o w a  m y ś l Z w iązk u  
B a łty c k ie g o  s t a ł a  s ię  o d sk o c z n ią  
d la  w y to c z e n ia  z  k ó ł o b y w a te l­
sk ic h  n o w y c h  p o g lą d ó w  n a  s p r a ­
w ę W iln a  i n a  s to s u n k i z P o ls k ą .

W ja k i  sp o so b  w p u sz c z a  s ię  
ś w ie ż s z e  p rz e w ie w y  w z a tę c h łe
1 z g ę sz c z o n e  n ie n a w iś c ią  d o ty c h ­
c z a so w e  p o g lą d y  k o w ie ń sk ie , p o ­
u c z a ją  m , in . ta k ie  z d a n ia  p ro f
C z e p isk is ‘a :

  C ała  przeszłość dowodzi, że
najw iększym  w rogiem  narodu  litew ­
skiego są  nie Polacy, n ie  R osjanie, 
lecz N iem cv Do W ilenszczyzny 
trzeba  duj . dokładać pieniężnie (P o l­
ska, doda za chw ilę prof; Paksztao , 
w fcżyła m iljony , jak  w dziuraw y w o­
re k ) , więc to  O patrzność Boska, ze 
nie dosta jem y  je j odrazu. Do Wi- 
Jeńszczyzny m a ją  z resz tą  roszczenia 
n ie ty lk r Polacy, tak że  B iałorusin i, z 
k tó ry m i p rzen raw a  będzie cięższa 
niż z Polakami... Jedyną drogą ie?ł 
porozum ienie z P olską. A  gdy będzie 
Zgoda, z usunięciem  p ie rw iastk a  n a ­
m iętności, znajdzie się sposoby za­
ła tw ien ia  jporu. N ajp ierw  trz e b a  n a ­
w iązać stosunki handlow e i gospo­
darcze, - n ie w y sta rczy  okrzyk: od­
dajc ie  W ilna ... Po lacy  nie. żyw ią  t a ­
k iej nienaw iści do L itw inów  ja k  na- 
odw rót. K ilk ase t la t  w spólnej k u ltu ­
r y  i >bcowania pozostaw iło głębokie 
f a d y ,  k tó rych  pozbyć się n iełatw o, a  
p y tan ie  też czy w arto ... A  więc p ro ­
wadźmy u k ład y  z Polską!

W  ty m  sa m y m  d tfch u  sz ły  i d a l ­
sz e  p rz e m ó w ie n ia , p o d  h a s łe m , że 
L i tw a  j e s t  d z is ia j  z a g ro ż o n a  w 

b y c ie , co p r o f .  P a k s z ta s

Na Zamku
P . P r e z y d e n t  R z e c z y p o sp o lite j 

p rz y ją ł  w c z o ra j d e le g a c ję  75 p .p . 
z K a to w ic  z p ik . K la c z y ń sk im  n a  
czele . D e le g a c ja  z a p ro s i ła  P a n a  
P re z y d e n ta  R , P . n a  o b ch ó d  15- 
le c ia  p u łk u , p o łą c z o n y  z u ro c z y ­
s to ś c ią  p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru .

N a s tę p n ie  P . P r e z y d e n t  R . P . 
p r z y ją ł  p re z e s a  Z w iązk u  izb  i o r ­
g a n iz a c y j ro ln ic z y c h , p . F u a a k o w - 
sk ieg o .

Wyjazd Prymasa
do Francji

W  k o ń cu  b . m . w y je ż d ż a  do 
F r a n c j i  K s. K a rd y n a ł  P ry m a s  A u . 
g u s t  H lo n d . K s. P ry m a s  w y g ło s: 
k o n fe re n c je  p o d c z a s  re k o le k c y j 
d la  d u c h o w ie ń s tw a  p o ls k ie g o , p r a ­
cu ją c e g o  w ś ró d  n a sz e g o  w ychodź- 
tw a  o ra z  o d b ęd z ie  n a r a d y  w  s p r a ­
w ach  d u s z p a s te r s k ic h .  Z o k a z ji 
po by tu  sw eg o  w e F r a n c j i  K s. P ry  
m as z łoży  w iz y ty  k s . k s . K a rd y  
n a ło m  f r a n c u s k im .

podfńżiij samolotem

sw y m  
taK  u j ą ł :

—  W  d y le m a c ie , W iln o  czy  n ie ­
p o d le g ło ść , k a ż d y  p rz y z n a  p ie r w ­
s z e ń s tw o  d ru g ie j  s p ra w ie .

R o z p ra w y  t a k  n a s t r o jo n e . 1 • 
K lu b u  P o li t .  n ie  s ą  z a ś  z ja w i­
sk ie m  o d o so b n io n e m  W sz a k  w  r  
b. b a rd z o  s ię  p rz e o b r a z i ły  c o d z ie n ­
n e  g ło s y  p ism  li te w s k ic h , w sz a k  
w y s tą p ie n ie  h r .  Ł u b o w a , pc  p o ­
byc ie  w  W a rs z a w ie , w  ty g o d n ik u  
D ie n a  14.IV .34 , b y ło  n a w o ły w a ­
n ie m  do  p o ro z u m ie n ia , w sz a k  i 
r e k to r  u n iw e r s y te tu  p ro f .  R o em er 
w  w y k ła d z ie  p o li ty c z n y m  z 20.IV  
34 o g lę d n ie  w y s u n ą ł  ju ż  t e  sam e  
p rz e s ła n k i ,  co  ro z p ra w a , o k tó r e j  
m o w a . J e s t ,  je d n e m  sio w em , d u ­
ża  z m ia n a .

R o zp ra w a  L it .  K lu b u  P o l i t  
m ia ła  te ż  d u ż y  o d g ło s  w  p is m a c h  
l i te r a c k ic h .

G dy  rz ą d o w y  d z ie n n ik  L ie tu v o s  
A id a s  z  7.V .34 c h ło d z i z a p a ły , 
c h rz e ś c i ja ń s k o  - d e m o k ra ty c z n y  
R y ta s  z 7.V  34 s tw ie r d z a :

—  D z ia ła c z e  l i te w s c y  w  te j  ro z ­
m o w ie  po r a z  p ie rw s z y  w y p o w ie  
d z ie li s ię  raK, ja k  o d d a w n a  n a ­
p ra w d ę  m y ś le li, a ja k  m y ś le ć  n a ­
k a z u je  ro z s ą d e k .

J e s t  n o w a  r u ń  m y ś li w  L itw ie  
N ie c h  ro ś n ie . . .  s p o k o jn ie . T a k  b ę ­
d z ie  n a j l e p ie j .

S ta n i s ł a w  S tr o ń s k i

J a k  żyli s ta rzy  ludzie, żeby do­
czekać w ieku, pow iedzm y, 100 la t?

A nk ie ta  w ś ró d  s tu le tn ich
W  C an n sta tt koło S tu ttg a r tu  mie­

szka lekarz, k tó ry  zadał sobie tru d  
zebran ia  w szelkich danych o ży ją ­
cych obecnie w Niemczech ludziach, 
liczących sobie ponad  100 la t. Ów 
dok tó r G ree ff  by ł daw niej lekarzom  
okrętow ym . P a ro k ro tn ie  opłym it ca­
ły  św ia t i ze tk n ą ł się z ludźm i, ży­
jącym i n a  różnych szerokościach 
geograficznych i w ładających  wszoj- 
kiem i m ożliw em i językam i.

W  ro k u  1906, w mieście S antos w 
B razy lji, został w ezw any do łoża 
cie-żko chorej staruszk i.' Zc zdu i lic-* 
niem  skonsta tow ał, że p ac je n tk a  je ­
go liczy ju ż  117 la t. Od tego czasu 
zagadnienie długow ieczności „tato 
się n iem al jego m an ją . Z abra ł się do 
grom adzenia  w szelkich danych o 
„ s tu la tk ach "  N iem iec i sczasem sta l 
sin znanym  w całym  święcie sp ec ja ­
lis tą  od zagadn ien ia  długow ieczno­
ści. N iedaw no d r. G ree ff rozesłał do 
w szystk ich  zare jestrow anych  ‘‘sl-u- 
la tków " ankieto  i  n a  podstaw ie o- 
trzym anych  odpowiedzi oraz d o d a t­
kowych stud jów  sp isa ł garść  uw ag i 
w rażeń. Pom iędzy w ielu py tan iam i, 
kierow anem i p rzezeń  do s ta ry ch  p a ­
nów i pań , w yław iam y n a jeh a n ik te - 
ry s ty czn ie jsze :

„Czy by ł p an  dobrym  piechurem ? 
Czy m ia ł p an  jak ieś  ulubione p o tra ­
wy, ja k :  cebulę, czosnek, rzepę?  Z 
czego w ciągu  o sta tn ich  10 lac sk ła­
dało się pańsk ie  pierw sze śn iadan ie?  
Czy ma paD arty sty czn e  skłonności? 
Czy m iai p an  wicie tro sk  w życiu? 
J a k i p a n  m a tem peram en t?  Czy u- 
p raw iał pan  w egeta rian izm  i wogóle 
czy należał pan do w strzem ięźli­
wych ?".

M ieszkańcy pó łnocy 
są s ta rs i

N a 124 w ypadki, k tó re  d r. G reeff 
zbadał, było 81 kobiet i  ty lko  43 
m ężczyzn, z ozego w  północnych 
Niemczech było znacznie wlę^e, 
„SLulatków", niż w p row incjach  po­
łudniowych. I  t a k : w P ru sach
W sohodm ełł, n a  Ś ląsku  i w J lanno - 
werzc p ro cen t s tu le tn ich  przew yższa 
znacznie południow o prow incje  
w yjątk iem  W irtem b erg ji. P ru sy  
W schodnie są  p op rostu  naszp ikow a­
ne „stu la tk am i , n a to m ias t w Bawu- 
r j i  s tu le tn i należą do  rzadkości. J a k i 
jest powód ? P rzyczyny  —  o d pow ia­
da d r. G reeff —  n araz ie  są jeszcze 
niezbadane. N iew iadom o, czy je s t  to  
p rzypadek, lecz większość s ta ru sz ­
ków mdź m ieszka w  sw ojej rodzin ­
nej wiosce, bądź też zam ieszkuje w 

j pobliżu . J e d y n i  jed n a  kob ie ta  z
Pom orza przekroczy ła  100 la cho­
ciaż w młodości sw gj ^emiDrow a a 
na czas ja k iś  do B razylji-

K to  chce dożyć późnego wieku, 
musi się trzym ać zasady : „Poz* “an 
w sw ojem  rodzinnetn  g n icźd t’6 i u  
m iarkow anie używ aj pokarm ów .

P ośród  81 kobiet w szystk ie były 
m ężatkam i i ty lko  dwie bezdzietne. 
Jed n ak że  p ra c a  i  tro sk i, zw iązane z 
dużą ilością dzieci, n ie  zaszkodziły 
im w idocznie wcale. Jedna z nich 
m iała 14-ro potom stw a, z k tó ry ch  6 
żyje podziśdzień. T rzy  z n ich  m iały 
po 1*2 dzieci, cz te ry  po 10, trz y  po 
9, pięć po 8, jed n a  7 dzieci, sześć 
po 6, pięć po 5, a resz ta  m ulej. Róvv- 
nież w śród 43 meżozi zn

licznego potom stw a przew ażają . J e ­
den spośród nic-h może się pochw a­
lić 14 zdrow ym i potom kam i, dwóch 
mężczyzn m iało po 8 dzieci, czterech 
no 7, dw óch po 5, trzech  po 4, a 
spośród trzech  bezdzietnych ty lko  
je d e n  by ł s ta ry m  kaw alerem . W yn i­
ka z tego, ja k  tw ierdzi dr. G reeff, 
że, mężczyznom  m ałżeństw o rów nież 
nie szkodzi.

7. pew nem  zdziw ieniem  sk onsta to ­
w ał d r. G reeff, że ani jeden  z b ada­
nych przez niego „stu la tków " n ia  był 
w egeterjaninem . W prost przeciw nie, 
z jada li m asę tłuszczów, peklow iny, 
wędzouyc-h mięs, m izerii, surow ei k a ­
p usty , rzodkw i, dużo p ieprzu , cebu­
li i korzeni — w szystko to  należało 
do ulubionych po traw  starszych  pań . 
Odpowiedzi mężczyzn pozw alają 
p rz- miszczać ,żc w ciągu całego ży­
cia nic k arm ili się w yłącznie m le­
kiem , w ręcz przeciw nie, konsum ow a­
li w szystko, n a  co m ieli ap e ty t. Cd 
ciekawsze, że w szyscy bez w yjątku  
konsum ow ali alkohol w pokaźnych 
dozach, i to  od najw cześn iejszej mło­
dości do o s ta tn ich  dni życia . Iiości, 
k tó re  p o d a ją  poszczególne ankiety, 
tru d n o  nazw ać m niarkow auem i. P°* 
dajem y' dw ie typow e odpow iedzi:

a) odpow iedź p a n i: „D ziennie
3 szk lanki koniaku , —  rano , w po* 
łudnie i w ieczór po szklance (mfi 
szklaneczce) sznapsa  i jed n a  szklan­
ka piw a. Pozatem  j  —  2 szklanek 

w ina".
b) odpow iedź p a n a : „Jestem  p rzy ­

jacielem  w zm acniających kropcie :. 
W  młodości piłem  dużo (słowo dużo 
podkreślono), ale w yłącznie czystą 
wódkę. Do dziś dn ia  spożyw am  swo­
ją  no rm alną  porcję , t . j . . dziennie 
k ilka  kieliszków  wódki i *2 — 3 
szklanek piw a".

U żyw anie  i radość życf?
—  Co się tyczy  p a len ia  —  mówi 

dr. G ree ff —  ty lko  jeden  spośrod 
43 m ężczyzn n ic  by ł nałogow ym  p a ­
laczem , a  co ciekawsze, żc i ten  je 
den p rzes ta ł pa lić  ju ż  w poźjiym  wie­
ku K o b ie ty  przew ażnie nic za truw a­
ły się n iko tyną, ja k o  żc palen ie  ^  
czasach ich m łodości w śród a.obie 
nic było  modne. N atom iast mężczyź­
ni p a lili n iepraw dopodobne ilości p a ­
pierosów  i cygar. To, cc dziś ok ic  
ślamyr m ianem  spo rtu , nie było n 
p raw iaue  p rzed  stu  la ty . Jedyn ie  
szerm ierka i p ływ actw o m iało SWO 
ich przedstaw icie li. Za.to we. jfecy 
podk reś la ją , że dużo up raw ia li P lC 
szych spacerów  to  n a  długie dys­
tanse. S pacery  piesze —  mówi dr. 
G ree ff  —  należą do najsku teczn iej 
szych środków  d la  pod trzym am 3 
zdrow ia.

U tra ta  zębów n a s tą p iła  przeważnie 
między' 60 a 80 rokiem  życia. T ylk° 
jedna kob ie ta  do 80 la t  zachowała 
cało uzębienie. P o d  tym  względem 
m ężczyźni trzy m a ją  sie jed n ak  lepiej 
oćl kobiet. W  z rok i słuch oczywi 
śeie z biegiem  czasu tęp ie je , przo­
du je  w tem  je d n a k  słuch. Również 

pamięć m a ch a rak te ry s ty czn ą  cechę 
za trzym yw ania  wypadków odległych 
kosztem  bliższych.

P rzec ię tn a  w zrostu  w w ieku ed 
la t 85 do 100 d la  m ężczyzn wynosi 
163,9 em., d la  kob ie t —  153,6 cm 
W aga 130 —  150 fun tó w  d la  m ęż­
czyzn i trochę ponad  100 dla kobiet 

—  M ożliwe —  mówi d r. G reeff 
żc o s ta tn ią  ta jem n icą  długow iecznych

rzeczy n iesłychanie p rości, wolni od 
kompleksów i innych  zaburzeń p sy ­
chicznych (nie m ieli po jęcia  o psy- 
ehoanaliz.e), nic byli dok tryncrnm i, 
nic zaw racali sobie głow y refo rm o­
waniem św ia ta , pe łn i byli radości 
życia i cieszący się jego daram i. Nie 
oznacza to  b yna jm n ie j, żeby' w szy­
scy byli zawsze wolni od tro sk , jed ­
nakże je s t rzeczą dow iedzioną, że 
troski n ie  um niejszyły' im dni życia.

O kazuje się, żo n a  to , żeby dożyć 
późnego wieku, n ic należy robić nic 
specjalnego, lecz p op ros tu  posiadać 
dobre zd rou io , pogodę ducha i zdro­
we w arainki egzystencji.

Dowody
0bywarelstw3 polskiego

P o d łu g  o p in j i  w ła d z  a d m in i 
s t r a c y jn y c h ,  i s tn i e ją  d o ty c h c z a s  
w  P o ls c e  lic z n e  rz e s z e  osób , n ie- 
p o s ia d a ją c y 'c h  u s ta lo n e g o  f o r m a l­
n ie  o b y w a te ls tw a  p o lsk ie g o . W y ­
n ik a  to  s tą d ,  że  w ie le  o sób  n ie  
z d a je  so b ie  s p ra w y , iż  u z y sk a n ie  
d o w odu  o b y w a te ls tw a  p o lsk ieg o  
m u s i b y ć  p o p rz e d z o n e  d o k ła d n e m  
i s k r u p u la tn e m  z b a d a n ie m  w s z e l­
k ic h  o k o liczn o śc i, k tó r e  p o d łu g  o- 
b o w ią z u ją c y c h  u s ta w  d e c y d u ją  w 
k ażd y m  in d y w id u a ln y m  w y p a d ­
ku o p o ls k ie j p rz y n a le ż n o ś c i p a ń ­
s tw o w e j i żc z w ra c a ją c  się. do 
w ła d z  o s tw ie rd z e n ie  o b y w a te l­
s tw a  w  o s ta tn ie j  d o p ie ro  c h w ili 
g d y  z a jd z ie  te g o  k o n ie c z n o ść , m o ­
g ą  b y ć  n a ra ż o n e  n a  p rz y k r ą  
zw lo k ę  i w y n ik a ją c e  s t ą d  t r u d n o ­
śc i.

J a k k o lw ie k  w ięc  p o s ia d a n ie  do ­
w odu o b y w a te ls tw a  n łe  je s t  obo­
w iązk o w e  i u s ta w o d a w s tw o  p o l­
sk ie  n ie  p rz e w id u je  tu  p rz y m u su  
w szak że  w e w ła sn y m  in te r e s ie  
każd eg o  o b y w a te la  leży  u p o rz ą d  
k o w a n ie  te j  k w e s t j i .  z a n im  s ta n ic  
s ię  o n a  p i ln ą  k o n ie c z n o śc ią .

P o m y ś le ć  o tem  z a w c z a su  n a le ­
ży, z w ła sz c z a  w ó w czas , gdy' to w a . 
rz y s z y  te m u  b ra k  in n y c h  d o k u ­
m e n tó w  o so b is ty c h , ja k  n a p rz  
m e try k i u ro d z e n ia  i t . p . Z a ś w ia d ­
c z e n ia  o b y w a te ls tw a  m o g ą  być 
w y s ta w ia n e  n a  d o w o d z ie  osobi 
s ty m , s to so w n ie  do a r t .  19 ro z p o ­
r z ą d z e n ia  P re z y d e n ta  R zeczy p o ­
s p o l i te j  o e w id e n c ji  ru c h u  lu d n o  
ś c i ;  n ie  p o d le g a ją  o n e  ż a d n y m  o-- 
p ia to m , w y ją w s z y  k o sz ty  d ru k u  w 
w y so k o śc i 60 g r .

Nowy attachć wojskowy
. Japonji

Dn. U  b. m. pociągiem  berlińskim  
p rzy jechał do W arszaw y now y a t t a ­
che w ojskow y Japon ji, pułkow nik 
sztabu  jenera lnego  p. M asa ta sa  Ja - 
m aw aki.

Pułk . M. Jam aw ak i je s t  dobrze o- 
beznany ze sp raw am i polskiem i, gdyż 
w czasie 1919— 1923 r. był pierw szym  
naczelnikiem  m isji japońsk ie j w  W ar 
szaw ie, a  później p ierw szym  a ttache  
w ojskow ym  Jap o n ji w  Polsce.

Pułk. Jam aw ak i został w  swoim 
czasie odznaczony przez w ładze po l­
skie k rzyżem  ’ „V irtu ti M ilita ri" , 
„K rzyżem  W alecznych" i orderem  
„Polonia R e sn tu ta " .

O statn io  pułk. Jam aw ak i pracow ał 
w sztab ie  głów nym  w Tokio. W 1932 
r. w czasie starć  pod Szanhajem  do­
wodził pułkiem.

Pułk. Jam aw ak i zacznie pełnić obo­
w iązki a ttach e  w dniu 14 b. m. W 
dniu tym  pułk. Jam aw sk i razem  z 
obecnym attache

Ja n a g ita , w asyście oficerów  jap o ń ­
skich, przebyw ających w Polsce, zło­
ży wieniec na  grobie N ieznanego 
Żołnierza.

Obecny a ttache  w ojskow y ppułk. 
J a n a g ita  opuszcza Polskę w dniu 
22 b. m.

Plenarne Zebranie
Izby P rze m ys ło w o - 

H and low e j
W e ś ro d ę , d n ia  16 b . m . o godz. 

18 -le j o d b ęd z ie  s ię  w sal: R e s u r ­
sy  K u p ie c k ie j (S e n a to r s k a  40) 
X V I P le n a r n e  Z e b ra n ie  W a rs z a w ­
sk ie j Izb y  P rz e m y s ło w o -H a n d lo ­
w e j.

K a r ty  w s tę p u  n a  po w y ższe  ze­
b ra n ie  w y d a je  w y d z ia ł p ra s o w y  

w ojskow ym  ppułk. i b iu r a  Izb y  (C z a c k ie g o  1 2 ).

o i co wie je s t to , że w szyscy by li w gruncie

Z e w n ę trz n y  w y g lą d  te g o ro c z ­
n y c h  T a rg ó w  P o z n a ń s k ic h  u p rz y ­
to m n ił  z w ie d z a ją c y m , że w y s ta w ­
cy  o c zek iw a li z n a c z n e g o  o ży w ie ­
n ia  t r a n s a k e y j .  W y n ik a  to  z p r a ­
w ie  d w ó jn a só b  w zm o żo n eg o  o b e­
s ła n ia  T a rg ó w , w y n ik a  ze z n a c z ­
n ie  k o sz to w n ie js z y c h  u rz ą d z e ń  
s to isk o w y c h , z w ię k sz e j m n o g o śc i 
to w a ru  p rz y w ie z io n e g o , ze  z n a c z ­
n ie  w y ższeg o  p o z io m u  ja k o ś c io ­
w eg o  to w a ru  i z ty c h  o p in i j ,  j a ­
k ie  s ię  s ły szaco  p rz e d  o tw a rc ie m  
T a rg ó w . T r a n s a k c je  ta r g o w e  n ie  
d o ro s ły  do p o z io m u  n a d z ie i ,  j a ­
k ie  p o w o d o w a n i zby tn irn  o p ty ­
m izm em , ro b i l i  so b ie  w y s ta w c y , 
je d n a k ż e  w y n ik i te , o c e n io n e  o- 
k ie m  e k o n o m is ty , d a ją  n ie z b ity  
d o w ó d  p o w a ż n e j p o p ra w y  sp o ży ­
c ia  i c h ło n n o ś c i r j  nku .

T r a n s a k c je  m n ie js z e  w  w ie lu  
w y p a d k a c h  zak o ń czo n o  ju ż  n a  
T a r g a c h ,  w s z y s tk ie  w ie k sz e  t r a n ­
s a k c je  b ę d ą  f in a l iz o w a n e  po T a r ­
g a c h , a c z k o lw ie k  w  c a ły m  s z e re ­
g u  w y p a d k ó w  d o k o n a n ie  ic h  ju ż  
o b e c n ie  n ie  p rz e d s ta w  a  w ą tp l i ­
w o śc i. B a rd z o  w y b itn ie  z a z n a c z y ­
ła  s ię  n ie c h ę ć  do ja k ie g o k o lw ie k  
k r e d y tu ,  c z ę s to  k o sz te m  u s k u ­
te c z n ie n ia  p o w a ż n y c h  t r a n s a k -  
cy j. W y w ia d  g o sp o d a rc z y  p ra c o ­
w a ł u s i ln ie , by  w  w y p a d k a c h  u - 
d z ie le n ia  k re d y tu  s tw ie rd z ić ,  czy  
d a n a  je d n o s tk a  z a s łu g u je  n a  z a ­
u fa n ie ,  p rz y c z e m  d a je  s<ę z a u w a ­
żyć  c ie k a w e  z ja w isk o , że b a d a ją  
w ię c e j u c z c iw o ść  k o n t r a h e n ta ,  n iż  
je g o  c h w ilo w y  s t a n  m a ją tk o w y , 
a lb o w ie m  t a  p ie rw s z a  je d y n ie  
g w a r a n tu je  w  d o s ta te c z n e j m ie ­
rz e  -w yw iązan ie  s ie  z p rz y ję ty c h  
zo b o w ią z a ń , g d y  s t a n  f in a n s o w y  
p o szczeg ó ln e j je d n o s tk i  j e s t  ta k  
p ły n n y , że  p rz y  k re d y c ie  ro czn y m , 
j a k  n p . w  s p rz e d a ż y  m e b h , n ie  
m o ż n a  w y łą c z n ie  n a  n im  b u d o w a ć  
s to p n ia  z a u fa n ia .

K o k u re n c ja  z a g ra n ic z n a  o k a z a ­
ła  s ię  n ie b e z p ie c z n ą  n ie  ty le  ze 
w z g lę d u  n a  ja k o ś ć  to w a ru  i ceny , 
ile  n a  z a c ie k a w ie n ie  o d b io rc y  to ­
w a re m , od k tó re g o  p rz e z  sze reg  
l a t  b y ł o d c ię ty . T e n  c z y n n ik  p s y ­
c h ic z n y  do te g o  s to p n ia  by ł szk o ­
d liw y , że  k u p o w a n o  n ie k tó re  to ­
w a r y  z a g ra n ic z n e  po  c e n ie  p ro h i-  
b lc y j r e j  je d y n ie  po  to , b y  tę  c ie ­
k a w o ść  z a sp o k o ić . J e s t  to  z n a ­
m ie n n y  i c ie k a w y  p rz y c z y n e k  do 
p a n u ją c e g o  n a  ca iy m  św ie c ie  p r ą ­
du  a u ta r k j i .  O b ro ty  o g ó ln e  n a  
T a r g a c h  w z ro s ły  w  p o ró w n a n iu

do ro k u  u b ie g łe g o  ś re d n io  o 30 
p ro c e n t  z w y ją tk ie m  f o r te p ia ­
nów , in s ta la c y j  e le k try c z n y c h , g a ­
la n te r i i  u b ra n io w e j o ra z  m a sz y n  
b iu ro w y c h  i in s tru m e n tó w  m u ­
zy czn y ch , k tó re  i: ie w ykazały - 
z w ię k sz e n ia . D uże  o ż y w ie n ie  p a ­
n o w a ło  w  d z ia le  m n ie js z y c h  w y ro ­
bów  m e ta lo w y c h , rz e m io s ła  m e­
b lo w eg o , sam o ch o d ó w , p rz e m y s łu  
sp o ży w czeg o , n ie k tó ry c h  d z ia łó w  
p rz e m y s łu  b u d o w la n e g o , u rz ą d z e ń  
d o m o w y ch , p o rc e la n y , sk ó ry  i o- 
b u w ia , n ie k tó ry c h  g a łę z i p rz e m y ­
s łu  p a p ie rn ic z e g o  i p rz e m y s łu  g u ­
m o w eg o . W  rz e m io ś le  w y ro b y  m e­
ta lo w e , m eb le , sp o ży w cze  w yro b y ,j 
o b u w ie  i w y ro b y  lu d o w e  c ie szy ły  
s ie  p o w a ż n y m  p o p y te m . W s z j s t -  
k ie  t r a n s a k c j e  ra z e m  w z ię te , w łą ­
c z a ją c  w  to  ro zm o w y  n a p o c z ę te , 
lecz  n ie  s f in a liz o w a n e , s z a c u je  s ię  
n a  ca . 2 8 ^  m ilj . ,  p rz y c z e m  p rz e z  
p ie rw s z y c h  k ilk a  d n i w y d a w a ło  się , 
że p oz iom  b ę d z ie  w yższy , n a s tę p ­
n ie  je d n a k ż e  s p a d e k  cen  zboża , 
k tó r y  p rz y s z e d ł w  ś ro d k u  ty g o d ­
n ia , w  c a ły m  sz e re g u  D ranż p rz e r ­
w a ł  c ią g  t r a n s a k e y j .  W  o s ta tn im  
d n iu  T a rg ó w  z a w a r to  b a rd z o  z n a ­
c z n a  ilo ść  t r a n s a k e y j ,  co do  p e w ­
nego  s to p n ia  w y ró w n a ło  s t r a ty  
d ru g ie j  p o ło w y  ty g o d n ia .

P o d c z a s  g d y  w  la ta c h  u b ie ­
g ły c h  r e g jo n a ln o ś ć  T a rg ó w  u w i­
d a c z n ia ła  s ię  p rz e z  50 p ro c . p r z e ­
sz ło  u d z ia ł  W ie lk o p o lsk i, o b e c n ie  
f i rm y  d a ls z y c h  w o je w ó d z tw , w z ro  
s ly  p ro c e n to w o  do 61% , w s k a z u ­
ją c  w y ra ź n ie  n a  o g o ln o -p o lsk i 
c h a r a k te r  T a rg ó w . J e ś l i  s ię  zw a ­
ży, że w  T a r g a c h  P a ry s k ic h ,  k tó ­
re  s ą  po  L ip s k ic h  T a r g a c h  n a j -  
w ię k sz e m i T a rg a m i n a  św ie c ie , 
p ro c e n t  f i r m  p o z a  D e p a r ta m e n ­
te m  S e k w a n y  i O isy  w y n o s i 47% , 
to  c y f r a  w  o d n ie s ie n iu  do T a rg ó w  
P o z n a ń s k ic h  u w y p u k la  ich ogói 
n o -k ra jo w y  c h a r a k te r .

W ie lk iem  u z n a n ie m  c ie s z y ły  s ię  
h o n o ro w e  k a r ty  u c z e s tn ic tw a , ro z ­
s y ła n e  p rz e z  w y s ta w c ó w  k lie n ­
to m . N a  p o d s ta w ie  ty c h  k a r t  po 
z a re je s t r o w a n iu  s ię  w  b iu rz e  T a r ­
g ów  w s tę p  n a  T a r g i  b y ł w o ln y , a 
ró w n o c z e sn a  zn iż k a  k o le jo w a  u p o ­
w a ż n ia ła  do 50%  ta r y f y  k o le jo ­
w ej. B a rd z o  z n a c z n a  ilo ść  osób, 
z a p ro s z o n y c h  p rz e z  w y staw có v  
p rz y b y ła  z W o ły n ia , W ileń szczy z - 
ny , M ało p o lsk i w s c h o d n ie j  i P o  
m o rz a . N a o g ó ł p rz y b y ło  n a  T a rg i  
c a . 30.000 k u p có w  sp o za  W ie lk o ­
p o ls k i, p rz y c z e m  o g ó ln a  f r e k ­

w e n c ja  w y n o s iła  s to k ilk a  tySIęcy 
osób . P ro p o r c ja  k u p có w  w ś ró d  
p u b lic z n o śc i z w ie d z a ją c e j T a r g i  
w z ro s ła  b a rd z o  w y ra ź n ie , co j e s t  
je d n y m  z n a jb a r d z ie j  g o d n y ch  u- 
w a g i o b jaw ó w  te g o ro c z n y c h  T a r ­
gów . K o m e n to w a n o  b a rd z o  k r y ­
ty c z n ie  n ieo b ec n o ść  n a  T a r g a c h  
c a łe j b r a n ż y  w y tW ó rn ic tw a  w łó ­
k ie n n ic z e g o ,^  p o c h o d n y c h  c ię ż k ie ­
go p rz e m y s łu  o ra z  w y tw ó rn i d z ia ­
łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  z -w y ją t­
k iem  k ilk u . P rz e m y s łu  w łó k ie n n i­
czego  p o sz u k iw a li k u p c y  p o ls c y  z 
F r a n c j i ,  e k s p o r te rz y  m a ją c y  k o n ­
t a k t  z p o ls k ą  e m ig ra c ją  w  P a r a ­
n ie  o ra z  C h in a c h . K u p ie c tw o  
g d a ń s k ie  w y s tą p i ło  o f ic ja ln ie  z 
p r e te n s ją ,  że p rz e m y s ł w łó k ie n n i­
czy n ie  j e s t  o d p o w ie d n io  z a s t ą ­
p io n y . W y ja ś n io n o , że p rz e m y s ł 
w łó k ie n n ic z y  B ie lsk a , Ł o d z i i B ia ­
łe g o s to k u  b y ł z a p ro s z o n y  do  ‘u - 
d z ia łu  in d y w id u a ln ie ,  z a ró w n o  
p rz e z  Z a rz ą d  T a rg ó w , j a k  i R ad ę  
I n te r e s a n tó w . T o  sa m o  d o ty c z y  
p rz e m y s łu  e le k tro te c h n ic z n e g o  co 
w  ob liczu  b o g a te g o  u d z ia łu  p r z e ­
m y s łu  n ie m ie c k ie g o  d a ło  z u p e łn ie  
n ie p ra w d z iw y  o b ra z  p o ls k ie j p ro ­
d u k c ji .

W  ro k u  b ie ż ą c y m  w ię c e j n iż  
k ie d y k o lw ie k  z a in te r e s o w a n ia  T a r  
g a m i P o z n a ń s k ie m i w y k a z a ły  w ła ­
dze c e n tr a ln e .  Z M in is te r s tw a  
P rz e m y ś lu  i H a n d lu  c z te ro k ro tn ie  
p r z e je ż d ż a ły  d e le g a c je ,  b a d a ją e  
d ro b ia z g o w o  o rg a n iz a c ję  T a rg ó w  
o b ro ty , u d z ia ł  p o sz c z e g ó ln y c h  
p rz e m y słó w  o ra z  w s p ó łp ra c ę  r e ­
so r tó w  z Z a rz ą d e m  T a rg ó w  i R a ­
d ą  I n te r e s a n tó w ,

Z z a g ra n ic y  p rz y b y ły  lic z n e  w y ­
c ie c z k i. N a jw ię c e j o sób  p rz y b y ło  
z N ie m ie c . P ra w ie  w sz y s tk ie  w ięk  
sze  zw iązk i, izb y  p rzem y sło w o - 
h a n d lo w e  c e n tr a m e  i r e g jo n a ln e ,  
b y iy  re p re z e n to w a n e . O p ró cz  te g o  
p rz y b y ło  w ie le  d e le g a c y j m ia s t  i 
p o je d y n c z y c h  w p łv w o w y c h  je d n o ­
s te k  ze ś w ia ta  g o s p o d a rc z e g o  i 
p o lity c z n e g o , p rz e m y s łu , h a n d lu  i 
ro ln ic tw a . P o z a te m  p rz y b y li  k u p ­
cy  z F r a n c j i ,  A n g lj i ,  S z w ec ji, 
C z e c h o s ło w a c ji, a g e n c i z a k u r u  z 
A m ery k i i e k s p o r te r z y  h o le n d e r ­
scy , e k s p o r tu ją c y  do P o łu d n io w e j 
A m e ry k i, A r g e n ty n y  i B ra z y lj i  
o ra z  do k o lo n ij a n g ie l s k ic h  i do- 
m in jó w . W re s z c ie  w  n a w ią z a n iu  
do z e sz ło ro c z n e g o  u d z ia łu  k o lo n ij 
f r a n c u s k ic h  p rz y b y ło  k ilk u  eks- 
s p o r te ró w  do In d o c h in , M a d a g a ­
s k a r u  i A f ry k i E k w a to r ja ln e j .
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O szuści podatkowi
Podwyższali potiatii o żO—3 u procent

K A T O W IC E , 12. 5. W  c z w a rty m  
d n iu  p ro c e s u  p rzec iw k o  n ie u c z c i­
w y m  u rzę d n ik o m  sk a rb o w y m  p rz y ­
s tą p io n o  do p rz e s łu c h iw a n ia  
św ia d k ó w . P rz e d te m  je d n a k  w y ­
m ie n io n o  je sz c z e  k ilk a  z g łó w -

ru b r y k i  o s k a rż e ń  
n ie s u m ie n n y c h  u-

n y c h  p o zy cy j 
c ią ż ą c y c h  n a  
rz ę d n ik a c h .

O k a z a ło  &ię, że k o s z ty  e g z e k u ­
c y jn e  n y ły  s t a le  p o b ie r a n e  n a w e t 
p r z y  n a jm n ie js z y c h  k w o ta c h .

d d iezH a przem ytn ika
u rz p d  rso ś t ig ie m  po lic ji

K a L IS Z , 12.5. ( te ł .  w ł .) .  F u n k  s ię  b ry c z k a , n ią  to  je c h a ł  w ła ś c i­
c ie l K lo n o w a , B a ra u k ie w ic z . Spo-e jo n a r ju s z e  k o n tr o l i  s k a rb o w e j w  

K a lis z u  s tw ie rd z i l i  w z ro s t  w  o- 
s t a tn i c h  c z a s a c h  n ie le g a m e j sp rze  
d ą ż y  s a c h a r y n y .  O trz y m a w s z y  p o ­
u f n ą  w ia d o m o ść , że  p rz e m y te m  
z a jm u je  s ię  s t a le  w ła śc ic ie l m a ­
ją tk u  K lo n ó w  w  p o w ie c ie  k r o to ­
sz y ń s k im , i że  p o je c h a ł  on  k o ń m i 
z a g ra n ic ę , w y d e le g o w a n o  w y w ia ­
d ow ców , k tó rz y  o b s ta w ili  d ro g i, 

N ie d a le k o  G o lu ch o w a  u k a z a ła

s t r z e g łs z y  w y w ia d o w c ó w , B a ra n -  
k ie w ic z  s k rę c ił  z sz o sy  w  b o c z n ą  
d rogę, i p o c z ą ł u c ie k a ć  p rz e z  po ­
la . W y w ią z a ła  s ię  g o n itw a  i w  
re z u l ta c ie  B a ra n k łe w ic z a  z a t r z y ­
m an o . W  b ry c z c e  je g o  po d  s ie ­
d z e n ie m  w y w ia d o w c y  w y k ry li 
sk ry tk ę , a  w  n ie j  u k ry te  19 kg . 
p rz e m y c o n e j s a c h a r y n y .

B a ra n k ie w ic z a  a re s z to w a n o .

D łi3o  się i i i  ukryw ał
Ujęcie poszukiwanego złodzieja

K A L IS L , 12.5 ( te ł .  w ł .) .  P o s z u ­
k iw a n y  p rz e z  w y d z ia ł ś le d c z y  zn a  
n y  z ło d z ie j k a lisk i , z am . p rzy  u l. 
C z a s z k o w sk ie j , K a z im ie rz  R a d a -  
ja k -  z a s t a ł  w  c z a s ie  p o śc ig u  u ję ­
ty .  O s ta tn io  R a d a ja k  w ra z  z C ze­
s ła w e m  W o jc ie c h o w sk im  d o k o n a ­
l i  k ra d z ie ż y  m ie sz k a n io w e j p rz y

p la c u  11 L is to p a d a ,  k r a d n ą c  b i-  
ż u te r ję .  W ó w czas  u ję to  W o jc ie ­
c h o w sk ie g o , g d y  R a d a ja k  z b ie g ł 
p rz e z  m u ry  p rz y  u l. F r a n c i s z k a ń ­
s k ie j .

O b ecn ie  p rz y c h w y c o n y , z o s ta ł  
R a d a ja k  p rz e k a z a n y  w ła d z o m  s ą ­
dow ym .

Z  k r a j u

CZĘSTOCHOW A 
K łó tn ia  i  s trz a ły . T echnik ko le jo ­

w y, P io t r  C iesielski, posprzeczał się 
z  ogrodnikiem  1 rząd cą  dom u, z k tó ­
rego m ia i się przym usow o w yprow a­
dzić, i  zaczął s trze la n in ę  do n ich , r a ­
n iąc w ko lano  rządcę  dom u S tan is ła ­
w a M łynarczyka. Podczas s trze lan i 
ny  z a ty k a n a  ku ła  ugodziła w głowę 
S to jącą i a. g an k u  żonę Ciesielskiego, 
48 -łe tn ią  N a ta lję , k tó ra  padła t r u ­
pem u*  m iejscu. C iesielski zo s ta ł a- 
rejłiowN y .

G D Y N IA  
„ 3  a r  P om orza". S ta te k  szkolny 

„ P a r  P o m o rza11 po  odbyciu przeszło  
7-m iesięcznej podróży  ćw iczebnej

Wypadki i kradzieże
POPARZENIE 

Przy ul. Nalewki 21, w skutek  w ła­
snej nieostrożności, poparzył się w o­
d ą  karbolow ą szew c, 16-letni Chaim 
Szw arc. Lekarz W am bulatorjum  Po­
gotow ia stw ierdził poparzenie 1 stop­
nia tw arzy.

UDERZONY KAMIENIEM 
P rzy  ul. Boryszew skiej 6, grupa 

chłopców  zabaw iała się rzucaniem 
Kamieni. Jecien z  kamieni ugodził w 
głow ę 4-!etniego Jana M alickiego, 
syna  lokatora tegoż domu. Rannego 
opatrzy ł na miejscu lekarz PogotO' 
w ia.

W YPADKI SAMOCHODOW E 
* N a rogu ul. Żelaznej i Pańskiej, na 

posto ju  sam ochodów , został przy­
gnieciony sam ochodem , 34-letni Bo 
nifacy Pietruszko, kierow ca (że lazna  
43), k tóry  doznał potłuczenia prawe, 
go biodra. . ,

 , N a rogu ul. N owogrodzkiej
Poznańskiej, sam ochód przejechał 
53-h tn iego  A bram a Szpekm ana, ślu­
sa rza  (Z łota 83), ktoi został ogól­
nie potłuczony.

—  Na rogu ul. Pozna skiej i W il­
czej, sam ochód potrącił 50-letnią 
.Wandę Fleisnerównę, bez zajęcia 
(V spoina 50), k tóra została zranio­
na w podbródek. —  W szystkim  o fia ­
rom w ypadków  sam ochodow ych po­
mocy udzielono w am bulatorjum  Po­
gotow ia.

ZAMACH SAMOBÓJCZY 
18-Ietnia Stanisław a Pelczj ńska 

bez zajęcia (G rójecka 66), napi. się 
esencji octow ej na rogu ul. W aw el­
skiej i Uniwersyteckiej. Młodocianą 
desperatkę przewiozło Pogotow ie do 
szpitala Dz. Jezus.

w y p a d e k  k o l e j o w y

P rzy  ul. Grochowskiej (w prost 
Insty tu tu  W eterynary jnego), z pocią­
gu kolejki Jabłonna - K rcze' v, wy- 
p ił 33 etn. W ładysław' W ięckowski, 
m urarz (G rochow ska 9). Lekarz 1 - 
gotow ia stwierdził u niego 4 rany tłu- 
czone czoła, nosa, głowy i podbród­
ka. Po  opatrunku, onary w łasnej nie­
ostrożności przewieziono do domu.

UPADEK Z RUSZTOWANIA 
P rzy ul. Lubelskiej 30/32, na tw e- 

nie schroniska „Polus”, 45-letm Józef 
Urbański, m urarz (M ieszkaniec „Po- 
■usa”) ,  zajęty przy remoncie domu, 
spadł z. rusztow ań.a z w ysokości i 
p iętra i złamał praw ą nogę. pogo to ­
wie przewiozło eJrbanskiego do szp.- 
tala Przem ienienia Pańskiego.

UPADEK ZE SCHODÓW 
Przy ul- M arszałkow skiej 125, spa 

dła z t  schodów  41-letnia K rystyna 
Lew andow ska, kuśti.erka (K ępna 2), 
doznając potłuczenia lewego _ua. 
Poszw ankow aną opatrzył na miejscu 
lekarz Pogotow ia, 

t

w czoraj w szedł do p o r tu  i za trzym ał 
się w B asenie  P rezy d en ta  p rzy  N ad­
brzeżu W ilsona. N a pokładzie  s ta t ­
ku  zn a jd u je  się 52 w ychowanków  
P aństw ow ej Szkoły M orskiej.

K A L ISZ .
L ikw idac ja  s tra jk u  ceglarzy. 

T rw ający  od 21 , w :e tn ia  r . b. s t ra jk  
ceg larzy  w K a liszu  zo sta ł nareszcie 
zlikw idow any. W  d n iu  11 b. m. p ra ­
cow nicy i  robo tn icy  cegielni p rz y ­
s tąp ili uo pracy 

Cuoroby zakożufc. Od d n ia  29 
k w ie tn ia  do 5 m a ja  r . b. w ładze sa ­
n ita rn e  zanotow ały  n a  te ren ie  nna- 
s ta  naszego i p o w ia tu  kalisk iego  n a ­
stępu jąco  w ypadki zaohorow ań n a  
choroby zakaźne : d u ru  1 w ypadek, 
płonicy  3 (jed en  śm ie rte ln y ) , błon.- 
cy 1, o d iy  1, g ruźlicy  1, jug licy  21.

Mecz W im ? —  K K S . N a  boisku 
W K S . „ P ro sn ą11 odbyły  się zawody 
p iłk i nożnej o m istrzostw o  łódzkiej 
kl. A  m iędzy W im ą a  K K S-em . Mecz 
zakończył się  zw ycięstw em  gości w 
sto sunku  3 :2 . W iadom ość o zw ycię­
stw ie d ru ży n a  W im y p rzes ła ła  do 
Łodzi za  pośrednictw em  przyw iezio­
nych przez  sieb ie  gołęm  pocztow ych.

Zgon. Zmaz la  w K a liszu  i  w  dn iu  
11 b. m. pochow ana n a  cm on.arzu  
m iejsk im  ś. p . z M artuza lsk ich  M a­
r ja  K rzew ska , obyw atelka m. K ali- 
ssza, p rz e ż j wszy la t 90

T ro jaczk i. W e wsi O strow sko, gm. 
K ościeln ica, n ie ja k a  A ndrzejew ska, 
la t 32, pow iła tro jaczk i p łc i m ęskiej. 
M atk a  i dziec i czu ją  się zdrow o.

K IE L C E  
A resztow anie oszusta Z atrzym ano 

tu ta j  Szczepana Szczęśniaka, ia t  33, 
k tó ry  od Julku m iesięcy w ędrow ał 
po w ojew ództw ie kicleckiem , Ślą­
skiem, krakow skiem , lw o w sk im ,

W sz y o tk ie  p o d a tk i  g ru n to w e  o- 
s z u ś c i sa m o w o ln ie  p o d w y ż sz a li o 
20 do 30 p ro c e n t. C h ło p i s k a rż y l i  
s ię  w ła d z o m , w n o s il i  p e ty c je ,  a  
k ie d y  to  w sz y s tk o  n ie  p o m a g a ło  
dosz ło  do  p o ż a ło w a n ia  g o d r.y ch  
w y p a d k ó w , za  k tó r e  w ię k sz o ść  
p o sz k o d o w a n y c h  c ie rp i  je s z c z e  
d z is ia j .  N ie su m ie n n y c h  u rz ę d n i­
ków  m o żn a  u w a ż a ć  za  m o ra ln y c h  
sp ra w c ó w  z a b u rz e ń  w  Ż yw iec- 
k iem .

D z is ia j  t r u d n o  j e s t  u s ta l ić ,  j a ­
k ą  k w o tę  s z a jk a  u z y sk a ła  z n a d ­
m ie rn ie  p o b ;e ra j iy e h  p o d a tk ó w , 
g d y ż  w sz y s tk ie  d o w o d y  z o s ta ły  
zn iszczo n e , a  w ło śc ia n o m  o d e b ra ­
no p o k w ito w a n ia . N ie k tó rz y  z  p o ­
d a tn ik ó w  n ie  p a rn i ' t a j ą  co p ła c i ­
li. N ie  u le g a  je d n a k  w ą tp liw o śc i, 
że w  c ią g u  o śm iu  la t ,  to  j e s t  od 
c h w ili  k ie d y  ro z p o c z ę li sw ó j p ro ­
c e d e r , do c z a su  l ik w id a c j i  n a d u ­
ży ć  o d  48.000 p o d a tn ik ó w  w ym u  
szo n o  s e tk i  ty s ię c y  z ło ty ch ,

O sk a rż o n y  K o n d z io łe k  i je g o  
w sp ó ln ic y  n ie  z a d a w a la l i  s ię  ty l ­
ko o g ra b ia n ie m  p o d a tn ik ó w , a le  
trw o n i l i  je s z c z e  p ie n ią d z e  sk a rb o  
w e, p rz e t rz y m u ją c  je .  K o n d z io łe g  
p rz e z  k ilk a  m ie s ię c y  o b ra c a ł  p ie ­
n ięd zm i sk a rb o w e m i, T e r a  t łu m a ­
czy s ię , z e  za  p o ży czan ie  ty c n  p ie- 
n ię d y  sw o im  z n a jo m y m , a  p rz e ­
d e w sz y s tk ie m  p rz e ło ż o n y m  n ie  po ­
b ie r a ł  ż a d n y c h  p ro c e n tó w . W  po­
s z u k iw a n iu  z a ś  n o w y c h  ź ró d e ł 
d o c h o d u , K o n d z io łe k  s p rz e d a w a ł 
p o d a tn ik o m  s p e c ja ln ie  w y n a le z io ­
n e  p rz e z  s ie b ie  a rk u s z e  ru b ry k o -  
w a n e , z a  k tó r e  p o b ie r a ł  p o  30 g ro ­
szy . J a k  w  p rz y b liż e n iu  o b lic zo n o  
o sk a rż e n i ze  sp rz e d a ż y  ty c h  a r k u ­
szy  w y łu d z ili  p rz e s z ło  30.000  zł.

S p ra w a  „ p i ja w e k "  ż y w ie c k ic h  
j e s t  n a jw ię k s z ą  s e n s a c ją  o s t a t ­
n ic h  la t .

Zatrucie Jazem
W . g m a c h u  M in is te r s tw a  P r z e ­

m y s łu  i H a n d lu  ( E le k to r a ln a  2 ) , 
z n a le z io n o  r a n o  3 0 -Je tn ieg o  J a n a  
O b e r fe ld a , in ż y n ie r a  (N ow y 
ś w ia t  2 1 ) , k tó r y  c h c ą c  w y k o ń ­
czy ć  z a le g łą  p ra c ę ,  p o z o s ta ł  n a  
n o c  w b iu rz e . L e k a rz  P o g o to w .a  
s tw ie r d z i ł  z a t r u c i t  gazem  ś w ie t l­
nym .

N ie p rz y to m n e g o  i  w  s ta n ie  
c ię ż k im  in ż . O b e r fe ld a  p rz e w ie ­
z io n o  do s z p i ta la  św . D u c h a . P o ­
l i c j a  X II  korni: p ro w a d z i d o c h o ­
d z e n ie , c e le m  u s ta le n ia  czy in ż . 
O . z a t r u ł  -się  p rz e z  n ie o s tro ż n o ś ć , 
czy  te ż  w  z a m ia rz e  sam o b ó jczy m .

Pożary nie ustają
siejąc  sp u sto szen ie  i popie oh

Ze w szystkich s tro n  k ra ju  od 
w szystk ich  korespondentów  i  czy te l­
ników  o trzym ujem y codzicń a la im u - 
jące w ieści o  n ieu s ta jące j fa li poża­
rów . S tra ty , obliczane najczęściej po 
całkow itcm  ugaszeniu  pożai u, lub w 
k ilk a  dni po  pożarze, kom unikow ane 
są  nam  bard zo  rzadko , to też  w ie­
my ty lko , że są olbrzym ie, a  nio mo­
żemy podać ich praw dziw ego i  do- 
k ła d u e g t w ym iaru.

M IA S T E C Z K A
M iasteczko  T rap y  w pow. woło- 

żyńskim  pad ło  o f ia rą  k a ta s tio fa ln e -  
go w p ro st pożaru . P rzez  n ieostroż­
ność w jednym  z domów pow stał o- 
gień, k tó ry , spow odu sprzy jającegn  
w ia tru  i  suszy, p rze rzu c ił się n a  n a j­
bliższe zabudow ania. Zanim  ^organi­
zowano akcję  ra tu n k o w ą , płom ienie 
ogarnęły  p raw ic  całe m iasteczko.

O pożarze pow iadom iono bez­
zwłocznie w szystk ie  najb liższe m ia­
steczka, skąd  zaczęły przybyw ać od­
działy ochotniczej s tra ż y  pożarnej i 
policja. M iasteczko płonęło całą noc 
i dopiero  nad  ranom  udato  się ogień 
umiejscowić. P a s tw ą  po żaru  padło  o- 
koło 90 domów m ieszkalnych oraz 
znaczna ilość budynków  gospodar­
skich, Spłonęła szkoła, k ilka  w ięk­
szych sklepów, dw ie synagogi oraz 
szereg innych  objektów . Podczas ak­
cji ra tunkow ej silnem u poparzen iu  
uległo 12 osób. S tra ty  w ynoszą k il­
kase t tysięcy  złotych.

W S IE
Spowodu o s ta tn ie j suszy, łuny  po­

żarów  w K ieleckicm  mo gasną , p  
przeciągu ©etatu h  dw óch tygodni 
zgórą 20 wsi w K ieleckicm  sptonęło 
całkowicio lub  częściowo

W c wsi K uchary , w  pow iecie stop 
nickim , w zagrodzie W ojciecha Sza 
biy w ybuchł pożar, k tó ry  przerzucił 
się n a  zagrody sąsiedn ie . Sptonęło o- 
gółem  13 domów m ieszkalnych i za­
budow ań gospodarskich . W  płom ie­
niach zginęło k ilkanaście  sz tu k  byd­
ła i znaczna ilość drobiu .

Tegoż d n ia  we w si K otow ice, w 
now. zaw ierc iaasa im , p o żar zn.ssozył 
27 domów m ioszkalnych i 16 stodół. 
S tra ty  w ynoszą około 30.00^ zł.

W tym że pow iecie, we w si K uź­
nica św ię to jań sk a , spłonęło 9 domów 
m ieszkalnych i 14 stodół oraz zabu­
dow ań gospodarsk ich , przyczem  szko­
dy  w ynoszą przeszło  iS.OUO zł.

B U D Y N K I
W zabudow aniach S tan isław a B u­

dzą, zam ieszkałego w M urzasichlu  
pod Z akopanem  w ybuchł pożar, k tó  
ry  zniszczył doszczętnie dom, stodo­
łę, s ta jn ię . W  czasie ra to w an ia  do­
by tku  40-lc tn ia  A nna B udź poniosła 
śm ierć. P o n ad to  spaliły  się dw ie k ro ­

wy z c ielętam i i dw a konie. Ogień 
pow stał w sku tek  w adliw ej budow y 
kom ina. E tra ty  wynoszą przeszło  10 
tysięcy zł.

L A SY
O prócz zabudow ań gospodarsk i ;h  i 

domow m ieszkalnych — w  dalszym  
ciąga płoną lasy .

P od  Łukowcm  w lasacn  m ają tk u  
W ola O krzejska spłonęło 80 morgów 
lasu w artości 100.000 zł.

IV leśnictw ie Janow skiem  3płonrło 
162 ha lasu  państw ow ego,

W  lasach  dóbr żyw ieckich, należą­

cych do a rcy k siążą t H absburgów^ 
w ybuchł p o ża r w rew irze  pod R a j­
czą. Spłonęło 10 La. trzydz ies to le t­
n iej k u ltu ry  leśnej.

W  losie, stanow iącym  w łasność 
wsi H o ladyn  w pow iecie lubow skira 
zaprószono ogień, k tó ry  szybko p rze­
niósł się n a  sąsiedn i las państw o­
wy, niszcząc drzew ostan  n a  p rze­
strzen i 26 ha.

Od pozostaw ianego przez  p a s tu ­
chów ogniska spłonęło 10 ha. lasu, 
stanow iącego w łasność O lejnikow ej 
ze w si Ł yczki w pow iecie łuckim .

Zabójczym Boy’a
Pozostanie w więzieniu

W c z o ra j p r o k u r a tu r a  w a r s z a w ­
sk ieg o  S ą d u  A p e la c y jn e g o  p rz e ­
s ła ła  o d p o w ied ź  do w ię z ie n ia  k o ­
b ie c e g o  „ S e rb ja " ,  w  s p r a w ie  p o d a  
n ia  z g ło szo n eg o  p rz e z  k s . K o ry - 
b u t  - W o ro n ie c k ą , o d b y w a ją c ą  k a  
r ę  t r z e c h le tn ie g o  w ię z ie n ia  za  
z a b ó js tw o  p rz e m y s ło w c a  ś. p . 
B o y ‘a .

K s. W o ro n ie c k ą  po ra z  d ru g i 
ju ż  w y s tą p i ła  do w ła d z  s ą d o w y c h

o z w o ln ie n ie  p rz e d te rm in o w e , p o ­
w o łu ją c  s ię  n a  p o p ra w n e  p ro w a ­
d z e n ie  w  c z a s ie  o d b y w a n ia  k a ry . 
P r o k u r a tu r a  w a rs z a w s k ie g o  S ą d u  
A p e la c y jn e g o  p o d a n ie  to  o s ta te c z  
n ie  o d rz u c i ła ,  ta k , że k s . W o ro n ie - 
ck a  b ę d z ie  m u s ia ła  o d b y ć  k a r ę  do 
k o ń c a .

T e rm in  o d b y c ia  p rz e z  n ią  k a r y  
u p ły w a  z dn . 10-go l i s to p a d a  b. r .

Zbrodnt~?y j&an
p o d  m i a s r s m

N o cy  u b . p o w ra c a l i  sam o ch o - 
aem  z W a rs z a w y  do R ad zy m  n a :  
5 1 - le tn i S te f a n  W ięcek , w ła ś c i­
c ie l c e g ie ln i „L e o p o ld y n ó w "  w 
R a d z y m in ie  i sy n  je g o  2 0 -le tn i 
S te f a n . W  o d le g ło śc i 3 k im . od 
R a d z y m in a  sa m o c h ó d  zep su ł s ię , 
w sk u te k  czego  ja d ą c y  z a tr z y m a l i  
Się i p r z y s tą p i l i  do n a p ra w y  a u ­
ta .  W  ty m  c z a s ie  z ja w iło  s ię  k i l ­
k u  o p ry sz k ó w , k tó rz y  za ż ą d a li 
p ie n ię d z y . W ięc k o w ie  o d m ó w ili 
d z iw n e m u  ż ą d a n iu .  W te d y  zb ó je

rz u c i l i  s ię  n a  o jc a  i s y n a , p rz y ­
czem  o s ta tn ie m u  z a d a l i  c io s  n o ­
żem  w  b rz u c h , p o w o d u ją c  g łę b o ­
k ą  r a n ę  do ż o łą d k a . O jc ie c  —  
lekko  p o sz w a n k o w a n y .

N a  m ie js c e  p rz y b y ło  p o g o to w ie  
p ry w a tn e  (8 -7 5 -7 5 ). L e k a rz  u- 
d z ie l i ł  p ie rw s z e j p om ocy , p oczem  
ra n n e g o  w  s t a n ie  c ię ż k im  p rz e ­
w ió z ł do s z p i ta la  P rz e m ie n ie n ia  
P a ń s k ie g o . P o l ic ja  w  R a d z y m in ie  
z a ję ła  s ię  o d sz u k a n ie m  z b ro d ­
n ia rz y .

T e n i s

tam opolsk iom , stanisław ow skiem  o- 
raz  w  pasio  g ran icznym  polsko-cze- 
sko-rum uń skini, dopuszczając a.ę 
w yłudzania datków  u a  sw oją „pouróż 
naokoło św ia ta11.

POZNAŃ.
Śm ierć w drodze do p ac je n tk i W

czw artek  w ieczorem , zd ąża jąca  do 
położnicy akuszerka, F ran c iszk a  No- 
w akow a, zam ieszkała  w  L uboniu, po ­
w ia t poznańsk i, n a  przejeździć  kole­
jow ym  d o sta ła  się pod ko ła  sam ocho­
du. N ow akow a doznała  złam ania 
podstaw y czaszki i w kró tce zm arła,

Popularne pogadanki
p .  c .  K .

Lecznica W arszaw skiego O daziU u 
Polskiego Gzerwonego K rzyża  (ul. 
M arszałkow ska 33 róg P iu sa  X I 27) 
prow adząc akcję uśw iadam iani i naj- 

icrszych w arstw  ludności stolicy w 
spraw ie h ig jeny  i p ro filak tyk i p rzy ­
tupuje do zor„-inizow ania cyklu po­

pu larnych  pogadanek.
Jak o  p ierw szą z tego  cyklu poga­

dankę w ygłosi dr. mi d. M arceli 
G rom sid pod ty tu łem  .P ie rw szy  ro! 
życia dziecka" w dniu  13-go m aja  
r. b. o godz. 16-ej w lokalu  Leczni­
cy P . C. K.

W stęp  bezp ła tny .

W  W iedniu odbył; się w  czw artek 
dalsze zawody tem powe o m istrzo ­
stw o A u strji.

W  półfinale g ry  pojedynczej pań 
Jędrzejow ska odniosła ła tw e zwycię­
stw o nad  K rau s w lwóch setach  6:2, 
6:3. W  drug im  półfinale pan i D eutsch 
w y g ra ła  z p an ią  W olf w trzech  se­
tach  8 '6, 6:2, 7:5. Jęd rzejow ska za­
tem  doszła do fin a łu , g d z it walczy z 
p D eutsch.

W  grze  pojedyńczej panów  M ate j­
k a  (A u str ja )  odniósł zw ycięstwo 
nad  zwycięzcą Tłoczyńskiego Vodicz- 
k ą  (C zechosłow acja) 6:3, 2:6, 6:3,
7:5. D rug i pó łfinał odegrany zosta­
nie ju tro  x im iędzy H ebdą a  Met 

W  g rze  podw ójnej panów w półfi­
nale  c a ra  po lska  H ebda —  W itm an 
przegrała z parą  austrjacką Brosch 
—H abeii 3:6, 4:6, 4:6.

W grze  podw ójnej pań  p a ra  au- 
s tr ja ck a  S zapary  —  W olf pokonała 
parę  w ęg ierską  Denko —  Paksy 6:2, 
3:6, 6 :s. W  drug im  półfinale w n -  
czy p a ra  Jęd rze jow ska  —  D eutsch 
przeciw ko austrjaczkom  N eum ai 
W inkler.

P ó łf in a ły 'g ry  m ieszanej odbędą się 
w sobotę. W alczy m. in. p a ra  Jęd rze ­
jow ska —  Tłoczyński co n tra  W olf— 
H aberl.

PRZ ED M ECZEM  TEN N ISO W Y M  
IO L S K A  —  FR A N C JA  

Po przezw yciężeniu licznych tru d ­
ności mecz P o lska  — rra n c ja  w te ­
nisie dochodzi do t-kutku w dniach 
18— 20 m a ja  1934 Francuzi p rzysy ­
ła ją  nam  dobro i  solid ie  ra k ie ty : 
M atim  L egeaj 'a , k tó ry  je s t  n a  trz e  
ciem m iejscu lis ty  francusk ie  i i- 
sueura k lasyfikow anego >ako 5. W y­
soką lokatę L egeay‘a  należy  tłu m a­
czyć szereg iem  pi jurnych sukcesów 
odniesionych w  ibiegłym  rezonie, 
m iędzy innym i nad  P rennem , Kehr- 
lingiem , C ram m em , R ade i w ielu in­
nym i. Z  T łoczyńskim  le g e a y  spot­
kał się w roku  1931 w 9» f ina le  w 
Nicei, zw yciężył wówczas Polak 4:6, 
6:2, 7:5. 0< tego  czasu  -ancuz po­
czynił znaczne postępy. W  doublu c >aj 
F rancuzi stanow ią par<* p raw ic  n ie­
rozłączną. W  m istrzostw ach  F rancji 
g ra li razem , b ijąc  H ech ta  z M ałeckim

w ątpliw ości, że szczególniej w  dou­
blu F rancuzi pokażą nam  niezw ykle 
wysoki poziom  gry .

L . .  a f l d t y K a

M ECZU P O Z N A * —  PRAG a  
N lE  U JD Z IE

„P ra g e r P resse" donosi, i e  w yzna­
czony na  dzień 31 b. m . w P radze  lek 
lcoa. “tyczny neoz reprezen t :j 
m ias t P ra g i i  P oznan ia  nie dojdzie 
do sku tku

Polacy ośw iadczyli —  w edług in ­
fo rm acji w soom nianego p .sm a —  że 
z przyczyn od n ch niezależnych 
do P ra g i przybyć nie będą mogli.

LEK K O A TLEC I N IEM IEC CY  
W W  A l i  Z A  W IE  

D ziś, rozpoczyna się dwudniowe 
spotkan ie  lekkoatletyczne pomiędzy 

espołem  berlińskiego S. C. a  stołecz 
nym  AZS.

Mecz rozpocznm cię dziś _ godz. 
16.80 n a  stad jon ie  AZS w p a rk u  Ska 
ryszew skim .

Polacy w y stąp ią  w  kładzie: 100
m tr. —  K ozlicki, T w ardow ski, N iem ­
cy —  K roske i Sm cge. 40') m tr. — 
K ostrzew ski i M iller I, poschke i 
Braun. 1000 m tr. — Sidorowicz i 
Jurków  ki, G eh rt i 1 ee. liO  m . p ło t­
k i •— T rojanow ski I i Twardowski, 
K am m erm eier Schu'z W zw yż; 
P ław czyk i T rojanow ski I, K am m ei- 
m eier i Schulz. W dał: P ław czyk i
Tw ardow ski, Schulz i G lem ert. Tycz­
ka  —  P ław czyk i U niejew ski, Schulz 
i Deu-sche. K ula: Zieleniew ski i Po- 
bis, E berle  i R eiehm an D’ sk : P is - 
czyk i M iller, E berle  i Ileichm an. O- 
szczep —  P ław czyk i  W ojtkiew icz, 
E berle  i K unert.

Prócz wymienionych konkurtncyj 
rozegrane jeszcze będą w sobotę biegi 
sztaietow e 4 x 100 m tr. i  sz ta fe ta  o- 
lim pijska.
I’AAVO N U R M I ZNOW U ZWY- 

h ę z c ą
P aavo  N urm i s ta rto w a ł w  tych 

dniach w biegi nap rze la j o m istrzo ­
stw o okręgu B eh ing fo rsk iego . B ieg 
rozegrany  • został n a  r  isie 8,5 kim  
P ierw sze m iejsce za ją ł N urm i w  cza­
sie dobrym  28:06,8 sek. T j tu i  m i- 
s t iz a  Szwecji w biegu nap rze ła j zdo­
był OUe M olier, k tó n  na  dystansie

R ew iz ja  pro^esn
W A R SZ A W A . —  W  roku  1915 

skazany  zosta ł na k a rę  śm ierci b. o- 
Ficer a n n j : a u s trja c k ie j i porucznik  
pow stałej na  je j g ruzach  a rm ji u- 
k ra iń sk ic j, M ikołaj Pan ikuw . U k ra i­
niec oskarżony zosta ł o rozstrze lan ie  
bez sądu  dwu polskich żołnierzy, o- 
raz  o zastrze len ie  s ie rżan ta  polskie­
go w K ałuszynie. S ąd  D oraźny ska­
zał P an ikow a u a  k a rę  śm ierci, j  d- 
nak, w  drodze łask i, k a ra  ta  została 
mu zam ieniona n a  dożyw otnie w ię­
zienie. B. o ficer, k tó ry  od p ierw szej 
chw ili tw ierdził, że ju s t niew inny, 
przez cały  czas trw ająccgp  już 15 
la t p o b y tu  w w ięzieniu czynił roz­
paczliw e w ysiłki w k ie ru n k u  znale­
zienia odpow iednich św iadków , k tó- 
rzjSjy po tw ierdzili jego niew inność.

I  oto, po w ielu la tach , udało  się 
Pan ikow i znaleźć pożądanego św iad­
ka. W  zw iązku z tem  do S ądu  N a j­
wyższego w płynęło podanie o rew i­
zję procesu.

Strzeżenie do n ierządu
W A R SZ A W A . —  W czoraj w Są- 

dz.ie O kręgow ym  toczył się proces 
Zygmunt D ietricha, b. w ywiadowcy 
policji, oskarżonego o stręczenio  do 
n ie rządu  i ciągnięcie z tego zysków. 
Głównym dowodem w iny przeciw ko 
D ietrichow i by ł pam ię tn ik , p isany  
przez o fia rę  oskarżonego, W andę 
M ary l, k tó ra  popełn iła  sam obójstw o.

Sąd O kręgow y skaza ł D ie tricha  na  
p ó łto ra  ro k u  w ięzienia i 2000 zł.
grzyw ny.

Proces DulowsKiegn
K R A K Ó W  —  P roces D ulowskicgp 

toczy się w dalszym  ciągu w K ra ­
kowie. S ąd  p rzesłuchu je  świadków , 
k tó rzy  m a ją  stw ierdzić  a lib i Dulow- 
skiego. Jed en  z ty ch  św iadków , b ra t  
oskarżonego, S ta r is ła w  D ulow ski, 
został a resztow any  n a  sa li rozpraw  
za złożenie fałszyw ych  zeznań 
Św iadek ten  podał fa k ty , bodące w 
sprzeczności z zeznaniam i sam ego o- 
skarżonego. Gdy przew odniczący 
zw rócił m u n a  to  uw agę, oświadczył, 
że zeznaw ał fałszyw ie, chcąc odcią­
żyć b ra ta .

Oszust
POZNAŃ. —  W  pow iecie M ogilno 

g rasow ał od dłuższego czasu oszust, 
k tó ry  obchodząc w ioski, p rzedstaw ia ł 
się inw alidom  ja k o  poseł n a  Sejm  i 
obrońca sp raw  inw alidzkich . O szust

drzejew ski, skazany  zosta ł n a  rok.

M askarada
G NIEZNO . —  S ąd  O kręgow y na  

sesji w yjazdow ej w G nieźnie rozpa­
tryw ał sp raw ę W ładysław a O lejn i­
czaka, k tó ry  w okresie Nowego Ro­
ku jeźdz ił po w siach w p rzeb ran iu  
księdza i udzie la ł b łogosław ieństw a. 
Gdy oszusta  zdcm askow uao, tłum a­
czył się, że b y ła  to  m askarada  i  je ­
dynie chodził od domu do domu, aby  
składać ludziom  życzenia now orocz­
ne. O lejn iczak skazany  został n a  7 > 
m iesięcy w iezienia.

Z a b ił ością
TOZNAŃ. —  W  g rudn iu  z. -r. W 

K o ry tn icy  zam ordow any zosta ł M ar­
cin K ozak M orderstw a dopuścił się 
zięć K ozala , A n ton i B r? je r . P o d ło ­
żem zbrodni był spór m ają tkow y. 
K ozal w ydaw szy sw ą córkę za B ra - 
je ra  oddał zięciow i 23-m orgowc go­
spodarstw o, zastrzeg a jąc  sobie do­
żywocie. Zięć chciał sig uwolnić od 
tego ciężaru  i  p rz e s ta ł teściow i w y­
płacać dożywocie. N a  tem  tle  do­
chodziło do aw an tu r. W g ru d n iu  z. r . 
B ra jc r  zadał sw em u teściow i k ilk r-  
naście ran  siekaczem  w głowę. N a­
stępnie  chw ycił go i w rzucił do stu d ­
ni, ta k  że K ozal poniósł śm ierć n a  
m iejscu.

IV w yniku rozp raw y  sąd  skazał 
B ra je ra  na  15 la t  w ięzienia i pozba­
wienie p raw  na la t  10.

Nadużycia w  K. K. 0 .
ŁÓDZ. —  Do Sądu Okręgowego w 

Łodzi w p łynął już a k t oskarżen ia  
przeciw ko dyrek to row i K K O  pow ia­
tu  łódzkiego, W iechow skiem u, oraz 
naczelnikow i zarządu  te j kasy , A n- 
drzejakow i, k tó rzy  z n a jd u ją  się pod  
zarzu tem  dopuszczenia się nadużyć 
na szkodę kasy . N adużycia  te  odno­
szą się do działalności b. zarządu  w 
la tach  1930/31/32. Z a rząd  ten  by ł
następnie zaw ieszony. K om unalna 
K asa Oszczędności nio poniosła 
w iększych s t r a t ,  albow iem  w szelkie 
niedobory zostały p rzez  oskarżonych 
całkowicio pokry te .

M ieszkańcy Łodzi z dużem zain­
teresow aniem  oczekują ro z p ra .. 
przed sądem .

D efraudant
ŁÓDŹ. —  W  r. 1930 zlikw idow ał 

in te res  p rzy  ul. K am ienne j 2 kupiec 
M. F u k s , k tó ry  po  nab ran ie  supców

1 p rzeg ryw ając  dopiero po 5 setach I około 10 k im . uzyskał w ynik  31:16 
z Mc. G ra th em T  O uistem . N 'o  u le g a j sek

wy łudzał gotów aę na  podania , jak ie  łódzkich n a  70 ty s . zł. uciekł do Nie- 
zekomo sporządzał do w ładz celem micc. P o  przew rocie hitlerow _-

nzyskam a podw yżki re n t m w ahdz 
kich.

W czoraj oszust, nazwi, sism  Mo-

F u k s  w rócił do P o lsk i i  w czorr , za­
siad ł n a  ław ie oskarżonych. Sąd 
pkazał go n a  p ó łto ra  ro k u  w ięzienia.
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Rokowania gospodarcze
austrjacko-włosko-węglzrskie

Nlinislisr Zawadzki
0 polityce finansowej ra iduR Z Y M . 12.5. ( P A T ) .  W  so b o tę  

o c z e k iw a n e  j e s t  p o d p is a n ie  u k ła ­
d a  g o sp o d a rc z e g o  a u s t r ja c k o  - w ę  
g ie r s k o  -  w ło sk ie g o . U k ła d  te n  
p rz e w id y w a ć  m a  im p o r t  do W ło ch  
2  m i l j .  k w in ta l i  p s z e n ic y , w ę ­
g ie r s k ie j ,  z a ś  d o  A u s t r j i  n ie c o  
w ię k sz e j i lo ś c i .  W ło c h y  z a p e w n ić  
m a ją  s z e re g o w i w y ro b ó w  a u s t r i a ­
c k ic h  p r e f e r e n c y jn ą  t a r y f ę  c e ln ą . 
N ie k tó re  z  ty c h  w y ro b ó w  b y ły b y  
s k o n ty n g e n to w a n e . A u s t r j a  o trz y  
m a ć  m a ró w n ie ż  p rz y w ile je  d la  
t r a n s p o r tó w ,  d ą e y c h  p rz e z  T ry -  
j e s t ,  w z a m ia n  z a  co z o b o w ią z a ć  
s ię  m a  do  p o p ie r a n ia  t r a n z y tu  to ­
w a ró w  z a g ra n ic z n y c h  p rz e z  te n  
p o r t .

R z ą d  w ło sk i m a  n ie b a w e m  ro z ­
p o c z ą ć  ro k o w a m a  z  J u g o s ła w ją  
n a  t e m a t  im p o r tu  d rz e w a  ju g o ­
s ło w ia ń s k ie g o , k tó r e  o trz y m a ć  
m ia ło b y  te  s a m e  k o rz y ś c i co  d rz e ­
wo a u s t r j a c k ie .

R Z Y M , 12.5. ( P A T ) .  Z k ó ł a u ­
s t r i a c k i c h  in f o r m u ją ,  że  ro k o w a ­
n ia  g o s p o d a rc z e  a u s t r ja c k o  - w ę-

L O N D Y N , 12.5. M ię d z y n a ro d o ­
w a  k o n f e r e n c ja  zb o żo w a , k tó r a  
ro z p o c z ę ła  s ię  w  p o n ie d z ia łe k  ce ­
le m  u s t a le n i a  m in im a ln e j  c e n y  n a  
p s z e n ic ę  u le g ła  d z iś  o d ro c z e n iu  
do d n . 2 7  c z e rw c a . J e s t  to  ró w n o ­
z n a c z n ie  z  z a ła m a n ie m  s ię  k o n fe ­
r e n c j i ,  co z r e s z tą  n ie t r u d n e  b y ło  
do  p rz e w id z e n ia .

J u ż  w  początK U  o b ra d , w  k tó ­
r y c h  w z ię li  u d z ia ł  p r z e d s ta w ic ie ­
le  21 p a ń s tw  z a ró w n o  e k s p o r tu ­
ją c y c h  j a k  i im p o r tu ją c y c h  p sze  
n ic ę , w id o c z n e m  b y ło , ż e  p o ro z u ­
m ie n ie  s to i  w obec w ie lk ic h  p rz e ­
szk ó d . Z je d n e j  s t r o n y  bow iem  
w ie lc y  e k s p o r te r z y  p sz e n ic y , ja k  
S t. Z je d n o c z o n e , K a n a d a  i A u 
s t r a l j a  z  p o w o d u  z łeg o  u ro d z a j)  , 
p o s u c h y  i in n y c h  k lę s k , ż y w io ło ­
w y ch , n ie  b ę d ą c  w  s t a n ie  w y p e ł­
n ić  sw e g o  k o n ty n g e n tu ,  d ą ż y ły  
do  u s t a le n i a  c e n  m in im a ln y c h  c 
10 p ro c . w y ż sz y c h  od  o b e c n y c h  
ce n  ry n k o w y c h , z  d r u g ie j  s t r o n y  
p o te n c ja ln ie  n a jw ię k s z y  e k s p o r ­
t e r  —  A r g e n ty n a ,  k tó r a  w  ty m  
ro k u  m ia ła  d o sk o n a ły  u ro d z a j i 
d a w n o  w y c z e rp a ła  sw ó j k o n ty n ­
g e n t ,  p o s ia d a ją c -  je s z c z e  sp o re  
p s z e n ic y  n a  e k s p o r t ,  o p ie r a ła  s ię  
c e n o m  m in im a ln y m , p ra g n ą c  r z u ­
c ić  n a  r y n k i  św ia to w e  p s z e n ic ę  i 
zb y ć  j ą  z a  ja k ą k o lw ie k  cenę .

G dy  d z iś  p o  d o k o n a n iu  p ra c  
te c h n ic z n y c h  p rz e z  p o d k o m ite ty  
n a d  sp o so b e m  u s t a le n i a  c e n  m in i­
m a ln y c h  n ie  m o ż n a  b y ło  ju ż  w i?  
ce j z w le k a ć  z p o w z ię c ie m  d ecy z ji 
z a s a d n ic z e j  i p r z y s tą p io n o  do w y ­
s łu c h a n ia  o p in j i  p o sz c z e g ó ln y c h  
p a ń s tw , p r z e d s ta w ic ie 1! A r g e n ty ­
n y  o św ia d c z y ł, że  r z ą d  je g o  s t a ­
no w czo  w y p o w ia d a  s ię  p rz e c iw  ce 
n o m  m in im a ln y m  i n ie  a k c e p tu je  
p o ro z u m ie n ia  m ię d z y n a ro d o w e g o  
w  s p r a w ie  cen . W o b ec  te g o  n a j ­
w ię k sz y  n a  św ie c ie  im p o r te r  psze  
n ic y  W - B r y ta n j a  o św ia d c z y ła

g ie r s k o  - w ło sk ie  z o s ta ły  f a k ty c z ­
n ie  za k o ń c z o n e  w  d n  9 b . m . P o d ­
p is a n ie  o d n o śn y c h  p ro to k u łó w  n a  
s t ą p ić  m a  w  so b o tę . O b e c n ie  to ­
czy ć  s ię  m a ją  ty lk o  p ry w a tn e  r o ­
k o w a n ia  p o m ię d z y  p rz e d s ta w ic ie ­
la m i p rz e m y s łu  a u s t r ja c k ie g o  i 
w ło sk ieg o . Ze s t ro n y  w ło sk ie j u n i 
k a ją  u d z ie le n ia  sz c z e g ó ło w y c h  
w ia d o m o śc i w  te j  s p ra w ie .

B U D A P E S Z T , 12.5. (P A T ) .  
„ E s t i  K u r ie r "  d o n o s i o p a r a f o w a ­
n iu  w  R zy m ie  p o ro z u m ie n ia  g o ­
sp o d a rc z e g o  a u s t r ja c k o  - w ę g ie r ­
sko  - w ło sk ie g o . Ze s t ro n y  d o b rz e  
p o in fo rm o w a n e j s tw ie r d z a ją ,  że  
W ło c h y  i A u s t r j a  z a p e w n iły  p s z e ­
n ic y  w ę g ie r s k ie j  c e n y  s to ją c e  
z n a c z n ie  p o n a d  p a ry te te m  ry n k u  
św ia to w e g o , w z a m ia n  za  co  m u s ia  
ły  W ę g ry  p o c z y n ić  ró ż n e  u s tę p ­
s tw a  n a  p o lu  p rz e m y s ło w e m  U- 
s tę p s tw a  te  n ie  s ą  je d n a k  t a k  p o ­
w ażn e , b y  w  o b e c n y c h  w a ru n k a c h  
o z n a c z a ły  z n a c z n e  z m ia n y  z p u n ­
k tu  w id z e n ia  r e n to w n o ś c i p rz e ­
m y s łu  w ę g ie rs k ie g o .

ró w n ie ż , że n ie  m oże  w ią z a ć  s ię  
p o ro z u m ie n ie m  co do  cen  m in i­
m a ln y c h , w y ż sz y c h  o d  o b ec n y c h .

Kongres lidr podróży
D n. 9 b. m. rozpoczął się w Bu­

dapeszcie 3-dniow y kongres 19-tu 
b iu r podróży. Po lsk ie  B iu ro  P od ró ­
ży „O rb is"  re p rezen tu ją  pp. dyr. 
W ilczek, B ry z iń sk i i S trakosz . Ce­
lem kongresu  :st usp raw nien ie  tu ­
ry s ty k i m iędzy poszczcgólnemi k ra ­
jam i. K ongresow i przew odniczy p re ­
zydent „A go tu", B arsony i. W dniu 
o tw arc ia  kongresu  delegaci zagra­
niczni złożyli w ieniec n a  grobie za­
łożyciela w ęgierskiego b iu ra  podró­
ży, G alosa.

ceny
n o w a lije k  w a rzyw nych
N a  hurtowem targowisku warzyw  

nem przy ul. Grójeckiej odnotowano 
w  piątek, 11 b. m., następujące ceny 
nowalijek: buraki - botwina 20— 30
zł. za 100 pęczków pietruszka młoda 
20— 25 zł. za 100 pęczków, rzodkiew­
ka 2— 3 zł. za kosz w agi 16— 20 kg., 
sałata I gat. 10— 15 zł., II  gat. 5— 8 
zł., gruntowa 4— 7 zł. za 100 główek, 
szczaw 15— 20 gr. za kg., szpinaK 
7— 10 gr. za kg., ogórk i świeże I  gat. 
65— 80 zł., I I  gat. —  40— 50 zł. za 
100 sztuk, szparagi I  gat. —  125 — 
180 zł., I I  gat. —  75— 100 zł. za 100 
Kg., marchew —  130— 200 zł. za 100 
pęczków, cebula młoda 10— 15 zł. za 
100 pęczków, ziemniaki młode 3— 4 
zł. za kg., stare również 3 --4  zł. za 
100 kg. Pozatem  po raz pierwszy u- 
kazały się na rynku ka la fiory  w  ce­
nie I  gat. 65— 90 zł., II  gat. —  40— 45 
zł (inspektowe) za 100 sztuk oraz 
kalarepa w  cenie 100-150 zł. za 100 
pęczków. Przy dużym dowozie, popyt 
na wszystkie te nowa! ijki jes t dość 

znaczny.

P a n  m in is te r  S k a rb u , p r o f .  W ła  
d y s ła w  Z a w a d z k i w y g ło s i ł  n a  o d ­
b y w a ją c y m  s ię  w  W a rs z a w ie  k u r ­
s ie  d la  d z ia ła c z y  sp o łe c z n y c h  i 
g o sp o d a rc z y c h  w y k ła d  o p o lity c e  
f in a n s o w e j r z ą d u . P r e l e g e n t  ro z ­
p o c z ą ł sw o je  p rz e m ó w ie n ie  od a- 
n a liz y  o g ó ln e j s y tu a c j i  g o s p o d a r ­
cze j i b u d ż e to w e j p a ń s tw a  w  
p ie rw s z y c h  la t a c h  p o w o je n n y c h  
o k re ś la ją c  ów  u je m n y  „ b a g a ż " , z 
ja k im  n a sz e  g o s p o d a r s tw o  n a ro  
dow e w esz ło  w  o k re s  św ia to w e g o  
p rz e s i le n ia .  N a s tę p n ie  p rz e s z e d ł 
do s p r a w  u s t a la n i a  s ię  z a s a d  f i ­
n a n s o w e j p o li ty k i p a ń s tw a ,  k tó r a  
s t a n ę ła  w obec  z a s a d n ic z y c h  decy - 
z y j.

„ P r z e j a s k r a w ia j ą c — m ó w ił p . Za 
w a d z k i —  m o ż n a b y  p o w ie d z ie ć , że 
z n a la z ły  s ię  tu  d w ie  s k r a jn e  
a l te rn a ty w y . P ie r w s z a  o a rd z o  ni,e 
b e z p ie c z n a , to  s z tu c z n e  u t r z y m a ­
n ie  p o z io m u  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  
k o sz te m  p a ń s tw a  i p a ń s tw o w y c h  
in s ty tu c j i  k re d y to w y c h , a  w ięc  
n ie z m ii ie js z a n ie  b u d ż e tu , n ie k u r -  
c z e n i-  k re d y tó w , a le  ro b ie n ie  i n  
w e s ty c j i ,  p ró b o w a n ie  s z tu c z n e g o  
o ż y w ie n ia  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o , 
p o k ry w a n ie  d e f ic y tó w  z re z e rw , a 
g d y  s ię  sk o ń c z ą  —  e m is ją  B a n k u  
P o ls k ie g o , i w  te n  sp o só b  d o ­
t r w a n ie  do n o w e j k o n ju n lc tu ry .

D ru g ą  s k r a jn ą  a l t e r n a ty w ą  —  
to  b y ło b y  z a s to s o w a n ie  t e o r j i  s t a ­
r e j  szk o ły  k la s y c z n e j,  a  w ięc  p o ­
z o s ta w ie n ie  w sz y s tk ie g o  w ła s n e ­
m u  b ie g o w i. K to  j e s t  z a d łu ż o n y  
—  n ie c h  l ik w id u je  d łu g i ,  n ie c h  
l ik w id u je  w a r s z t a t ,  n ie c h  so b ie  
d a je  r a d ę  j a k  u m ie , a je ż e l i  z g i­
n ie  — to  z g in ie . Z g o d n ie  z t ą  a l­
t e r n a ty w ą  w s z y s t ł  » k re d y ty  m u ­
s ia ły b y  b y ć  o b c ię te , w y d a tk i zaś  
o b n iż o n e  w  ty m  s to p n iu , w  ja k im  
o b n iży ły  s ię  w p ły w y  b ie ż ą c e  p a ń ­
s tw a . E w e n tu a ln ie  tr z e b a b y  ś c ią ­
g n ą ć  w s z y s tk ie  z a le g ło śc i i z n o ­
w u k to  n ie  m ó g łb y  s p ła c ić  n ie c h  
g in ie  ja k o  j e d n o s tk a  g o s p o d a r ­
cza . T o  w y jś c ie , k o n s e k w e n tn ie  
p rz e p ro w a d z o n e  do ko 'ńca, m b- 
g ło b y  d a ć  u z d ro w ie n ie  s y tu a c j i  
g o s p o d a rc z e j,  g d y ż  p o z o s ta ły b y  
ty lk o  zd ro w e  w a r s z t a ty ;  w s z y s t­
k ie  in n e  m u s ia ły b y  u p a ś ć , je d n a k  
o d b y ło b y  s ię  to  k o sz te m  o b n iż e n ia  
p o z io m u  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o  i 
s k u r c z e n ia  b u d ż e tu  p a ń s tw o w e g o  
p o n iż e j ty c h  g ra n ic ,  tk ó re  s ą  n ie ­
z b ęd n e  d la  p ra w id ło w e g o  fu n k c jo  
n o w a n ia  p a ń s tw a .

P o li ty k a  f in a n s o w a  m u s ia ła  zna  
le ź ć  w y jś c ie  p o ś r e d n ie ,  ta k ie  je d ­
n ak , k tó r e  n ie  b y ło p y  d y le ta n -  
ck ie m  rz u c e n ie m  s ię  z je d n e j  a l ­
te r n a ty w y  w  d ru g ą ,  k tó re  n ie  było  
by czem ś b ezp la n o w em .

Z d a je  s ię , że  ta k ie  w y jśc ie  z n a ­
le ź liś m y . M ożem y s ię  p o c h lu b ić , 
że p o t r a f i l i ś m y  s tw o rz y ć  m o cn ą  
l in ję  i tę  l in ję  w  d a ls z y m  c ią g u  
p ro w a d z ić ."

O m ó w iw szy  n a s tę p n ie  p o szcze ­
g ó ln e  p u n k ty  ow ego  „ p o ś re d n ie g o  
w y jś c ia " ,  w y k ła d  sw ó j p . Z aw ad z­
ki z a k o ń c z y ł n a s tę p u ją c o ;

„ R e a s u m u ją c , n a s z a  p o li ty k a  fi 
n a n so w a  d a je  s ię  s t r e ś c ić  w  te n

sp o só b : p r z y  b e z w a ru n k o w e m  z a ­
c h o w a n iu  ty c h  t r z e c h  z a s a d , o 
k tó r y c h  m ó w iłe m : 1 ) ró w n o w a g i 
b u d ż e tu , 2 ) s ta ło ś c i  w a lu ty  i 3 ) 
u tr z y m a n iu  k re d y tó w  a p a r a t u  k re  
d y to w eg o  o r a z  w  g ra n ic a c h  ty lk o  
o ty le , o ile  p o z w a la  n a m  p e w ­
n o ść  z a c h o w a n ia  ty c h  z a s a d , z 
ro z s ą d n ą  m ia r ą  o cz y w iśc ie  —  u- 
w z g lę d n ie n ie  n a jw a ż n ie js z y c h  po  
tr z e b  ż y c ia  g o sp o d a rc z e g o , d a w a ­
n ie  m u o p a rc ia  w  ty m  sze reg u  
w y p ad k ó w , o K tó rych  m ó w iłe m ; 
czy to  o p a rc ia  z u p e łn ie  p o z y ty w ­
n ego  czy  o p ra c ia  p rz e z  n ie d o k o ­
n a n ie  c a łe g o  s z e re g u  k ro k ó w , k tó  
re b y  s ię  u je m n ie  n a  te m  ż y c iu  
g o sp o d a rc z e m  o d b iły . J e ż e l i  P a ń ­
s tw o  P o is itie  m ogło  w  t e n  sp o só b  
p ew n e  o p a rc ie  g o sp o d a rc z e  oKa- 
zać , to  w ła ś n ie  d la te g o , że  ono  
o g ra n ic z y ło  z a k re s  te g o  o p a rc ia  
do ty c h  o s t ro ż n ie ,  ro z u m n ie , a le  
re a ln ie  u ję ty c h  m o ż liw o śc i. G dy­
by  p o sz ło  d a le j ,  to  n ie  m o g ło b y  
d ać  o p a rc ia  a n i w te j  fo rm ie , a n i 
ta k ie g o , k tó r e  te ż  o d e g ra ło  d la  
ro z w o ju  g o s p o d a rk i d o sy ć  p o ­
w a ż n ą  ro lę  w  d ro d z e  u d z ie la n ia  
g w a ra n c j i  a  n ie  m o g ło b y  te g o  
z ro b ić , bo  n ie  m ia ło b y  a n i  ś r o d ­
ków , a n i  z a u fa n ia .  I  z d a je  s ię , 
że  o s ią g n ię te  r e z u l ta ty  p r z e d ts a -  
w ia ją  d u ż ą  w a r to ś ć ,  z d a je  s ię , że 
je ż e li  ch o d z i o o s t a tn i ą  d z ie d z in ę ,

K R A K Ó W , 12.5. J a n  S ik o ro w icz  
s t a n ą ł  w c z o ra j  p rz e d  S ąd em  C k rę  
go w y m  w  K ra k o w ie . S p ra w a  je g o  
i to w a rz y s z y  j e s t  e c h e m  g ło ś n e j 
a f e r y  z u tw o rz e n ie m  szk o ły  film o  
w e j w  K ra k o w ie  p o d  n a z w ą  E m  
P e -F ilm .

M a c h in a c je  S ik o ro w ic z a  i to w a ­
rz y sz y  n a ra z i ły  w ie le  osób  n a  p o ­
w a ż n e  s t r a t y  f in a n s o w e . M ięd zy  
m .nem i o sz u śc i m ie li w y d a ć  m ię ­
d z y n a ro d o w y  a lh u m  p ro p a g a n d y  
f i lm o w e j. Im p re z a  sk o ń c z y ła  s ię  
n a  tem , że w ie lu  n a iw n y c h  z a p ła ­
c iło  za  u m ie sz c z e n ie  ic h  fo to g ra -  
f i j  w  a lb u m ie , lecz  czę ść  z n ic h  
z o s ta ła  ty lk o  u m ie sz c z o n a  w  p ie r ­
w szym  to m ie , a  n a s tę p n e  to m y  
o b ie c a n e  n ie  w y sz ły .

N a s tę p n ie  S ik o ro w ic z  w y łu d z ił 
p o w a ż n e  k w o ty  po d  p o z o re m  u rz ą  
d z e n ia  w y c ie c z k i z a g ra n ic z n e j  do 
w ie lk ic h  w y tw ó rn i f i lm o w y c n , k tó  
r a  ró w n ie ż  n ie  o d b y ła  s ię , p o m i 
m o, że n a  je j  k o s z ta  p o b ra n o  w y ­
so k ie  z a lic z k i. Po-m im o z a k a z u  
w ła d z  a d m in is t r a c y jn y c h  i p 0 o- 
d e b ra n iu  p o z w o le n ia  n a  p ro w a ­
d z e n ie  szk o ły  f i lm o w e j, S ik o ro ­
w icz  w  d a ls z y m  c ią g u  n a b ie r a ł  
n a iw n y c h . K ie d y  w re sz c ie  h is to  
r j a  ze s z k o łą  o k a z a ła  s ię  o sz u ­
s tw e m , S ik o ro w ic z  w p a d ł n a  po - 
m y s ł w y d a n ia  en c .y k lo p ed ji k ie ­
sz o n k o w e j i z a a n g a ż o w a ł w  c h a ­
r a k te r z e  u rz ę d n ik a  J a n a  R y b cza - 
ka , k tó r y  m ia ł z o s ta ć  k ie ro w n i-

0 k tó r e ;  m ó w iłe m , to  n ie z m ie rn ie  
d o n io s łe m  z ja w is k ie m  j e s t  w z ro s t  
z a u f a n ia ,  d z ię k i k tó r e m u  n a s t a ła  
n o w a , a  z m n ie js z y ła  s ię  d a w n a  
te z a u ry z a c ja ,  bo  d u żo  s te z a u ry z o -  
w a n y c h  ś ro d k ó w  z o s ta ło  w y rz u ­
co n y c h  n a z e w n ą tr z  d z ię k i k r e d y ­
to m  p a ń s tw o w y m , z o s ta ło  u ż y te  
n a  lo k a tę  w  in s ty tu c ja c h  p a ń ­
s tw o w y c h , w  P o ż y c z c e  N a ro d o ­
w e j czy  n a  k u p n o  b ile tó w  s k a r ­
b o w y ch . A  to  j e s t  r e z u l t a t  p o ­
s ia d a ją c y  d la  ż y c ia  g o s p o d a rc z e ­
go o g ro m n e  z n a c z e n ie , g d y ż  k a ż ­
d a  z ło tó w k a  w y c ią g n ię ta  z p o ń ­
czochy , z a s i la  ży c ie  g o sp o d a rc z e
1 t u t a j  o k a z u je  s ię , j a k  d a le c e  ta  
ro z u m n a  i o s t ro ż n a  p o li ty k a  p a ń ­
s tw o w a , k tó r a  c z ę s to  j e s t  n ie ­
p r z y je m n a , b o  m u s i n ie r a z  o d m a ­
w ia ć  i o d m a w ia ć , d a je  je d n a k  w  
re z u l ta c ie  d la  ż y c ia  g o sp o d a rc z e ­
go  w ie lk ie  i z u p e łn ie  pew n e  k o ­
rz y ś c i" .  *'

N ie  t u t a j  o cz y w iśc ie  m ie js c e  
n a  b a r d z ie j  sz c z e g ó ło w e  -om ów ie­
n ia .  O g ra n ic z y m y  s ię  te ż  do 
s tw ie rd z e n ia ,  ż e  lo g ic z n ą  c a ło ś ć  
w y k ła d u  p ro f e s o rs k ie g o  c h ro n i  od 
l ic z n y c h  z a s trz e ż e ń  je d y n ie  z u ­
p e łn ie  o g ó ln ik o w y  c h a r a k t e r  W  
rz e c z y w is to ś c i b o w iem  w y k o n a ­
n ie  p r z y j ę te j  l i n j i  p o li ty c z n e j 
j e s t  c o n a jm n ie j  t a k  w a ż n e , j a k  u- 
s t a le n i e  je j  k ie ru n k u .

k ie m  w y d a w n ic tw a .
R y b c z a k  p o ż y c z y ł S ik o ro w c z o -  

w i 4 .500 z ł., o tr z y m u ją c  w z a m ia n  
w e k s le  g w a ra n c y jn e ,  k tó r e  n ie  
p r z e d s ta w ia ły  ż a d n e j w a r to ś c i .  
S ik o ro w ic z  p o t r a f i ł  o lś n ić  R y b cza  
k a  p r z e d s ta w ia ją c  m u  w  ja k n a j -  
ró ż o w sz y c h  b a r w a c h  s p r a w ę  e n ­
c y k lo p e d ii o ra z  o k a z u ją c  l i s t ę  n a j 
z n a k o m its z y c h  u c z o n y c h , k tó rz y  
m ie li b y ć  w s p ó łp ra c o w n ik a m i. P o  
n a d to  pod p o z o re m  u d z ie le n ia  p o ­
s a d y  tv w y d a w n ic tw ie  o sk a rż o n y  
w y łu d z ił w ięk sze  k w o ty  o d  J a n a  
B u sk a  i A le k s a n d r a  S c h m id ta . 
D la  oka  w y sz ły  d w a  z e sz y ty  e n ­
c y k lo p e d ii,  o p ra c o w a n e  p rz e z  S i­
k o ro w icza  l - j e g o  to w a rz y s z y  bez 
u d z ia łu  u c z o n y c h . O b a  z e sz y ty  
ro i ły  s ię  od  b łę d ó w  o r to g r a f i c z ­
n y c h  i rz e c z o w y c h  ta k ,  ż e  K u r a ­
to r iu m  O k rę g u  S z k o ln eg o  k ra k o w  
sk ie g o  i k a to w ic k ie g o  s p e c ja ln y m  
o k ó ln ik ie m  z a b r o r i ł o  ro z p c w sz e c h  
n ia n ia  te g o  w y d a w n ic tw a  w 
szk o łach .

N a  w c z o ra js z e j  r o z p ra w ie  o d ­
c z y ta n o  a k t  o s k a r ż e n ia ,  co  z a ję ­
ło  s ą d o w i b lisk o  d w ie  g o d z in y . N a  
s tę p n ie  z a ś  p rz y s tą p io n o  do. p r z e ­
s łu c h a n ia  S ik o ro w ic z a . P o n ie w a ż  
d w a j o s k a rż e n i J ó z e f  H o rw a t  i 
A n to n i P o d k ó w k a  n ie  z ja w il i  s ię  I 
n a  ro z p ra w ie , n a  w n io se k  p ro k u r a  | 
to r a  s p r a w ę  ic h  w y łą c z o n o , a  Poc1 
ków kę  p o s ta n o w io n o  a re s z to w a ć . 
H o rw a t u k ry w a  s ię  i n ie  m o żn a  
go b y ło  n a ra z ie  o a sz u k a ć .

W KILKU WIERSZACH
N O W A  ZW Y ŻK A  PO ŻY C ZEK  

P O L S K IC H  W  NOW Y M  JO R K U
Dz. 10 b. m. p rzyn iósł nową zwyż­

kę pap ierów  polskich  na giełdzie no­
w ojorsk iej, przyczem  7-proc. pożycz­
ka  s tab ilizacy jn a  osiągnęła reko rdo ­
wy ku rs  U G  wobec U l i  ćw ierci w 
dn. 8 b. m. In n e  pożyczki zanoto­
w ano: 8 proc. di.Uonowska 88 wobec 
86,5, 6-proc. do larow a 77 i trzy  ós 
mc wobec 78, 7-proc. w arszaw ska 68 
wobec 65,375 oraz 7-proc. śląska 70 
wobec 68.

N A  W Ę G R Z EC H  
TA K ŻE POSUCHA 

W sk u tek  p an u jące j od 3-ch tygod­
n i posuchy s ta n  zasiewów  na Ył ę- 
g rzech  pogorszy ł się pow ażnie, zw ła­
szcza ż y ta  i buraków . P szen ica  i  in ­
ne g a tu n k i zbóż nie uc ierp ia ły  do tąd  
zbytn io . Z naczne szkody -wyrządziły 
poza posuchą ow ady, ta k  że w n ie­
k tó ry ch  okolicach m usiano  zaoryw ać 
zasiewy- N ajw ięcej uc ie rp ia ły  od p o ­
suchy i owadów okolice P u sz ty  W ę­
giersk ie j.
E M IG R A C JA  PO L SK A  DO SAO 

PA U LO
W edług s ta ty s ty k i d ep a rtam en tu  

stanow ego p racy  p rzyby ło  w roku  
1933 do s tan u  Sao P au lo  prze® p o r t 
S an to s ogółem 39.186 im igran tów , 
w czem 1.026 osób narodow ości po l­
skiej. Z portów  europejsk ich  p rzy ­
było ich 841, z A m eryk i Pó łnocnej 2, 
z A rg en ty n y , wzgl. U rugw aju  29, z 
innych  portów  B razy lji 154. 

N A D W Y ŻK A  W  BU D ŻEC IE 
IR L A N D JI 

M in is te r S k a rb u  W olnego P ań stw a  
Irlandzk iego , M acentee, p rzedk łada­
ją c  p re lim in a rz  budżetow y ośw iad­
czył, żc w ro k u  budżetow ym  1933/34, 
zakończonym  31 m arca, nadw yżka 
budżetow a w yniosła 1.355.000 iu n t. 
szterling . M imo k o rzystnych  w yni­
ków skarbow ych, m in is te r zapow ie­
dział w prow adzenie now ych op ła t na  
ry b y  suszone i w ędzone oraz n a  ry ­
by w konserw ach, ja k  rów nież ro z ­
ciągnięcie cła n a  wszy s tk ;e parow e 
w ehikuły m echaniczne.
■WZROST P R O D U K C JI SU R Ó W K I 

Ż E L A Z N E J W  N IE M C Z E C H  
P rodukcja  surów ki żelaznej w 

Niem czech w yniosła w kw ietn iu  r. b. 
697.049 tonn  wobec G5U.389 tonn  w 
marcu. W  porów naniu z  kw ietnn  ni 
r. ub, zw yżka p rodukcji w ynosi aż 
86,3 proc.

D z i ś  n a  g i e ł d z i e

W aluty: Dolar 5.26; frank francu­
ski 34.92; frank szw ajcarski 171.40; 
funt szterling 27; m arka niemiecka 
205; szyling austrjacki 98.75; korona 
czeska 21.80.

M onety: Dolar zloty 8.92; rubel
złoty 4.02.

D ewizy: Berlin 209; Belgja 123.7C 
H olandja 358.70; Londyn 2 7 Oo; No 
wy Jork 5.28 i pól; Nowy Jork (ka­
bel) 5.29; P aryż 34.95; P raga  22.03, 
Szw ajcarja  171.70; W iochy 45.05 i 
pót.

Papiery procentow e: 3 proc. Poż. 
Budowlana 45; 4 proc. Poż. Dolaro­
w a 53.60; 4 proc. Pc ż. Inw estycyjna 
113.25; 5 proc. Poż. Konwersyjna
65.75 ; 6 proc. Poż. Dolarow a 77.50; 
7 proc. Poż. Stabilizacyjna 68.87; 
7 proc. Poż. Śląska 69.50 ; 4,5 proc. 
Listy Zast. Ziemskie 51.25; 7 proc. 
Listy Zast. Ziem. Dolarowe 36.25; 3 
proc. L. Z. T. K. m. W -rszaw y  57.50: 
6 proc. Obligacje m. W arszaw y VIII 
i IX em. 52.50.

Akcje: Bank Polski 89.25; . Lilpop 
11,80; S tarachow ice 11.25; W arsz. 
Tow . Akc. Fabr. Cukru 19.50 O stro­
wiec 22; M odrzejów 3.90; , H aber­
busch 39.50.

GIEŁDA ZBOŻOW A
WARSZAWA, 11. 5.—Giełda zbo­

żow a rranco W arszaw a za 100 kg. 
żyto jednolite 700 kg. 12.00 —  12.50; 
pszenica jedn. 748 g,. 17.U0 —  17.50; 
pszenica zbierana 737 gl. 16.50 — 
17.00; owies jednolity 4o8 gl. 12.25
— 12.75; owies zbierany -i38 gl. 
11.25 —  11.75; jęczmień przemiałowy 
632 gl. 18.25 —  13.75; jęczmień bro­
warowy bez obrotu; groch pc, y z 
workiem 20.00 — zi.oi); groch W ik­
tor ja  z w ork 32.00 —  3o.00; w yka 
12.50 —  13.00; pelsuzka 12.00 —  
12.50; seradela podwójnie czyszczo­
na 8.00 —  9.00; łubin niebieski 6.25
— 6.75; łubin żółty 8.00 — 8.50; 
rzepak zimowy 4o.00 — 49.00; rzepik 
zimowy 49.00 —  51.00; letni 4900  
51.00; siemię lniane basis 90 proc.
;7,00 __ 50 69; bez obrotu  koniczyna

czerw, surow a bez grubej kan. 110.00 
  150.00; o czystości 97 procento­
wej 180.00 —  200.O0; biała surow a
60.00 —  70.00; o czystości 97 proc.
80.00 —  100.00; m ak niebieski z 
work. 39.00 —  44.00; ziemniaki fa­
bryczne 3.75 —  4.00; ziemniaki jadal­
ne 3.00 — 3.50; m ąka pszenna luksu­
sowa wy mial 45 p iocen t 29.00 — 
33.00; m ąka pszena 1 ga .t 65 proc.
25.00 —  29.00 1 gat. 20 proc. po luk­
susowej 20.00 —  25.00; III gat. po­
śledni 15.00 —  19.00; m ąka żytnia 
pytlow a I gat. 55 procentow a 20. .0
— 21.00; 1 gat. 65 procentow a 19.00
— 20 90:m ąka żytnia sitkow a II gat. 
po 55 proc. 14.50 —  16.50; m ąka ż y t­
nia razow a 95 proc. 15.50 —  16.50; 
mąka żytnia poślednia 12.00 —  13.00; 
otręby pszenne szale 11.00 —  11.50; 
pszene średnie 10.50 —  11.00; żytnie 
9 0 0  —  9.50; kuchy lniane 17.50 —

uOO; rzepakowe 2.0u —  12.50; ^

I r e n a  P a n n c n k o w a 95 )

V/ i Q z y
P o w i e ś ć

K ry s i  z a b ły s ły  oczy .
—  C zy m o g ę  z a d a ć  d w a  p y t a n i a .
—  I ro s z ę  b a rd z o .

C zy d łu g ie  te  ro z k a z y ?
•— S tr o n ic a  m a sz y n o w e g o  p ism a .
—  A  k ie d y  to  m a  b y ć  d o s ta rc z o n e ?   ̂ , .
—  D z is ia j .  M o ż liw ie  p rz e d  ó sm ą  w ieczó r. Im  i rę d z e j , 

te m  le p ie j .
•—  N o, to  m am  sp o só b , z d a je  s ię , n ie z a w o d n y .
—  M ia n o w ic ie ?
—  M am  d o sk o n a łą  p a m ię ć . U c z y ła m  s ię  b a rd z o  

ła tw o , n a p rz y k ła d  p o ezy j, c a łe m t s t ro n ic a m i.  S p ew n o s- 
c ią  p o tr a f ię  s ię  n rę d k o  n a u c z y ć  n a  p a m ię ć  te g o  ro z ­
k a z u .

U c z u ła  n a  so b ie  z n o w u  k ry ty c z n e  s p o jrz e n ie  N ilsk ie -  
go , k tó r y  z a ra z e m  po ra z  p ie rw s z y  o tw o rz y ł u s ta ,  by  
z a u w a ż y ć  g ło ś n o :

—  S ą ta m  c y fry , n a z w is k a  i n a z w y . N ie  w o ln o  n ic  
p rz e k rę c ić .  T o  n ie  p o e z ja .

Z a n a d to  b y ła  p r z e ję ta  i ro z ra d o w a n a  s w o ją  m is ją , 
b y  m o g ła  s ię  u czu ć  d o tk n ię ta  ż ą d łe m  te j  i r o n j i .  P o w ie ­
d z ia ła  ty lk o  o d ru c h o w o  i sw o b o d n ie :

—  O w szem . I  n a jp ię k n ie j s z a !  bo  p o e z ja  c z y n u .
C h ło d n y  m ło d y  c z ło w ie k  s p o j r z a ł  n a  n ią  te r a z  po

r a z  p ie rw s z y  ż y cz liw ie . J e s z c z e  s z e p n ą ł po  c ic h u  p a rę  
s łó w  M ą c z y ń sk ie m u , k tó r y  s k in ą ł  g ło w ą  i p o w ie d z ia ł 
g ło ś n o :

—  A  w ię c  d o b rz e . T e m b a rd z ie j ,  że  w obec  pow ag , 
s p r a w y  (m o w ie  o tw a rc ie ) , r e a s e k u r u je m y  s ię . P r o s z ę :

o to  ro z k a z . T o  j e s t  d la  p o ru c z n ik a  b u ja l s k ie g o ,  w  D o­
m u  T e c h n ik ó w . A le  m oże p a n i  w p a ść , może cos za p o m ­
n ie ć . W iec  je d n o c z e ś n ie  w y sy ła m y  s k a u ta  z id e n ty c z n e m  
p ism e m  do szK oły S ie n k ie w ic z a . P o z n a  p a n i  i t a k  t r e ś ć ;  
te d y  w a r to  zw ró c ić  p a n i  u w a g ę , że ch o d z i tu  0 s p ra w ę  
p o d s ta w o w e g o  z n a c z e n ia :  o w y z n a c z o n e  n a  j u t r o  zd o ­
b y c ie  m a g a z y n u  a m u n ic y jn e g o  n a  d w o rc u  c z e rn io w ie c -  
lam . T o  j e s t  b y ć  a lb o  n ie  b y ć  n a sz e g o  - p o r u .  W  te j  
c h w ili ,  w ra z  z d z is ie js z ą  zd o b y czą , p o s ia d a n  176  k a ­
ra b in ó w  i a m u n ic j i  n a  t ę  ilo ść  n a jw y ż e j n a  v ie  doby . 
T o  j e s t  w p ra w d z ie  ju ż  t r z y  ra z y  v 'ię c e j , n iż  b y ło  p rz e d  
o śm iu  g o d z in a m i, a le  to  j e s t  c ią g le  je s z c z e  n ic , z  te m  
L w o w a  n ie  o b ro n im y ... U k ra iń c y  m a ją  w te j  c h w ili 
w m ie ś c ie  10 ty s ię c y  ż o łn ie rz a  u z b ro jo n e g o  po  zęb y . N o, 
i’ię c  te r a z ,  g d y  p a n i  ju ż  w ie , o co ch o d z i, ży czę  p o w o ­

d z e n ia . r
K ry s ia  n ie  m o g ła  s ię  p o w s trz y m a ć  od  z u p e łn ie  cy ­

w iln e g o  w y ra ż e n ia  w d z .ę c z n o ś c ’ :
— D z ię k u ję , p a rn e  k o m e n d a n c ie ,
M ą c z y ń sk i d o d a ł:
—  A  je ż e li  p a n i  z d a  te n .. .  e g z a m in , to  z a trz y m a m y  

p a n ią  p rzy  s z ta b ie .  T a k a  p a m ię ć  j e s t  w  n a s z y c h  w a ­
ru n k a c h  n ie o c e n io n a .

*

P o  w y jś c iu  K ry s i  i L ip o w sk ie g o  w  m ały m , c ie m n y m  
poko iku  p rz y  u l R o m a n o w ic z a  w ró c o n o  do p rz e r w a n e j
n a ra d y .

—  S tre ść m y , co śm y  u s t a l i l i .
■—  W ięc  ju t r o  zd o b y w a m y  k a r a b in y  i a m u n ic ję .  

W  w a lc e  p rz y jm u je m y  s y s te m  r e d u t ,  t .  j .  p u n k tó w  o b ro n ­
no - z a c z e p n y c h . O p a n o w u je m y  p ó łn o c n o  -  z a c h o d n ią  
część  m ia s ta ,  b y  u t r z j  m ać  z w ią z e k  z d w o rc e m  g łó w n y m  
i z l i n ją  k o le jo w ą  n a  z a c h ó d , sk ą d  m u s i p r z y j ś ć  od ­
s ie c z . W  m ia rę  s i ł  ro z s z e rz a m y  s ie ć  r e d u t ,  p o s u w a ją c  
s ię  n a  w sch ó d  i p o łu d n ie .

—  T a k  j e s t .  T o  je d n a k  n ie  w sz y s tk o . M u s im y  u t r z y ­
m a ć  łą c z n o ś ć  m ie d z y  r e d u ta m i .

 T rz e b a  s tw o rz y ć  o d d z ie ł te le fo n ic z n y  i sa m o c h o ­
dow y .

—  N ie  m am y  a n i  je d n e g o  s a m o c h o d u .
 W ła ś n ie  n a d e s z ła  w iad o m o ść  o z d o b y ty m  p ie r w ­

szym . A le ! .. .  z g ła s z a ją  s ię  fa c n o w c y  do b u d o w y  p a ń c i . 
n eg o  a u ta  i p a n c e rn e g o  p o c ią g u . W  ty m  c e lu  m u s im y  
z a ją ć  w a r s z ta ty  k o le jo w e .

  D o b rz e ! ... D a le j :  n ie z b ę d n a  j e s t  łą c z n o ś ć  z p r z e d ­
m ie śc ia m i i w s ia m i o k o lic zn em u

—  T rz e b a  s tw o rz y ć  k a w a le r ję .
—  N ie  m am y  a n i  je d n e g o  k o n ia ,
  P o ru c z n ik  K ry n ic k i z g ła s z a  s ię  z o f e r t ą  z o rg a n i­

z o w a n ia  w  c ią g u  3 d n i o d d z ia łu  k o n n ic y . B ie rz e  to  na 
s ie b ie .

  Z a ła tw io n e  A h a , je s t  w ia d o m o ść , że  z a  t r z y  d n i
U k ra iń c y  b ę d ą  m ie li a r m a ty :  p o łó w k i 8 -c e n ty m e tro w e
i h a u b ic e  10-eio  a  p o d o b n o  i 15-to  c e n ty m e tro w e  J u ż  
są  w  d ro d z e . M u s im y  i m y  s tw o rz y ć  a r ty le r ję ,

 N ie  m am y  a n i  je a n e j  a rm a ty .
  A le  m a m y  cz ło w ie k a , k tó r y  s ię  z a jm ie  rem , żeby

a rm a ty  b y ły . M a jo r  Ś n ia d o w sk i. M a  w p ra w ę :  ro b i ł  t a ­
k ie  rz e c z y  w  L e g jo n a c h .

 W  p o rz ą d k u ...  N a w ia s e m  m ó w ią c , j e s t  do z d o b y c ia
ro s y js k i t a b o r  a r ty le r y j s k i  w  S k n iło w ie ... W re s z c ie , n im  
s ię  o p a n u je  to r  k o le jo w y , je s te ś m y  od ś w ia ta  o a c ię c i. 
J e d y n a  d z iś  d la  n a s  m o ż liw a  b y ła b y  k o m u n ik a c ja  lo t­
n ic z a .

—  N ie  m am y  a n i  je d n e g o  a e ro p la n u .
—  A le  i do te g o  m am y  cz ło w ie k a . T rz e b a  ty lk o  z a ­

j ą ć  lo tn is k o , n a  k tó re m  j e s t  p a rę  z e p su ty c h  a p a ra tó w . 
K a p i ta n  B a s ty r  z o b o w ią z u je  s ię  p rz y  po m o cy  ’ud z i, k tó ­
ry c h  sam  w y sz u k a , n a p ra w ić  je , z m o n to w a ć  i so rg a m - 
z o w ać  o d d z ia ł lo tn ic z y . M ów i n a w e t, że  m o g ą  z b u d o w ać  
n o w y  a p a r a t .

—  D o sk o n a le*

Zerwanie konferencji zbożowej
w Londynie

Oszukańcza szKOła filmowa
Em-Pe-Film-Sikorowicz przez s^dem
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Budujemy „dumek z kart"!
Jak wczoraj artyści pracowali za kulisami Teatru Letniego

T e g o  ty lk o  b ra k o w a ło  c z a r u j ą ­
cem u  „D om kow i z k a r t “ w  te a t r z e  
L e tn im !  J a k ż e  m a ją  go s ta w ia ć  
c ięż k ie  rę c e , tę g ie  b a ry  zw y k ły ch  
m a s z y n is tó w , zw yk łych  p ra c o w n i­
ków  te c h n ic z n y c h !  J e ż e l i  n a  s c e ­
n ie  M a lic k a  b u d u je  p ię te r k a  z 
k a r t ,  m a rz y , ja k o  b ie d n a  g i r ls a ,  c 
m a łż e ń s tw ie  z k s ię c ie m  i śp ie w a  
s e n ty m e n ta ln e  p io s e n k i, to  ju ż  i 
godzi s ię , żeb y  t a  b a jk a  o k o p c iu ­
szk u  g r a n a  w  te a t r z e ,  b y ła  z u p e ł­
n a  i ż eb y  w  ty m  n ie p ra w d o p o ­
do bnym  św ie c ie  z a to n ę ła  i p u ­
b lic z n o ść  i a k to rz y  —  sło w em  
w szyscy . J a k  b a jk a ,  to  b a jk a .

In n a  rz e c z , że  n a  d n ie  b a jk i  i ż a r  
tu  s p r a w a  j e s t  n ie w e s o ła . Z a s t r a j  
k o w ali p ra c o w n ic y  te c h n ic z n i  b . 
te a t ró w  m ie js k ic h , z a g ro z iło  to  
z e rw a n ie m ^  p rz e d s ta w ie ń .  A k to ­
rz y  w  s p ó łd z ie ln i  p o ra d z i l i  w ięc  
so b ie  w  te n  sp o s ó b : z a m k n ię te
te a t r  N o w y , u s ta w io n o  r a n k ie m  
w  te a t r z e  N a ro d o w y m  d e k o ra c je  
do „ W e s e la " ,  a  w ie c z o re m  c a ła  
b r a ć  a k to r s k a  p o b ie g ła  n a  pom oc 
do t e a t r u  L e tn ie g o . T a m  —  6 o d ­
s ło n , i le ż  z m ia n  d e k o ra c j i!  N a  
sc e n ie  m u s i  b y ć  i p o k ó j s k ro m n e ­
go dw o rk u  i p a ła c  i o k rę t  —  c a ła

k o le k c ja  ś c ia n , n ie b , k o lu m n , 
c h m u r , w isz ą c y c h  n a  m a s z y n e r j i  
pod  s t ro p e m  te a t r u .

W ra z  z sz u m e m  o k la sk o w  s p a ­
d a  k u r ty n a .  Z a  k u lis a m i o d ra z u  
z a c z y n a  s ię  rw e te s .  P o k ó j, k tó r y  
d o p ie ro  co ta k  p o d o b a ł s ię  w i­
dzom , ro z la tu je  s ię  w  m g n ie n iu  
ok a . O k n a , d rz w i, p o r t je r y ,  ś c ia ­
n y  j a d ą  do g ó ry . J a k b y  je  d u c h y  
p o rw a ły . T e  d u c h y  to  m ło d y  R o­
la n d . O b ją ł n a  d z iś  ro lę  m a s z y n i­
s ty  i sp u s z c z a  d e k o ra c je .  W n e t 
ja d ą  p r z e j r z y s te ,  b ib u łk o w a te  f a ­
s a d y  p a ła c u  k s ię c ia .  R e ż y s e r  B o­
ro w sk i d ź w ig a  d o n ic e  z k w ia ta m i 
I ln y d z iń s k i  u g a n ia  s ię  z a  ja k ie m ś  
p o d p a rc ie m  d la  p a ła c u , k tó r y  
c h c ia łb y  z ło ży ć  s ię  w e  czw o ro  i 
s i ą ś ć  n a  p o d ło d z e . T ę g i, ro z ro s ły , 
w ro z p ię te j  s p o r to w e j k o sz u li w y . 
g lą d a , j a k  u ro d z o n y  do p ra c y  f i ­
z y c z n e j, do h u k a n ia  n a  p o m o c n i­
k ów  i t r z y m a n ia  p e r s o n e lu  w  
ry z a c h .

A  ci p o m o c n ic y  i p e rs o n e l są  
n ie b y łe  ja k ie j  k la sy . W ę g rz y n  ro z  
c ią g a  d y w a n ik i n a  p o d ło d ze , 
Z ie m b iń sk i d y ry g u je  d o s ta w ą  
ś lu b n y c h  p o d a rk ó w  —  ro b i p rz e j  
śc ie  d la  g i r ls  i k o g o  m a  p o d  rę -

Na ekranach
„Ostatni Ataman Annienkow '

ką, te m u  k a ż e  s t a ć  p o d  ś c ia n ą  i 
o d b ie r a ć  p r e z e n ty  z r ą k  o rs z a k u  
g ir ls ,  ja k i  m a  p rz e b ie c  p rz e z  s c e ­
nę.

M a s z y ń sk i, p r z e b r a n y  do o s t a t ­
n ie j o d s ło n y , w  ż a k ie c ie , u ro c z y ­
s ty  i ło b u z e rs k i z a ra z e m  u s ta w ia  
k rzy w o  k o lu m n y . P o te m  ła p ie  s ię  
z a  g ło w ę  i w o ła  —  a to b y m  ładn ie  
u r z ą d z i ł  —  i p r o s tu je  f i la r y  s w e ­
go p a ła c u .

G dyż p a ła c  j e s t  je g o . M a s z y ń ­
sk i j e s t  k s ię c ie m , u d a ją c y m  n ie ­
b ie sk ie g o  p ta k a . R a c z e j p ta s z n i ­
k a , n iż  p ta k a . Bo w ła ś n ie  złow ii 
ś l ic z n e g o  p ta s z k a  —  M a lic k ą .

M a lic k a , ju ż  w  s u k ie n c e  ze 
s r e b r n e j  k o ro n k i, s to i n a  ś ro d k u  
s c e n y  i p r z e k o n y w a : t e a t r  to  p rz e  
d e w sz y s tk ie m  a k to r ;  a k to r ,  j a k  ze­
ch ce  sam  so b ie  d a  r a d ę  ze w s z y s t­
k iem !

Ł a p iń s k i  p r z y ta k u je  z z a p a łe m : 
ech , u s ta w ić  te  d e k o ra c je , to  n ie  
j e s t  ż a d n a  f i lo z o f ja  —  i w a li s ię  
w ja k ą ś  c ze lu ść .

J u ż ,  ju ż  —  g o to w e ! Je s z c z e  
w p a d a  te n  i ów . K rz e se łk o  w  p r a ­
w o, fo te l  tro s z k ę  w  lew o . C ii-c h '^  
N ie  k rz y c z c ie !  P rz e c ie ż  ta m  s ły ­
c h a ć !  M a ry s iu , b ó j s ię  B oga, n ie  
śm ie j s ię !  B ę d z ie sz  s ię  ś m ia ła  ja k  
k u r ty n a  p ó jd z ie  w  g ó rę . D laczeg o  
k u r ty n y  n ie  p o d n o sz ą ?

—  A c h  g a p y  z a tr a c o n e ,  dzw on-

( „P a n * )
Zdaje się, że czeka nas okres 

— s ta n - biblijny niemal wieśniak, 
wzm ożonej ekspansji filmu sowieckie 
go  na rynek polski. Artystycznie 
rzecz b io rąc, pow innibyśm y się z te ­
go serdecznie cieszyć, bo Sow iety są 
w  chwili obecnej jedynym  krajem, 
który  ponad w zględy handlow e w

arm ja kom unistyczna, no i jednostki 
jego dzielny syn —  bojow y kom uni­
sta, dobrego serca kozak, który bun­
tuje się przeciw  okrucieństw u sw ych 
białogwardyjskich przełożonych, a 
wreszcie cala lu d n o Ś  w iejska, od­
m aw iająca żołnierza atam anow i i z 
utęsknieniem oczekująca „nasiania"

produkcji filmowej staw ia po sw oje- ustroju komunistycznego.
mu rozum iany interes społeczny i za ­
miłowanie sztuki. Ze w zględu jednak 
na nas;; interes społeczny nie 
sposób nie w ysunąć zastrze­
żeń przeciw  regularnem u i 
m asowem u im portowi taśm  ki­
nem atograficznych od wschodnie­
go fąs ada, w  każdej bowiem zaw ar­
ta mniej lub więcej w idoczna ten- 
dencj p ropagandow a, bynajm niej 
nie c b sktyw na, m ogąca zaś sprow a­
dzić* ' mniej zorjentow anych umy- 
sła mieszanie zgoła niepożądane.

Przykładem  ilustrującym  pow yż- 
■vierdzenie, jes t w yśw ietlany obec- 
;e w  „P anie” film o ostatnim  a ta- 
anie kozackim, Annienkowie, który 

przy poparciu Francji robi rozpaczli­
we wysiłki, celem pokonania bolsze­
w ików i ocalenia ancien regim e’u, 
ponosi jednak nieuniknioną klęskę i 
musi „w iać” do Chin. Całość nie za­
w iera jednolitej, konsekw entnie roz­
wijającej się akcji, a  je s t raczej dro­
biazgow ym  opisem, charakterystyką 
stron w alczących. Z jednej strony 
zw ierzęcy, okrutny i bru talny zastęp 
„b iałogw ardzistów ”, co modli się pod 
figurą, a m a d jabla za skórą, dow o­
dzony przez atam ana, którego głów - 
nem zajęciem  jes t ucztow anie i upa­
janie się dymem opjum, aby w  om a­
mieniu m arzyć o potędze (św ietne 
filmowe rozw iązanie halucynacji, ile 
także niesłychanie tendencyjne). Do­
radcy  zaś tego atam ana, oficerowie 
w ojsk aljanckicn pod w odzą opasłego 
generała  francuski “go, —  to banda 
Kretynów, zabaw iających się po knaj­
pach. Z  drugiej strony bohaterska, 
św ietnie w yekw ipow ana i ochocza; 
pełna proletariackiej dyscypliny —

Tak grubem i nićmi szyta p ropa­
ganda nie pozw ala nam pogrążyć 
się całkowicie w kontem placji zalet 
artystycznych obrazu. A szkoda, bo 
jest ich wiele. M. Bereznew , au to r 
scenarjusza i reżyser, nie potrafił uni­
knąć licznych dtpżyzn i pew nej cha- 
otyczności, ale w charakterystyce o- 
kazał się bardzo tęgi, typy dobrał 
znakomicie i dał szereg  ogrom nie zaj­
m ujących scen, oryginalnych w uję­
ciu reżyserskiem , w czem zresztą p o ­
mogła mu praca operatorów  (Syga- 
jew i K senofontow ) i talent aktorów , 
z których wyróżnić trzeba B. Dywa­
nowa w roli tytułow ej, A. Kostro- 
myczkina w  roli starego wieśniaka, 
J. iudvna, ja k o  jego syna i W. T a- 
skina, jako okrutnego porucznika ko­
zackiego o słodkim uśmiechu. Zresz­
tą w szyscy zasłużyli sobie na po­
chwały, do najdrobniejszych epizo­
dów. Takie np. „zbliżenie” Z. T rak- 
tynej, kiedy słyszy ona to dobre, to 
złe w iadom ości o losie najbliższych— 
jest matem arcydziełkiem gry Na fil­
mie znać nożyce cenzury.

N ad program , obok udatnego re­
portażu PA T ’a z pobytu min. B ar­
thou w W arszaw ie i groteski rysun­
kowej —  reportaż sowiecki z olbrzy­
miej parady  sportuw ej na pokrytym  
śniegiem i lodem wielkim placu Le- 
ningradzikm. Tysiące narem rzy, łyż­
wiarzy i saneczkarzy defiluje przed 
przedstaw icielam i rzędu. Pod wzglę­
dem filmowym nie w yzyskano tem atu 
należycie i dość jednostajnie ujęto 
poszczególne fragm enty, co spraw ia, 
że f;lm jest zbyt monotonny.

A. Ruszkowski

k a  n ie  b y ło !
—  H n y d z iń s k i ,  C ie c ie rsk i, 

d z w o ń c ie !
P a lc e  n a  p rz y c is k u  d zw o n k a , 

z w ro t r e f le k to ru ,  o r k ie s t r a  zaczy  
n a  g ra ć .  S ta je m y  sz p a le re m  —  
p rz o d e m  sc e n y , tu ż  p r z y  ra m p ie  
id ą  p o c h o d e m , b ia ło  i c z a rn o  u b r a  
n e  g i r ls .  Z ie m b iń sk i n a w o łu je  
s z e p te m : o d b ie r a ć  t r e n ,  —  a  dc 
g ir ls ó w  —  d a le j ,  d a le j ,  n a  scen ę , 
te m p o !

M a s z y ń sk i r z u c a  u śm ie c h , M a ­
lic k a  n a g le  m a  z a p ła k a n ą  b u z iy  
d z ie c ia k a , s t a je  p o d  k o lu m n ą , w  
ty m  m o m e n c ie  ro z s u w a  s ię  ko ­
ta r a .

A k to rz y  i g i r l s  p a t r z ą  z za  k u ­
lis  z d u m ą  n a  sw o je  d z ie ło . P r z e ­
c h w a la ją  s ię  —  je s z c z e  w  so b o tę  
n ie  b y ło  p e łn e j  d e k o ra c j i ,  d a w a ­
liśm y  c z a rn e  p o r t je r y ,  a  d z iś  n ie ­
m a l, że u s ta w ia l i ś m y  w  d ru g ie j  
o d s ło n ie  c a ły  o k rę t .

M a s z y ń s k i:  —  R o , ho, n a w e t 
c z a rn e  k o m in y  b y ły .
' Z s a l i  d o b ie g ły  o k la s k ' —  w i­

d z ic ie , ja k  im  s ię  d e k o ra c je  p o d o ­
b a ją  !

—  O ch , ty  b la g ie r z e !
—  „ J e d n o  m a łe  k ła m s tw o "  —  

z a n u c o n o  w o d p o w ie d z i r e f r e n  
p io s e n k i z „D o m k u  z k a r t " .

—  C ic h u tk o !  S z a !  A k c ja  idz ie ...
( b ) .

N iedzie lny doda tek naszego p ism a

ABC literacko-artystyczne
p rz y n ie s ie  m . in  n a s tę p u ją c e  u tw o ry  i a r ty k u ły :

M A R JA N  T U R W ID : P ra c o w n ia  w  G o śc ic ra d z u  (W iz y ta  u  
p ro f .  L . W y c z ó łk o w sk ie g o ).

J E R Z Y  K U N C E W IC Z : P r o s to ta ,  czy  p re c y z ja .
A N D R Z E J  M IK U Ł O W S K I: C zy A n g lic y  s ą  lu d ź m i?
A D O L F  N O W A C Z Y Ń S K I: G e lp h a n d , K a lib a n o w ic z  e t  com p 
A N D R Z E J  R U S Z K O W S K I: H e ro iz m  g rz e c h u  n a  e k ra n ie .  
W IN C E N T Y  B U R E K : P o d y m n e .

JA N U S Z  K A W E C K I: P ie ś ń  w io s e n n a  (Z  „ K o ła  p ó r  ro k u "  Ka- 
l i d a s y ) .

M ó w i ą umm p i s z ą mmm

„Polski słow ik" w  Moskwie
W  k ro n ic e  m u z y c z n e j n a s z e g o  

p is m a  n o to w a liśm y  w s z y s tk ie  w ia  
d o m o śc i o w ie lk ic h  s u k c e s a c h  
E w y  B a n d ro w s k ie j  - T u r s k ie j  w  
M o sk w ie . A le  b o d a j s u c h y  s ty l  
d e p e sz  a g e n c y jn y c h  n ie  j e s t  w  
s ta n ie  o d d a ć  is to tn y c h  ro z m ia ró w  
t r iu m f u  n a s z e j ś p ie w a c z k i w  So­
w ie ta c h . T o te ż  w a r to  tu  p rz y to ­
czy ć  s ło w a  k o r e s p o n d e n ta  m o ­
sk ie w sk ie g o  „ G a z e ty  P o ls k ie j"  p . 
O tm a ra , k tó r y  w  a r ty k u le  p . t .  
„ T r iu m f  p o lsk ieg o  s ło w ik a "  ta k  
p is z e :

, „W  tytule niniejszej korespondencji 
— ani słowa przesady, kłowa o wiel­
kiej śpiewaczce i czarującej pani Ewie 
Bandrowskiej . Turskiej. Jeśli chodzi

Z nauki i sztuki
L ite ra tu ra

—  N ag ró d ’ lite ra c k a  im . F ilom a­
tów. W  połow ie bieżącego m iesiąca 
zbierze się no raz  p ierw szy  sąd  kon­
kursow y w ileńskiej nagrody  lite rac ­
k iej im. F ilom atów , u fundow anej 
niedaw no przez W ileński Zw iązek 
L itera tów . W  r. b. w \sokość  nagrody 
w yniesie 1000 zł., z czego Związek 
L ite ra tów  dał 500 zł., a  W ydzia ł 
S ztuk i M in. W R  i OP. d rug ie  500 
zł. D elegatam i Zw iązku L ite ra tó w  do 
sądu  konkursow ego m ianow ani z o ­

sta li dr. W ładysław  A rcim ow icz i 
p ro f. S te fan  S reb rny . P ozatem  w 
myśl s ta tu tu  nagrody  Związek zw ró­
cił się z p ro śbą  o w yznaczenie po 
je d n j m de leg ae ie : do M in. W R  i 
OP., do W ydzia łu  H um anistycznego  
U niw ersy te tu  S te fa n a  B atorego, do 
R ady  W ił. Zrzeszeń A rt. i K oła P o ­
lonistów  Zw. N aucz. Szk. Ś ra ln . (b)

—  N a  w arsz tac ie  p isarzy . G u- 
s t a w  M o r c i n e k  p racu je  obec­
nie nad  śląską pow ieścią h is to ryczną 
p. t. „O ndraszek.", k tó re j fragm en ty  
d ru k u je  w czasopiśm ie reg jonalnem  
„Z aran ie  śląsk ie" . J e r z y  K o s ­
s o w s k i  n ap isa ł p ierw szą sztukę 
te a tra ln ą . B ędzie ona nosić ty tu ł 
„L om bard", (b)

—  P rzek łady . W  jęz j ku angiel- 
sk.m  u kaza ł się p rzek ład  2 -tom ow y 
„Popiołów " Żerom skiego. („A shes"— 
tran s la ted  by H elen  S tankiew icz 
Z nnd). K ry ty k a  p rzy zn a je  „P op io ­
łom " bardzo  wysoką, w artość a rty  
styczną, (b)

—  N ow a k siążk a  J . B. P rie s tley ‘a.
Jeden  z w y b itn ie jszych  współczes­
nych p isa rzy  angielskich, au to r „D o­
brych  T ow arzyszy", bodajże najpo ­
pu la rn ie jsze j k siążk i, ja k a  w ciągu 
la t o sta tn ich  w yszła w A nglji, wy­
dał obecnie nowe dzieło p. t* .P o d v ó ż  
angielska". (The E nglish  Jo u rn cy ). 
Je s t to  opis podróży po A nglji, p rze­
p la tan y  uw agam i o p roblem ach spo­
łecznych. (Bezrobocie, śm iertelność 
górników, nędza inw alidów  w ojen­
nych itd .) . (b)

A- A ngielska książka  o pani W a­
lew skiej. P od  ty tu łem  ,.\ 'ap o leo n ‘s 
Lovc S to ry "  ( I lis lo r ja  miłości N a­
poleona) ukaza ła  się k sig ikn , opisu­
jąca  głośną h is to rję  rom ausu pan i 
W alew skiej, (b)

Teatr
—  „S praw a M onik i" n a  Łotw ie.

Zespół, złożony z pp. Ł abuńskiej, 
M ałyniczów ny i M ysłakow skiej o- 
trzym ał zaproszenie na w ystępy  ze 
„S p raw ą M oniki" w R ydze i w 
Dżwińsku. (b )
t

M uzyka
—  N a w arsz tac ie  kom pozytorów

P i o t r  M a s z y ń s k i w \ kończył o- 
s la tn iu  u tw ó r w iększych rozm iarów  
p. t. „Z iem ia" do słów J .  G ałuszki. 
J e s t  to  k a n ta ta  n a  chór m ieszany, 
k w a rte t solowy i o rk iestrę . W  a 1- 
1 e k  - W a l e w s k i  nap isa ł Suito  na 
G-głosowy chór m ieszany, sk ład a ją ­

cy się z p ieśn i górali podhalańskich .
—  K onnurs n a  u tw o ry  chóralne 

M ałopolski Związek T ow arzystw  
M uzycznych i Śpiew aczych we Lwo- 
n ie ogłasza konkurs n a  u tw ory  chó­
ralne dla zespołów m ęskich i m iesza­
nych. W aru n k i są  n a s tęp u jące . 1) 
U tw ory  m ają  być a, capelła, o ryg i­
nalno, dotąd, n iew ydane i niew yko- 
nyw anc do słów po lsk ich ; 2) cha­
ra k te r  i fo rm a kom pozycji dow olna, 
czas w ykonania  nie może jirzekra- 
c z h ć  1 0  m in u t; 3) w konkursie  mo­
gą b.rać udział ty lko  kom pozytorow ic
narodow ości p o ls k ie j .. N agrody  w y­
noszą: 300 zł., 200 zł. i 100 zł. P ra  
co nadesłane n a  konkurs m nią być 
zaopatrzone godłem , zas nazw isko i 
adres* kom pozytora w osobnej, za­
m kniętej kojrercie, oznaczonej tein 
snmom godłem. K om pozycje lialcży 
w ysyłać na rcce zast. p rezesa  Zw iąz­
ku, dr. S tan isław a Schm idta  we 
Lwowie, ul. K ochanow skiego 62 
T erm in nadsy łan ia  p rac  upływ a dn. 
31 m aja  1934 r.

—  A utograf C hopina. Nowy k a ta ­
log au tog rafów  a n ti k w arja tu  w ie­
deńskiego W . A. H ecka (n r. 53) po­
daje  lii. in . trzy stronn ieow y  a u to g ra f 
C hopina (E tiu d a  n r. 4 C is-m ol). E - 
tinda ta  by ła  o fiarow ana uczennicy 
C hopina, p. M iiller, późn iejszej m ał­
żonce w iedeńskiego fabrykanta , fo r­
tepianów , S tre iehera . A u to g ra f był 
doniedaw na w łasnością córki S tre i- 
cherowc.j, A n tykw arju sz  ocenia go 
na 950 franków  szw ajcarsk ich , (b)

o trium f — to w ciągu zgórą dwulet­
niego pobytu w Moskwie słyszałem bar 
dziej rzęsiste oklaski i byłem świad­
kiem bardziej entuzjastycznych owa- 
cyj... — jedynie na cześć najw ybitniej­
szych wodzów ideowych i politycznycn 
tego kraju.

N azw ę „polskiego słow ika" nada ł 
artystce moskiewski „ rox  populi". Sło­
w a: „polskij sołowuszka" usłyszałem 
osobiście podczas antraktu z ust w ąsa­
tego i dziobatego robociarza, którego 
wygląd zewnętrzny bynajmniej nie upo 
ważniał od podejrzeń o tak w ielką sub­
telność uczuć i zdolność do tak wzrusza 
jącego ich wysłowienia.

W ystępy pani Bandrowskiej -  T u r­
skiej w operze moskiewskiej stały się 
wielkiem ewenement w artystyczneni 
życiu sowieckiej stolicy. Dwukrotny 
występ w „Lakme" i „Violecie‘‘ poza­
tem występy w .Rigoletto", „Cyruliku 
Sewilskim", „C yganerji" i „Lohengri- 
nie" — zbierały nieprzeliczone tłumy 
moskiewskich melomanów — a szcze­
rze i głęboko muzykalnym jest prze­
cież cały naród rosyjski.

Stosunek publiczności do naszej a r­
tystki bj 1 wręcz niebywały. Praw ie na 
każdem przedstawieniu zmuszano ją  
do bisowania poszczególnych aryj — 
zjawisko nawet tutaj dotychczas nie­
spotykane, a już w każdym razie g ro­
żące „niewykonaniem planu" jeśli cn_ 
dzi o punktualne zakończenie widowi­
ska. Co więcej, przed teatrem  groma 
dziły się tłumy, przez które artystka 
mogła dostać się do auta jedynie dzię­
ki doraźnie zorganizowanemu przez 
dziarską milicję kordonowi".

P . O tm a r  k o ń c z y  s w ą  k o re sp o m  
d e n c ję  s ło w a m i:

„Z punktu “ :dzcnia mej właściwe1 
roli — dziennikarza politycznego — 
muszę stwierdzić olbrzymie zasług, 
„polskiego słowika" na polu zbliżenia 
polsko - sowieckiego. Śmiem twierdzić, 
że od czasów M aryny Mniszchówny — 
żadna Polka nic miała tu  tak  wielkiego 
rozgłosu — oczywiście w całkiem innej 
płaszczyźnie, jako że pani Ewa Ban­
drowska - T urska przybyła w  zupełmc 
odmiennym celu... i zamierza o wiele 
pomyślniej zakończyć swą moskiew­
ską podróż.

Zbliżenia na polu muzycznem za po­
średnictwem tak  znakomitych arty ­
stów, bynajmniej nic należy lekcewa­
żyć. „Ułatwia to znalezienie wspólnego 
tonu w innych sprawach" — oświad­
czył mi opuszczając teatr, jeden z naj- 
Iwybitniejszych przedstawicieli kom isar­
ja tu  ludowego spraw' zagranicznych..."-

O tóż  to !  C ią g le  s ię  je s z c z e  n ic  
d o c e n ia  u n a s  a m b a s a d e r s k ie j  r o ­
li s z tu k i w  s to s u n k a c h  P o ls k i  z  
s ą s ia d a m i.  A le  o c z y w iśc ie  ro la  ta  
ty lk o  w te d y  p o s ia d a  z n a c z e n ie , 
g d y  p e łn ią  j ą  n a p ra w d ę  w y b itn i  
a r ty ś c i .

Z  p l a s t y k i

W  /s ta w y  w  Z a c h ę c ie
Z a c h ę ta  z o rg a n iz o w a ła  w y s ta ­

w ę p o ś m ie r tn ą  Z d z is ła w a  J a s i ń ­
sk ie g o , m a la r z a ,  k tó r y  z m a rł 
p r.zed  k ilk o m a  la ty . J a s iń s k i  n a le ­
ż a ł  do s ta r s z e g o  p o k o le n ia  n a ­
s z y c h  a r ty s tó w , m ie sz k a ł s t a le  w  
W ftrsz s w ie  i do o s ta tn ic h  n ie m a l 
c h w il ż y c ia  b r a ł  u d z ia ł  w  w y s ta ­
w a c h  Z a c h ę ty . T u ta j  te ż  s ię  u r o ­
d z ił , w  ro k u  1 8 6 3 -c im ; ry s u n k u  
u c z y ł s ię  w  szk o le  G e rso n a , p o ­
czem  p rz e s z e d ł do p ra c o w n i So- 
e f f le r a .  D a lsz y m  e ta p e m  je g o  n a ­
u k i b y ł K ra k ó w , n a s tę p n ie  p rz e b y  
w a ł c z a s  d łu ż sz y  z a g r a n ic ą ,  s tu -  
d ju ją c  u W a g n e ra ,  w  M o n ach - 
ju m . T a m  za  o b ra z  „ C h o ra  m a t­
k a "  p rz y z n a n o  m u  w ie lk i s r e b r n y  
m e d a l , a  z a  to  sam o  d z ie ło , n a  w y 
s ta w ie  w  B e r l in ie ,  w  r .  1890-tym , 
o tr z y m a ł m e d a l z ło ty .

O b ra z  te n  z n a jd u je  s ię  ró w n ie ż  
n a  o b e c n e j w y s ta w ie . J e s t  to  u- 
tw ó r  d la  o w y ch  cza só w  i n a sz y c h  
m a la rz y  m o n a c h ijc z y k ó w  d o ść  ty ­
pow y , z a ró w n o  w  sa m y m  p o m y ś ­
le, j a k  i w  ro z w ią z a n iu  p la s ty c z -  
n em . J u ż  ty tu ł  w s k a z u je  n a  t r e ś ć ,  
w y ra ź n ie  a n e g d o ty c z n ą  ( ty p  o b ra  
zów  ro d z a jo w y c h  z f a b u łą ) ,  w y ­
p o w ie d z ia n ą  z d u ż ą  rz e te ln o ś c ią  
ry s u n k o w ą  i z n a w s tw e m  te c h n ik i 
m a la r s k ie j ,  p r z y  u ż y c iu  b a rw  w 
to n a c j i  - b r u n a tn e j  ,^z s i ln e m  z a z n a

c zen iem  ś w ia t ło c ie n ia .  T e n  sa m  
m n ie jw ię c e j ro d z a j r e p r e z e n tu je  i 
d ru g ie  p łó tn o , o c h a r a k te r z e  t a k ­
że z d e c y d o w a n ie  a n e g d o ty c z n y m , 
c h o ć  in n e  c a łk ie m  w  n a s t r o ju ,  
b a rd z ie j  o d p o w ia d a ją c y m  ó w c z e s ­
n y m , n iż  n a sz y m  u p o d o b a n io m  
(„ B a ń k i  m y d la n e " , 1890 r . ) .

P ó ź n ie js z e  p r a c e  J a s iń s k ie g o  
n ie  z e z u ją  ju ż  ta k  w  s t ro n ę  a n e g ­
d o ty , c h o ć  sp o ro  w ś ró d  n ic h  p łó ­
c ie n  ro z w in ię ty c h  k o m p o z y c y jn ie  
i n a le ż ą c y c h  do  k a te g o r j i  m a la r  
s tw a  ro d z a jo w e g o . Z m ie n ia  s ię  
ró w n ie ż  sn o só b  m a lo w a ń .a :  im ­
p re s jo n iz m , p rz e s z c z e p io n y  n a  
p o ls k i g r u n t  i tu  h o d o w a n y  w  
s p e c ja ln e j ,  k ra jo w e j o d m ia n ie , m a  
w y ra ź n y  w p ły w  n a  p ra c e  J a s i ń ­
sk ie g o , p a le ta  je g o  s ię  o ży w ia , b a , 
c z a se m  n a w e t p rz e s a d z a  w  k ie ­
r u n k u  n ie s k o o rd y n o w a n e j b a r ­
w n o śc i, m a la rz  n ie  o p e ru je  ju ż  
ś w ia t ło c ie n ie m , lecz  ra c z e j  p la m ą  
b a rw n ą . M n ie j n a to m ia s t  w y ra ź ­
n y  j e s t  ty p  u ję c ia  k o m p o z y c y jn e ­
go i tu  n ie  d a  s ię  u s t a l i ć  ja k a ś  
j e d n a  l i n ja  w y ty c z n a . a r t y s t a  u- 
p ra w ia  ró w n o le g le  k ilk a  o d m ie n ­
n y ch  in s c e n iz a c y j  o b ra z u . D o j e d ­
n e j g ru p y  z a lic z y m y  d z ie ła  a le g o ­
ry c z n e  (k o m p o z y c je  w ie io f ig u ro -  
w e ) ,  w  k tó ry c h  J a s iń s k i  m ia ł d o ­
b r ą  o k a jtję  d o  w y k a z a n ia  zas<»bów

sw e j w ie d z y , n ie  z d o b y w a ją c  s ię  
je d n a k  n a  p rz e c iw s ta w ie n ie  s ię  
k o n w e n c jo n a liz m o m  p o ję ć  o k o m ­
p o z y c ji w  g u ś c ie  a k a d e m ic k im . 
R e z u lta te m  ty c h  n a w y k ó w  je s t  
ta k ż e  o b ra z , o c h a ra k te r z e  ju ż  n ie  
o f ic ja ln y m  m a lo w id e ł n a  p la f o ­
n a c h , p . t . „ R a b u s ie " .  D w a  f r u w a  
ją c e  b a ro k o w o  - ro k o k o w e  b o b a sy , 
k tó re  k r a d n ą  k w ia ty  z b u k ie tu  w  
p ra c o w n i m a la r s k ie j ,  d a w n o  ju ż  
u le c ia ły  ze s t r e f y  n a s z y c h  z a in t e ­
re s o w a ń .

B a rd z ie j  sz c z e re , b e z p o ś re d n ie  
i p o d a tn ie js z e  do n a w ią z a n ia  
k o n ta k tu  z w id z e m  s ą  k o m p o zy c je  
sy m b o lic z n e , n a s t ro jo w e , lu b  n a ­
s t ro jo w o  - r e a l is ty c z n e .  W śró d  
n ic h  z n a jd z ie m y  n a jle p s z e  d z ie ła  
a r t y s t y :  „ C h m u rę -k a rm ic ie lk ę " .

„D o k o ś c io ła " , „ P o k u tn ic ę "  i k i l ­
k a  in n y c h . C h a ra k te ry s ty c z n e ,  że 
s ą  to  p ra c e  o ś c is z o n e j ( n p . :  „D o 
k o ś c io ła " ) ,  lu b  o g ra n ic z o n e j to ­
n a c j i  b a rw n e j  ( n p . :  „ C h m u ra " ) .  
B o w iem  J a s iń s k i ,  k tó r y  po  M ona- 
c h ju m  —  ja k  w s p o m in a łe m  —  o- 
ży w ił s w o ją  p a le tę ,  le p s z y  b y ł, 
m o jem  z d a n ie m , w h a rm o n ja c h  
b a rw  sp o k o jn ie js z y c h . G ra  ko lo ­
ró w , ic h  ży w o ść , p o c ią g a ły  go, ja k  
to  w id z im y  n ie r a z ,  c h o c ia ż b y  z 
w y b o ru  te m a tó w  m a la r s k ic h ,  lecz  
w  ty c h  u tw o ra c h  w ła ś n ie  n ie  w y ­
k ry w a m y  ja k i e j ś  p rz e w o d n ie j  id e i 
k o lo ry s ty c z n e j. C zasem  k o lo ry t 
w y d a je  n a m  się  ja k b y  c ie rp k i. 
T a m , g d z ie  b a rw y  s ą  s p o k o jn ie j­
sze j te n  t łu n j ik  o d g ry w a  ro lę  p o ­

ś r e d n ik a .
W  o s ta tn ic h  la t a c h  ży c ia  a r t y ­

s t a  m a lo w a ł w ie le  p e jz a ż y  i s tu d -  
jó w  k w ia tó w . T e  d ro b n ie js z e  u- 
tw o ry  p rz e s ło n iły  n ie c o  w p a m ię ­
c i lu d z k ie j m o ż liw o śc i J a s iń s k i e ­
go, m a la r z a  d u ż e j w ied zy , p o s ia ­
d a ją c e g o  d o b rą  szk o łę , o z a in te ­
r e s o w a n ia c h , z w ią z a n y c h  zaw sze  
z p o lsk ie m  ż; c iem .

*

„ D w u rę c z n a  w y s ta w a  g r a f ik i"  
Z w iązk u  P o l. A r t .  G ra fik ó w  w y ­
w ie ra ła b y  w ra ż e n ie  d a lek o  lep sze , 
p rz y  ś e iś le js z e m  p rz e s t r z e g a n iu  
p rz e z  j u r y  p e w n e g o  m in im u m  p o ­
z io m u . Z a w ie ra  b o w iem  w c a le  spo  
r ą  g a r ś ć  u tw o ró w  b . d o b ry c h  i 
w ie le  p o p ra w n y c h , k tó r e  sam e , 
bez b a la s tu  p r a c  c za sem  p r z e ­
ra ź l iw ie  s ła b y c h , m o g ły  s ię  z ło ­
żyć  n a  i n t e r e s u j ą c ą  w y s ta w ę . 
F a k t  te n  te m b a rd z ie j  z a s łu g u ję  
n a  u w a g ę , że c z ło n k o w ie  „ R y tu "  
p rz e w a ż n ie  w  p rz e g lą d a c h  g r a f i ­
k i, o rg a n iz o w a n y c h  p rz e z  Z w ią ­
zek, n ie  b io rą  u d z ia łu .

W  p o k a z ie  o b ecn y m  u c z e s tn ic z y  
w ie lu  a r ty s tó w  sp o z a  W a rs z a w y , 
z in n y c h  m ia s t  i p ro w in c j i .  N ie  
n a le ż y  so b ie  le k c e w a ż y ć  te j  g r a f i ­
k i, „ p ro w in c jo n a ln e j" ,  że s ię  to k  
w y ra ż ę  N o tu je m y  tu  s t a łe  i w y 
tr w a łe  p o s tę p y  g ra f ik ó w , p rz e b y ­
li a ją c y c h  czę s to  z d a ła  od ru c h u  
w ię k sz y c h  ś ro d o w isk  k u l t u r a l ­
n y c h , np . S te l lc r a  i W is z n ie w s k ie ­
go In n i  k o r z y s ta ją  z a p e w n e  z  do.

ro b k u  a r ty s tó w  w y b itn ie js z y c h , 1 s ty lu  M e ry o n a . M ro ż e w sk i, k tó ry
z g ru p o w a n y c h  w  „ R y c ie " :  t a k  n p . ' 
w ie le  d rz e w o ry tó w  N o w o tn o w e j, 
ze L w o w a, p o w s ta ło  n ie  b ez  w p ły ­
w u ry c in  C ie ś le w sk ie g o .

W y m ie n ia m  p o k o le i w a ż n ie js z e  
p o ż y c je  w y s ta w y . W is z n ie w sk i 
n a j le p s z e  w y n ik i o s ią g n ą ł  w  „Św . 
H u b e rc ie " ,  d o b rze  ró w n o w a ż ą c  
ry tm ik ę  k re s e k  n a  ja s n e j  p ła s z ­
czy źn ie  ry c in y . I n n e  p r a c e  p o s ia  
d a ją  n ie d o s ta te c z n ie  p rz e m y ś la n y  
ry s u n e k  p o s ta c i .

S k ru p u la tn o ś ć  n ie c o  s u c h e g o  
re a liz m u  S te l le r a  p o d k re ś la  c a ł ­
k iem  udat-n ie  w y ra z  g ło w y  „G ó ­
ra la  z W is ły " .

D z ie liń sk i, d o b ry  l i to g r a f ,  d a je  
p rz y je m n e  e fe k ty  p u s z y s to ś c i ,  w  
c ie n io w a n iu  k re d k ą .  R ó w n ie ż  z 
n e rw e m  i w ię k s z ą  z a m a s z y s to ś c ią  
s ą  ry s o w a n e  l i to g r a f  je  J a ż w ie -  
ck ieg o .

R y c in y  K ło p o c k ie j w y ła m u ją  
s ię  z o g ó ln y c h  te n d e n c y j w sp ó ł­
c z e sn e j p re c y z j i  d rz e w o ry tn ic z e j  
i d ą ż ą  w  k ie r u n k u  ja k n a jw ię k s z e j  
p ro s to ty , z w a r to ś c i i w y ra z u , p rz y  
p o m in a ją c  n ie c o  p o d o b n e  u s i ło ­
w a n ia  g ra f ik i  n ie m ie c k ie j  (N o l-  
d e ) .

Z g ra f ik ó w  b a rd z ie j  z n a n y c h , 
C ie ś le w sk i sy n , p o k a z a ł now e w a r  
j a n ty  k o m p o zy ey j a r c h i te k to n ic z ­
n y c h , b a la n s u ją c  m ię d z y  e f e k ta ­
m i f a k tu r y  p ra w re  ju ż  m a la r s k ie j ,  
a  d a w n ą  s u r o w ą  d y s c y p l in ą  w

ty le  p o t r a f i ł  w y d o b v ć  w iz y jn o ś c i 
z te c h n ik i  r y lc a  w ie lo k ro tn e g o , 
j a k  ż a d e n  in n y  a r t y s t a  w  E u ro ­
p ie , w y s ta w ił  w id o k i S ta r e g o  A m ­
s te rd a m u . J e g o  f a k t u r a  d rz e w o ­
ry tn ic z a  d o b rz e  h a rm o n iz u je  tu  z 
n a s t r o je m  a r c h i te k tu r y ,  ja k b y  ze 
sn ó w  w y d o b y te j. i

Z a s łu ż o n y , z w ła sz c z a  dla. ro z ­
w o ju  p ię k n e j k s ią ż k i, g r a f ik  s t a r ­
szeg o  p o k o le n ia , A . P ó łta w s k i ,  
c ią ł  sw ó j „Z a m e k "  p o d  w ra ż e ­
n ie m  g r a f ik i  so w ie c k ie j. N a jb a r ­
d z ie j p ie c z o ło w ic ie  o p ra c o w a ł 
a r t y s t a  n ie b o , g d z ie  p rz e p ro w a ­
d z ił w sz e lk ie  m o ż liw e  k o m b in a ­
c je  k re s e k , z y g zak ó w  i k r a tk i .  .W] 
p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n ie m i p r a ­
c a m i —  p o s tę p .

M a r ja  D u n in , z n a n a  z e k s p r e ­
s y jn e j ,  w y ra z is te j  la p id a rn o ś c i  
sw y c h  ry c in , n a jle p ie j -  p o d  w zg lę  
d em  k o m p o z y c y jn y m  ro z w ią z a ła  
d rz e w o ry t  „ S z y ld  z k o n ik ie m " . 
Z y g m u n t D u n in  n ie p o trz e b n ie  j ą  
p r z e d rz e ź n ia ,  s t r o ją c  n ie m iłe  g ry  
m a sy .

D rz e w o ry t G o ry ń sk ie j „ P a x  h o . 
m in ib u s " .. .  p o s ia d a  s p o re  w a lo ry  
te c h n ic z n e , ró w n ie ż  w a lo ry  t e c h ­
n ik i , c h o c ia ż  in n e , m a  m e z z o tin ta  
D u n in  - B a r to d z ie js k ie g o , u ję ta  
n ie c o  o k ład k o w o . P r o s ty  i pomy- 
s łow o  ro z w ią z a n y  j e s t  p e jz a ż  d rz e  
w o ry tn ic z y  J .  K u rz ą tk o w sk ie g o  
(P iw n ic z n a  I ) .

W ik to r  P o d o sk i.



T E A T R Y

ABC N r. i2 s

W IE L K I: D ziś opera V erd ieg j
„R igo le tto " z Sm im ow em  i R alaba- 
nem . Ju tro  opera M oniuszki „Halka*' 
W poniedziałek te a t r  nieczynny.

T E A T R  NARODOW  i  : D ziś i ju  
tro  „W-isłie** W yspiańskiego _ Sol­
skim i W ęgrzynem . W pon :adz‘ałek 
wznowienie „T ow ariszcza" D evala z 
Ć w iklińska i Leszczyńskim .

T E A T R  PO L SK I: D ziś i  ju tro
„Z brodnia i kara"* D ostojew skiego w 
i ■'scenizacji Schillera. W próbach 
d ra m a t R ostw orow skiego „Kaligula**.

TE  A TI N O W Y : Chwilowo n ie­
czynny W próbach „M igo i Piotruś** 
AcłiErd^<

TEATR L E T N I; Dziś i ju tro  ko­
m edja m uzyczna .Domek z kart** z 
M alicką i M aszyńskirr

T E A T F M A ŁY: Dziś i ju tro  ko­
m ed ja  D jy e m c ls  „ Ja n k a ” z Rom a- 
nów ną i W arneckim . W  próbach ko­
m edja sow iecka „ fu J z e  dziecko'*.

A T E N E U M : D ziś i ju tro  „K aryka 
tu ry "  J . A. K isielew skiego w reży­
serji Schillera.

KAMERALNY: Dzis i jutro dram at 
SłowacKiego „M azepa” z Adwentowi­
czem.

W Y S T A W A

INS TYTUT PROPAGANDY iZTU 
R I: W ystaw a re tro sp ek ty w n a  P io tra  
M ichałow skiego o raz  cechu p la s ty ­
ków „Jednoróg‘% M arji Gorełówny i 
W acław a W ąsow icza.

Z A C nfe lA : W ystaw y: pośm iertna
Z. Jasińskiego, Związku Polskicl: Ar­
tystów  G rahków , T adeusza Cieślew- 
skiego, B ronisław a lam ontta, Józefa 
Jasińskiego i M. W ąsow icz - Sopoc- 
kowej.

SA LO N  G A R LIŃ SK IŁG G  W y sta ­
w a szkiców -reny Lorentow icz-K ar- 
w ow skiej, F e lik sa  Topolskiego i  A- 
leksandra  Żywa.

WUZEUM N A R O D O W E (Podw ale 
15/17): W e w to rk i m alarstw o  pol­
skie, w  czw artk i —  obce; Al. 3 M aja 
13/15: W  środy, p ią tk i, soboty, n ie­
dziele —  w y staw a sz tuk i zdobniczej.

S. i M .: (X. w y staw a zbiorow a). 
M alarslw c : Czyżewski, E ljow icz, Gro 
nowski Jonn  M ieszkow ski, P o lań ­
ski, S try jeń sk a , Teodorowicz- ar- 
pow ska, Tomorowicz. G ra fik a : Chro- 
stowski C zerw iński, K rasnodębska- 
G ardow ska, Tom. W ąsowicz. R zeźby: 
Sł rynkiew icz, Rzecki.

Ż Y J E  STO LICY S tr . 7

P e ł n a  t a b e l a  l o t e r i i
d s i e ń  c i ą g n i e n i a  f t f - e j  k f s s y

1 i II g o n i e n i e
S ł ó w n e  w y g r a n e

10.00C zl. — 15447S.
Po S.GuO zl. — 2064 88026 110746
P  2.00C zł. — 0406 9444 11569

16144 34443 41867 45868 47899 61269 
66907 7329 70393 8108z 91699 99106 
107*45 114796 129215 138850 15888- 
161725 167245.

Po 1.000 zł. — 7665 14549 34976 
35647 4208& 45406 49508 57022 66816 
69355 85386 88196 88971 89298 89825 
95063 93933 95753 ?11756 16610
117304 ±43722 13o959 136012 136646
136975 137851 140767 141876 147325
150146 159084 162763 lb7»03.

K O N C E R T }

FIL H A R M O N JA : Ju tro  poranek  
sym foniczny.

S. i M. (K rólew ska 11). Od godz. 
20.30 pp. G odlewska Boguck. 
(śp iew ).

K I N a
/
ADRIA „św ia t należy do Ciebie”.
AMUR: „b ia ły  w ódz”, „N a skraju 

kan ary ”.
AL iNEA- „ b ra t a.iabła” i „K sięż­

na Low.ck. .
4& PLLG  „Csibi”.
A T L A N T IC : „T ańcząca W enus*.
A S : „Z am arłe  echo" i „Zdradliw e 

strzały**.
BAJKA: „B anda Bubula”, „Biała 

trucizna”.
C A PI i  tp  „Zdobyć cię muszę** i 

„L egjon  śm ierci".
C S S M J :  „Bu*., w  Szanghaju”. 

„Rok 1914”, dodatki.
COLOoSEUM . -M arkiza Jorisaka” 

i re /ja.
COł O SSEL M  (m ała  _ s a la ) :  „ w  

daiek i św ia t"  i „Dole i  niedole z T li. 
pem i F lapem ".

K o m i x a i y  t e a t r ó w
"REMJERA „KALIGULI”
W  EATRZE PuLSK łM

Piękny i silny dram at Karola H. 
Rostw orow skiego po raz pierwszy w 
Polsce zostanie zrealizow any w for- 
mjj przystosow anej do m o...imental- 
nej treści. Po raz pierwszy dekora­
cje w opracow aniu St. Śliwińskiego 
nie będą kalkowały antyku rzym skie­
go z encyklopedji, lecz odtw orzą je­
go patos w  kształtach odpow iadają­
cych dynamice poem atu R ostw orow ­
skiego. Po raz pierwszy tekst odtw o­
rzony ściśle pouług party tury  autor­
skiej, operującej niciw ykle oryginal- 
nemi et. ::anT I po raz pierwszy 
„Kaligula” • pozyska tak św ietną ob­
sadę.

S t a w k i

119 285 ,ł38 51 621 875 1019 36 71
l i r  12 85 268 98 333 508 37 809 59
979 2io5 214 74 90 315 436 73 93 5:4 
736 807 45 3068 138 324 25 78 9-5 138 
500 4057 353 443 596 70 b30 709 895 
’ 193 34! 401 36 78 330 59 932 6102 
10 298 488 658 749 900 8j  85 7001 ]1
177 272 370 80 457 77 505 49 72 67-1
713 -961 8009 120 SC 218 381 581 877 
943 9121 75 260 333 35 573 oOO 80 Soi 
910 80.

10083 347 59 749 916 11034 46 141 
91 203 33 48 63 301 7z 42 * 54 85 583 
629 772 871 902 15 80 12042 152 242 
81 412 82 511 16 34 678 719 826
13218 z',2  403 60 543 622 14026 99 
479 87 589 686 914 24 16060 122 52 93 
309 501 75 731 985 16037 50 82 397
473 814 17066 100 62 71 364 412 19
91 527 81 637 718 957 18064 128 507
92 79ó 19097 152 354 56 611 27 73 
730 818 59.

20143 67 283 322 38 679 8/9 921
28 21038 80 93 112 335 704 53 22246 
92 768 875 923 23126 2o9 42a 570 36
619 80 883 971 24055 535 678 876 78
a00 25112 69 231 39 710 47 922 23
=:•; 26247 527 804 977 27003 206 7 702 
52 ? ! 460 67 623 726 93 933 96 28036 
.47 53 352 72 472 515 750 83 809 77 
916 29076 83 26o 307 94 540 50 6u l 
748 847 77.

30272 333 524 647 762 91 812 86
31071 90 168 224 307 8 17 440 674 890 
913 32035 71 90 370 577 680 957 33063 
90 1 40 566 324 / 5 582 613 812 912 
34127 273 414 4ó 638 860 987 35101

n  , -  , . . 245 515 610 12 20 761 844 36030 50
Rolę tytułow ą Kreuj- K. Junosza - 229 ,7 J35 ^  oM 99 72b 931 37014

Stołow ski. W rolach głów nych w y- 239 35g 96 43g 3lg g74 77 805 4g 901
stąp,ą- Gorczyńska, Łiclileiuwna, 3g
Sam borski, Justian, Biegański, Krecz- 38010 147 94 230 80 759 60 ol5
mar, Sc. ha, Chmielewski, Grolicki i 993 ęj5 39oj'2 71 183 469 507 46 47 824 
mm Nawet w chorze imponującym 78 928 77.

1OOII) 132 68 335 476 5>l 71 0%  -*i 
750 815 44 41101 84 247 55 356 ob5 
,'92 Si i 932 37 80 420x0 162 204 494

pod względem poetyckim, m uzycz­
nym i scenicznym udział biorą tylko 
ak to rly . Reżyseruje Leon Schiller.

t "  W ysocka! f e T 3 » T Ś ; 2  « |

d °  1 6  b °  ni'51*3  ° db t,llZ ie  S' 1  W S ' ° d ę ' '.30 8 6  1 1 6  2 1 7  306  4S7 626 66 3 4 6 10 4
227 52 609 751 860 47145 74 92 200 

PR EM jEkA  W  TEATRZE MAŁYM 363 493 562 78 647 98 756 822 72 86 
N owa sow iecka k o m e sa  W. 994 48034 64 85 105 203 55 335 4) 80 

Szkw arkina p. t. „Cudze D ziecko” u- 431 609 73 719 869 87 49089 317 74 508 
każe się na scenie T eatru  Małego we 656 774 800 19 905 41. 
w torek, d. 15 D m WielKie za nterc- j 50045 239 521 732 96 821 928 51046 
sow anie tw órczością i teatrem  w spół- 422 t>69 12 78 747 836 43 54 58 949 
czesnej Rosji rue zaw .eazie pokłada- /2  52141 55 !5t 361 438 93 521 6x3
nych oczekiwań. „Cudze Dziecko” 75 712 22 52 883 912 92 94 53010 106
jest znakomitą Komectją obyczajow o- 20 35Q 92 578 81 84 737 53 936 69
satyryczną, m au jącą  w niezw ykle. 54iq7 33 85 421 51 580 652 75 86 936 
pogodne 1 w ysice ; rtyslycznej for- 55150 71 95 266 79 630 48 774 56459 
mie przeżyci;, miedz jeży sowieckiej. 92 550 79 631 749 8q3 25 983 57133 47 
lrc sc .ą  u tw ort jes t zabaw ne niepo- 201 413 2g 3„ 93 5i 5 62 ^51 §6 787
rozumienie pow odujące cały szereg 869 934 99 58030 221 4 )0 b6 545 790
k a p i t a l n y c h  k a l a m u - r o w  s j  . a a c y j n y c h  81Q Ą2 g 2 3  5 g o 3 2  2 g 0  4 1 g  5&5 6 2 3  g 2  
1 secn n.eporow nanego humoru. 736 S20 95 942 

60128 58 318 85 431 564 718 999

100008 8 52 72 106 327 85 474 505
74 680 761 803 1.) 32 101234 57 423 
763 827 .0 65 102317 -107 530 622 4x 
78 818 24 59 602 945 50 103043 150 
;38 916 104052 251 83 342 502 760 
819 73 932 39 85 105056 333 484 579 
’°8 94 S03 59 975 106012 109 16 625

4 814 39 924 83 10712J 78 239 54
383 168 525 97 669 80 714 851 71 909 
11 108000 18 35 63 410 575 868 952 
109101 70 208 341 74 556 92 -710 377 
909

11U08» 108 612 40 90 700 24 883 
930 111199 301 08 427 65 508 27 40 
611 23 47 95 772 894 112000 125 27 
90 230 32 97 317 01 400 509 671 S15 
50 113160 65 86 214 16 30 43 88 308 
036 720 114113 67 262 418 500 819 71 
906 115326 639 41 63 67 763 828 65 
116058 100 4 402 30 546 669 753 65 
806 117005 111 15 35 210 35 462 533 
318 66 69 749 8-33 82 54 96 908 48 
118010 19 30 182 423 567 693 728 85 
175 929 39 119026 105 285 333 442 
b0-i 622 729 996

120115 39 281 333 652 717 931 76 
90 12J04? 374 520 882 914 122104 14 
231 3 :6  86 50.1 758 801 8 922 55 
123210 40 59 66 67 303 578 79 727 
822 124057 136 73 228 36 388 404 66 
50U 53 7a9 877 985 125165 202 42 463
75 548 66 718 988 126506 26 83 031 
965 127023 49 67 208 301 526 31 56 
89 679 891 960 128227 62 82 403 556 
a8 760 829 87 129013 137 60 211 31 
395 430 4 i  688 766 999

130001 198 366 87 620 22 35 714 29 
90a 131045 169 521 720 852 132112 
48 254 422 608 702 99 840 13321° 613 
"28 820 45 87 951 134042 61 123 220 
398 451 597 934 135115 202 52 843 
428 541 613 SeS 926 51 136027 42 182 
217 76 342 548 667 71 750 53 80:
'37078 151 325 26 79 699 708 ±38233 

1 84 38 : f12 751 848 139019 - t  311 73 
,413  49 58 624 38 734 812 26 935 83

140048 115 244 503 754 843 989 
1 4 i l11 470 887 89 92 142145 468 542 
"10 903 1)3036 41 48 140 274 566 616 
',08 821 74 98 144104 345 49 44 48 
519 92 619 725 145063 67 96 324 54 
755 96 146060 121 633 744 147146 96 
202 77 358 522 746 866 98 915 148441 
77 506 711 68 97 812 . 62 949 69 
149084 145 88 263 363 680 386 150112 
469 571 624 51 778 802 12 924 151191 
242 584 609 78 939 79 96

152067 94 166 236 92 350 56 757 
816 83 87 153052 174 254 366 478 
511 32 677 931 57 154023 188 -188 
527 694 766 79 817 908 155208 
156042 90 239 66 345 423 608 735 S3 
800 49 157026 188 342 66 434 63 7S4 
89 985 158062 144 204 98 3d l 4F0 
94 633 818 159158 240 343 622 809 60 
994

160152 53 89 254 ; 14 445 8x £52 
77 81 703 27 928 161084 136 203 312 
657 7 13 834 909 53 16214 80 123 IM  
57 622 86 723 800 77 998 163004 70 
312 673 745 61 891 938 90 164996
JL78 244 37 382 -436 87 596 6 *c 767 
885 930 32 33 165008 36 117 21 43

CORSO: „Szpiee w  m asce , rew ja. 
CZA RY: „S erce o lbrzym a” i „B ‘a ' 

}y up 'X -‘
Ck IS T A L : „ P o i szubienicą", „T 0rn 

Tv!ler”
EUROPA: „Lekretarka osobista

w ychodź, zam ąż”.
E R A  „ B ra t a jab la "  j  film  polski. 
f-AMA: „Burz o urzasku” j

„Szpieg w lnascs.
FORUM: „Pieśni r a d  pieśniam i”. 
GLO RJ,. „B ranka syna puszczy”. 
HOLLYW O OD : „ Ich  o sta tn ie

^potkanie" i. rew ja .
HELIOS vWarzę k życia”.
KINO X : „Król B ulw arów ” i do­

datki.
KINO PAR. ŚW . ANDRZEjA: 

„C zterech ucic.um erów ” j >iSzy 
23”

LO S: „M iłość W alty "  i „B iała
Iilja .

L U X : „B -cia K aram azow  1 „B iały
ślad ’. , . „

M EW A: „P róba  miłości 1 -  W

„Z em sta R -a P u
cięzea .

J a JE S T IC :
M®nchu‘*. .

MASKA: „N iewidzialny człowiek’ 
i fi m polsk..

MARSi „P arada  rezerw istów ”.
M IE JS K iE : „R ew izor"-
M IE JS K Ie  M ŁODZIEŻY: „R ew i­

zor".
-N O W A  TOM BOLA: „Zaledwie
w czoraj”, d c"

NOW Y ŚPLEN D IL: „G ehenna ko- 
bi ’tv ”, „K aw iarenka”.

OKO P R A S K IE : „K obieta i be­
at ja*

P A N : „O sta tn i A tam an  Anniep 
h o t."

P E T IT  TRIANON: „p la tynow a
hlondynka ‘ 1 „Co „u,w i P a ry ż" .

PROMIEŃ „Tajem nica Sekw any” , 
„Dzikie Pola

PR A G A : „P ieśn ia rz  W arszaw y" i 
„P ion ierzy  Texasu*‘.

*AJ: „Każdemu w o‘no kochać”, 
„Pod sam ow arem ”.

P.OXY: „P ieśn ia rz  W arszaw y".
RiViERA: „W iiitorja i je j buzar”

oraz „Pałac na kółkach”.
STY LO W Y : „Królowa K rystyna”.
tW .A T O W lL ; „B okser i D am a '.
SOKÓŁ • „Kobieta, szpieg” oraz 

„Jak zdo^^ć m ężczyznę”.
S T A R O M IE JS K IE : \ ,K ró i cy g a­

nów “  i  dodatki.
T O N : „W yrok życia”.
, C IE C H A : „N ie justem  aniojpit.",
U N JA : „B unt m łodzieży" i rewja.
YAR1ETE KINO (w  gm. C yrku): 

„Por! S a r  D iego” i a trakcje.

Stare społeczeństw o przedw ojenne 
reprezen tu ją  na scenie Teatru Małe­
go: Bron.szów na M unchngerowa,

f  DereńWnow ^ ó s n ^ m ł o d z f e f 55 655 708 82 857 83 903 64046 102 86 I 41 '6 8 2  95 70° 5° <09 80 167115 61 1 U crtn , now oczesną liuoaziez la  „  „ ai OQ(. QO= on „na ik  nr.A 797 ifiRf)2fi 57
larkiew.cz - Woski rska, Borowska, f ”? A4

61 ISO 236 332 49 570 647 59 923 62095, 69 206 36 325 44 564 603 30 708 7 
131 380 98 874 985 630J3 107 9 244 883 84 927 84 166034 74 81 116 525

Bąkowska, Kondrat,
Milecki i inni. Reżyseruje A. Zelwe­
rowicz, rozw iązanie cLsCorcyjne —
W. Daszewski.

81 896 925 82 65077 1 276 89 308 15 66 654 727 168026 57
Pośnirlow ski 171 90 242 315 564 705 817 924 22 95 189 211 80 95 306 91 478„?? ml0-??“T  S :  66098 194 360 6 78 706 16 27 41 66 '2  70 838 76 927 169108 311 75 411

804 37 926 71 67112 29 88 92 240 6 9 
23 583 753 844 47 68067 125 266 ” 8 
577 770 844 82 69198 201 99 392 537 
723 832

70014 68 535 36 j 40 733 588 999 
71134 283 89 397 401 44 567 8” 609 31

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIE 
JLCA WENECKIEGO”

W  niedzielę, d. 13 b- m. o g. 3 pp. ......... .................................... ...
w T eatrze Ltuskim odegrane zostam e 742 58 826 919 32 72670 723 87 1 099
'o laz  ostatni w.elkic arcydzieło 320 410 61 70 516 73z 67 74 8 2 821

,)zeksp,ra „Kupiec W enecki”. Nieb) - 70 74213 3 l9  70 402 517 03 56 83 840 
waty su k - .s  54 przedstaw ień, jaki 53 939 75210 449 86 624 26 2 882 949 
zdooyl sobL  genjalny u tw ór w w y- 76016 123 211 352 60 407 555 f 816 
ts >n..niu lajznakom itszych ak to  ow 77o62 347 51 410 618 51 86 790 857 
T eatru Poif ,ego Z K. Junoszą -  Stę- 395 78055 67 177 264 79 392 431 548 
powsk m 1 J. Komanówną n--< czele, Dn 79055 282 636 742 93 802 952 6! 
Św.adczy iz dziel; wielkiego repertu- - p0132 74  245 399 425 550 536 825 
aru naj irdziej trafia ją do w sjióitze- 914 97 81056 144 82 308 484 699 751
snego w idza. 4 4 . 845 51 69 82361 70 565 742 897 °28

-iefić KuDca” ' i i  83109 25,3 09 75 649 728 8°£ 956 58przedstawienie „ g  $  5J026 59 7o 431 5z2 615 1/ SsW l 52
Brzegi widownię__,t tyc j* 27Q 53, Mg g33 86, 51 g9 303 35

80 533 90 o02 978 87180 378 414 43 91

588

w si/s tk ich , którzy .Jaszcze „ie m
ipcsabności pc ° °  w i- 6g& ?23 g3 gg g64 gl}  gg026 163

dow ,ska. 34d 466 83 594 671 872 979 89013 49
„W E S E L E " I  „SZKLA NK A  WODY j 24 214 49 3g8 437 511 33 7, 7 y65 

T e a tr  N arodow y g ra  Jx :ś  1 90058 1 4 5 48 240 431 71 5.
tuo  cenach zniżonych/ v arcyaziek  630 58 91003 *31 70 203 5 19 87 311
Yvvst)fańskiego „W esele" w reży serji 410 688 720 45 85 848 9211* 227 35 0
SoLkieuo z L indorf >wntł, M acherska, 485 99 634 79 9301 i 96 31 d 29 9' m
Paneew fczowa, Ż 580 607 94009 W5 75 81 “1 20 . 49
s i n , '  >oi 1 riiał ), &  42i 613 935 Q501S 2 4 l  338 89 3
Leszczyńskim , Solskim , v ?8r zy 763 978 96095 l ,1 74 216 465 610 761
i in. Dnia 17 m aja  p re in je ra  jednego 79 81 97046 127 251 332 73 466 94 533
Z arcydzieł t e a t r ’ francusk iego  ą j  ;g3 872 94b 98122 g3 2?p gg g37 71
.Szkląnkj wody" Scribe‘a, k tó ra  do- 

tycnezas święci tr iu m fy  n a  reprezen- 
taćy jnych  scenach św iata, w W arsza- 
w i: zaś cieszyła się p rzed  33 latY
w e ik im  sukcesem  w daw nych Roz­
m aitościach w (świetnej obsadzie z 
Fedorc wieżową, Luuową, Ładnoskim ,
W olskim  ł L en ą  T ranszo  n a  czele.
Obecnie naczelne ro je w ykonają ćw i-

699 836 963 68 99049 332 88 454 506 
10 773 870,

I  B Z I M  L E K A R S K 1 1
Br.klipska, rancetviczowa_, Leszczyński mocj 

ora' L in fo r fó w a  i W esołowski. Ke- 
żv«er‘a E. C haberskiego.
* Prem jera „Szklanki wody'*, ęd 

dłuższego czasu przygotowywana, 
wywołj ła w ielkie :aintcręsowante
wśród i>ubli^^T0 ĉl teatralnej.

W  poniedziałek w te a trz e  N arodo­
wym wznowienie „T ow ariS ^z  ■ ■* z 
Ćwiklińską, Leszczymikiin f u a rz y n  
skim.

l i W O J  D O B R Z Y Ń S K I
W e p a ry c * n t .  N iem ot S k ó rn e .

aj. B F « o » l« !» ca i I Ł  Od y-2 i 5-8,

Dr.
m e d . ST. JERUUŁOWICZ

S E K S U O i b e
CHOROBY, K T B U R ^E N IY  . 

i SFE R Y  PŁ C IO W E J
P rzy jm , 1—2 i 5—8. Ś-to K rzyska 16

fhnlpkinwt 'ŁSgaag
ł»
wskezanią •

s p r z e d a ż :

B r o s z u r >

K am ie n ie  ż ó łc io w e , c h o ro b y  w ą  oby  , c h ro n  c z n e  z a p a rc ie , 
a r t r e ty z m , c h a rc o y  n ?  tie  w a d lfw s j p rz o m ia n y  m iąterji.

Labor. fiz.-chem. „CHOLEK1NA7A . W arszawa, N ow y-Św iat 5, 
tel. 9-74-96. oraz wc wszystkich aptekach i składach aptecznych.

w y s y ł a  l a b o r .  „ C h c i e h i n a r a * '  - r  W a r s z a w a ,  i

C2 527 84 676 80 818 88 925 30.

III c i a g n i p n i e
S t a w k i

SO 149 319 1184 323 468 3207 483 
579 826 982 4214 380 628 5568 973 
625x 7376 423 575 8259 404 5? ĆPł 
757 9480 555 10206 51 356 657 970 
11797 12006 158 343 424 517 723 54 
841 130r,3 184 618 75 14225 418 844 
15498 530 16017 17047 455 736 49 
95 859 18174 447 57 S44 19090 310 81 
586 788 9£5 

21010 298 649 724 807 79 22026 
184 218 23181 258 24114 21 8S? 634 
798 25016 566 26034 336 37 9” 422 
59 587 27281 82 329 28292 889 983 

9004 565 842 30023 73 371 513 31327 
544 816 32904 24 32 33889 93 34112 
979 35125 63, 744 36020 305 66 498 
833 37229 596 649 

38900 27 39045 489 687 822.
40537 811 45 66 945 41360 418 541 

706 8 42 55 42066 133 216 308 40 f  ) 
753 68 78 848 63 43027 182 302 93 
38/ 44100 362 693 825 45042 789 865 
16*11 55 87 110 272 74 491 702 855 
47209 587 773 48254 434 55 600 49075 
165 308 313 82 5£S 751 801 94*=

50007 74 337 443 504 618 94 51040 
82 1&2 365 929 52034 497 537 6z i  951 
53119 398 54361 417 648 861 77 932 
55034 367 808 67 56139 210 533 86C 
954 571 0 92 614 936 58445 769 902 
39lSl 94 212 851 9S 810 58.

UJ125 295 326 635 41 61381 479 5 18 
833 61.333 7 =63 789 63018 248 5j !
780 824 99 948 64050 274 487 65°75 
30 160 303 790 66779 958 67269 62
541 823 68108 54 469 69011 225 510.

70095 ”04 71063 96 165 39) 524 600 
40 802 7212* 44 713 821 73330 593 943 
74060 79 143 304 982 75350 61 63 854 
64.

76144 245 319 541 608 15 41 77078 
482 502 643 73692 79124 200 317 412 
'07 98 80092 357 572 81438 5469 82062 
90 408 38 164 647 83102 208 748 84126 
36a 475 863 85Ó67 248 339 924 86143 
366 87047 138 332 761 88383 789 89019 
58 669 715

90538 613 91020 443 978 92394 869 
75 932% 306 635 94153 236 3l‘2 .86 
901 95207 367 o20 917 96914 93 97922 
93237 496 020 99066 257 460 734.

100172 101158 277 379 10234S o57 
86. 103233 38 370 456 514 693 757 
101038 139 90 272 84 523 886 924

105141 338 140 775 106927 28 107307 
51 n  733 10S619 109108 611 783 806

110341 § f  677 111387 743 821 U2037 
51 157 234 820 113309 ”24 925

114072 1.87 ,95 969 115071 109 835 
4 l 94 116736 9S3 117056 374 433
11S0’ 7 333 51 734 817 119866 938
120161 635 73 907 121299 433 571 4)3 
SO 122071 120 219 85 346 123859
12445S 98 657 73 768 950 125037 92 
a»9 633 753 12&3J5 407 25 94 520 J2 
58 937 45 127231 42 460 753 12880. 
924 129014 105 z66 390 411.

130234 724 973 13x067 273 589 685 
132124 242 353 543 779 133555 748
308 134183 256 300 452 528 135071
387 745 9oo 136400 6S3 852 964 137095 
134 88 540 74 790 868 % 0 136183 493 
763 139040 272 344 544 875.

14O101 92 98 267 438 14151, T,'r'
$242.0 53 588 694 772 897 1432W

464 511 936 14-łS66 11561L j03 831 73 
i l56429 49 92 970 81 147246 461 68 
560 . 59 958 148470 580 726 817 149049 
107 81 1.

150591 670 706 973 151485 618 39 
s85 152124 206 153045 401 37 684 ?y
151009 177 221 407 16 34 796 U5141
297 676 733 814 156101 507 54 <->50 58 
846 935 45 157359 649 809 15319! i 298 
j)6  .86 159210 341 476 612 f4 16 21.

160269 161780 162132 91 258 522
880 946 90 163223 809 164034 72^ 30 
805 45 165004 302 437 784 166CC1 108 
60? 959 167106 873 168003 305 14 435
566 169153 214 31 328 571 710 966

I V  c i ą g n i e n i e
G ł 6 w n e  w y g r a n e

20.000 zl. —  16381
Pn 10.000 zl. —  7973 12699 98&60 

132630.
n o ■ .000 zl, —  21196 54879 96J.77 

148996. '  ' -
Po 2.000 zl. —  3358 lz l2 o  417ox 

(54034 64859 66754 7275b »8ń>75
101481 116523 118171 127&99 132761 

•34905 141086 143326 156084.
Po 1.000 z l —5361 8516 8890 13238 

18u89 22624 26316 35650 46421 60919 
6375C 64299 75035 79272 814a ł 85,33 
886{ . 90561 91559 94348 106377
1 107>6 148666 155529 160103 162327

L P I E f i  W I E L K I  • Szczawa tiar-
czana. Ł erzy  gościec, cukrzycę, za- 

-* tiąjćja, r tęc ią  i enciroby d róg  edd cho- 
1 wych.

5 t a w k i

1006 83 100 40o 694 722 94 878 3304 
416 530 4123 50 33i 99 482 5c 8 25 
190 3j 8 758 6140 385 451 598 i81 ”31
94 912 7140 76 487 550 793 8374 666 
821 933 9188 426 64 .16 967 98 10770 
S9S 11200 480 771 12094 421 13005 36 
310 610 77 14095 t>S9 833 999 15i 0 
38 16178 485 7 7 1 802 1 7289 67’ P
949 18193 217 70 505 684 19013 42r'
620 91 '-" .U i ",

20083 365 360 90 633 SO B10 JliM  
39t 452 _ 02 917 37 22031 138 402 44 
540 23114 35 71 464 744 94f 24130 641 
7 25048 123 289 327 523 50 915 26056
58 214 87 481 27425 37 661 3125 A l
654 793 55 949 29062 581 606 81 90P 
52 30093 166 340 750 31079 435 750
32133 349 444 -49 33028' I 2 537 775
34048 64 169 775 895 35320 6 !>9 36086 
18 37 530 601 65 759 68 907 19 88
37106 242 645 61 83 Oli 84.

38127 288 39315 423 550 4010u 28 
680 837 68 942 41265 351 81 817 35 
997 43029 97 435 50 55 535 83 636 82 
939 44097 148 345 633 908 45060 270
81 368 462 829 930 46004 310 894
47197 287 48146 49 264 8& 352 615 90

'778 841 922 25 66 49369 457.
50223 517 634 700 13 857 929 51385 

725 89 902 52134 288 95 342 800 53021 
52 125 54 207 16 82 91 497 54006 105 
225 988 55174 250 56 134 604 y l l  3 
56194 95 251 706 89 921 572S4 543 o4ź 
75 841 580S3 207 362 59055 140 297 
701 912 19.

60066 168 87 585 768 903 29 6*142 
765 83u 934 62033 155 72 2 .5 179 693 
804 19 80 "13 63100 16 31 25C 341 425 
539 376 904 32 64007 11 18 91 191 231 
41 425 514 674 772 65342 82 730 945
82 94 66661 68 821 53 987 6' >69 24. 
367 694 867 970 68010 253 308 24 37 
93 533 842 65 69023 lD7 95 276 362
95 508 14 ,78 847 

70428 45 942 7i?18 370 438 630
72012 23 161 222 394 421 60 734 36 lo5 
68 258' 454 574 899 936 74009 57 679 
969 75248 581 991 76142 221 61 97 6
7711 18 35 479 98 726 859 78005
79122 91 94 703 23 806 77 9%  80015 
649 ts9° 921 81289 488 89 561 80 829 
906 82372 90 665 947 63 83224 401 30 
774 879 84131 50 350 740 55 8Q 85020 
i>9 142 279 80 665 720 86153 43x 35 
699 872 998 87025 494 849 943 88116 
89840.

' 90130 301 430 56 616 91 748 87 
851 9L  91011 oo 439 87 671 888 92029 
93330 684 902 94837 76 95177 386 559 
723 96198 331 93 97107 380 812 98096 

100037 161 401 642 101444 311 805 
91.4 102502 90 607 77 713 972 103002 
114 299 303 42 82 -529 739 83 104341 
_0o450 711 43 806 1060,3 83 74 134 
347 465 817 30 92 107060 893 108234 
66- 884 109331 469 782 93

110089 146 253 487 68P 9* 86-7 
111083 252 610 797 9.-. 113048 356 
484 510 837 97 9S6 113021 705 65 850 
959 L14137 460 115038 52 200 28
£5" 65 405 34 850 116755 842 6! 913 
22 67 96 117455 «02 43 74" 46 73 79 
!18041 82) 969 119041 160 7f 282 385 
475 583 659

120P-0 239 403 10 560 734 97 886 
121217 41 320 122348 574 619 153141 
g l t l7  834 124342 125103 348 570 
12606,, 91 94 230 81 382 534 93 £26 
75 84 *37127 265 480 53* 742 807 
128015 67 114 67 486 507 709 837 
129S27 504 94 699 974 

130064 296 752 90 131003 32 438 
65 78 727 817 132026 86 145 396 509 
„42 709 133196 236 384 450 88 587 
818 65 998 134065 244 fil 5 816 972 
135036 755 95 136Ź15 376 492 522 64,R 
',03 943 99 137088 107 394 £-18 6 ,8  
36 787 138021 109 62 852 938 139448 
523 639 956 .=■. .

140x ,6 *34 141203 5 4 t  90 334 496

R A D J O

S o b o ta , d n . 12 m a ja .

16.20 L ekcja j. fraiic . (k u rs  śred .).
16.35 Muz. lekka — ork. jazz. te a tru  
C yganerja  i T . F aliszew ski (p ,os.).
17.20 O dczyt dla m aturz . (L it .) :  Że­
rom ski — SL A dam czew ski. 17,40 
R eportaż. 18,00 T r. naboż.'m ajow ego 
z Jasn e j Góry, kaz. O. N. Motylew 
ski. 19,25 K w adr, poet.: Tuwimów 
ski „ Ja rm ark  rym ów ”. 20,30 Konc. 
Chopinowski ( tr . n a  F ran c ję  i  A m e­
rykę) —  ork. sym f. P . R. p. d. J  
Ozim ińskiego i Józef śm idow icz. W 
progr. ^ a n ta z ja  n a  tem a ty  polskie 
o raz A ndante  Epianato i polcnez Es- 
dur, o^a u tw ory  n a  fo rtep . z ork.
20,30 Skrz. poczt. tech. 20,45 Konc.
pośw. utw orom  F redy  ryku Sm etany 
(w  uu-tą rocznicę śm ierci) —  ork
ym f. ?. R. J . T urczynski tfo  t .) .

22.00 Konc. ciióru Ju ran d a . 22,20 P ły  
ty . 23,05 Muz. tan . 7. kaw Ita lia .
24.00 Koniec aud.

N ie d z ie la , d n . 13 m a ja
8 0 Pocz aud. 9,30 Tr. naboż. % 

k a ted ry  w  W arszaw ie z okazji inau 
g u rac ji T ygodnia W . F . i . W . ;
Mszę św. oj praw i ks. K ard . Kakow-
M i, przem ów . —  ks. T. Jachim ow sk.,
10.15 Muz. re i. (p l.) . 11,00 Muz. po • 
pul. (p l.) . 12,15 P o ranek  muz. z 
F ilharm . w arsz. —  crk . F ilh . p J  T- 
D ziewulskiego, Jadw iga  H ennert 
(śp.) i T  Dworakow ski ,sk rz .) . W  
progr. m. in. sym fon ja  h iszp . Lalo n a  
skrz. z ork. W  p rzerw ie  in au g u racy j­
na  pre lekcja  z cyklu „ Ja k  pow stała  
m uzyka" —  R. Chojnacki. 14,00 P o­
gad. roi. 14,30 P ieśni m ajow e z w ie­
ży m arjack ie j w  K rakow ie. 14,45 P o l­
ska  muz. popul. (p ł.) . 15,00 Pogad . 
roi 15,20 Konc. zesp. jazz. A. F la to .
16.00 Słuchów, dla dzieci „F lis  n a  
fryjorze** M. D ynow skiej. 16,45 
K w adr, słynnych art- (p h ) : W ąnda 
L andow ska (k law esyn ). 16,45 K w adr, 
lite r .: „C hałupnik" T. Szukiew icza.
17.00 Pogad. popul.: O um iejętności 
czynienia zakupów  —  Z. Serednicka.
17.15 Konc m izyki podhalańskiej —  
ork. sym f. P . R. p. d. S t. M ierczyń- 
skiego K w artet wok. i tr io  in strum . 
(sk rz ., a lt. 1 w iol.). ±8,u0 Stucrow . 
,,Co się sta ło  w  Sydonie" pg. Sien 
kiew icza (T r  - W ilna). ±8,40 R ecita l 
fo rt. H. C yw .ńskiej. 19,52 Muz. lek­
k a  —  ork. P . R. i Z ofja  T erne  (p ios.).
20.35 F e lj.: N a p i-.edprożu B liskiego 
W schodu —  W H artw ig . 20,50 N a 
wesołej lw ow skiej fa li (T r. z te a tru  
Colosseum vtc L w .). 22,0( Dzian. 
wiecz. 22,10 W iad. sp o rt 22.25 Muz. 
tan . z kaw . f  * s tro r-m ja . 23,30 K o­
niec aud.

R E F O R M A C K IE  p ig u łk i 
z m ZAKONNIK R e y u lu ją
żołądek, chronią od reumatyz­
mu, cierpień wątroby, nadm ier­
nej OtytOfCI, artretyzmu, ude­
rzeń Krwi do gtowy, uśmierzają 
hemoroidy, czyszczą Icrew 
Są ł a g o d n y m  ś r o d k i e m  
p rz e c z y s z c z a ją c y m . • 
Użycie 1 do 2 pigułek np noc.

Pę bór
W pom edziatek, 14 b. m , w ko lej­

nym  dniu poboru w W arszaw ie m ęż­
czyzn u r  w r. 19 l3  oraz ty ch  spośród 
ur. w  la tach  1911 .i 1912, k tó rzy  przy  
poprzednich p rzeg lądach  uznani byli 
za czasowo niezdolnych do służby 
w ojskow ej, w inni staw ić się: 1) za ­
m ieszkali w 5 i 6 dzielnicach II ko­
m isa rja tu  P. P. —  w kom isji poboro­
w ej N r. 1, 2) zam. w  3 i 4 dzielni­
cach X I kom. — w kom isji poboro­
wej N r. 2, 3) zam. w  12, 13 i 14 
dzielnicach X IV  kom. —  w kom isji 
poborowej N r. 3, w reszcie 4) zam . w 
8 i 9 dzielnicach VI kom . —  w  ko­
m isji poborow ej N r. 4. 'W szystkie po­
w yższe kom isje u rzęd u ją  p rzy  ul. 
S talow ej 73.

Zasiłki
d l a  p o w o ł a n y c h  

n ą  ć w i f z g f l j ?
P o d łu g  danych  W ydzia łu  Wojaka-* 

wego Z arządu  M iejskiego o ak c ji 
wę p ła ty  zasiłków  rodzinom  x’ezerw i- 
stów , pow ołanych n a  ćw iczenia w oj­
skowo w  1933/34 r ., z liczby 1.743 
sp rąw , k tó re  W te j m ierze w płynęły , 
za ła tw iono  p rzychy ln ie  1.640, eo 
s tanow i 94,2 p roc. liczby zgłoszeń. 
D ecyzji nega tyw nych  było  J03 (5,8 
proc..),

Ogółenj. 1.640 rodzinom  w ypłaco­
no 54.397 zł. 30 g r. P oniew aż ąk ę ją  
ob jęła  w yp ła tam i 51.334 d n i ćw i­
czeń, w ynika, i e  p rzec ię tn ie  n ą  jed­
nego rezerw istę  p rzy p ad a  31 tak ich  
dni, p rzec ię tn ą  zaś sum:- zasiłku  d la  
jednej rodziny- stanow iła  .33 zł. 16 gr.

612 600 700 39 9z ao2 962 **7 „42027 
l i i  62 329 41t 773 934 7 6 143033 162 
270 144259 679 904 145269 320 “1 
41 ,860  972 146073 334 659 771 840 
946 147061 179 231 4.45 67 606 24 8*3 
148132 609 U  "34 149092 129 3^3 774 
e55 965 150071 151076 100 55 ou7 815 
72

152196 344 759 158349 542 630 868 
154234 V  435 501 955 155221 60 Tl7 
600 808 156071 d32 029 47 157041 362 
y6 897 9p 158322 560 Z9 041 894 
159041 J36 572 642 91 926 43 - 6.

1601*6 22’ 58 69 „05 561 1 6 ii7 7  
742 934 162198 282 163686 96 .777
970 164166 72S 165183 98 311 629
I '3075 87 269 80a 991 167126 425 32 
734 872 168005 500 44 913 18 47 
169086 52S 42 704 80 S35 6(3.
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Tak m ów ią gw iazdy... ''
Horoskop Piusa XI i ftussolineuo

r umf katolicyzmu. — Chrześcijański socjalizm. — Okres niespokojny 
dyktatora Włoch. — Hitleryzm w Hustrji.

i F rzed kratkami

W  osti_taicm „V u“ w  astrologicz­
nej rub ryce  znajdu jem y ciekawe u- 
w agi n a  tem at proroctw , do tyczą­
cych rządów  pap ieża  P iu sa  X I-go 

J a k  wiadomo, już w  dw unastym  
w ieku pew ien b iskup  ir landzk i, M a- 
laeh jasz , w  proroczem  w idzeniu  u j­
rza ł legjon papieży, k tó rzy  na 
jirzestrzen i w ieków m ieli królow ać 
w sto licy  P io trow ej. Z ap isa ł sobie 
w szystko, co w idział i sporządził li­
s tę  papieży, z k tó ry ch  każdy  oprócz 
m ienia w łasnego o trzy m ał p rzydo ­

mek, ch a rak te ry zu jący  epokę, w 
które,, rządzić będzie. P óźn ie j zaś 

\ św iątobliw y zakonn ik , zw any M ni- 
j c-hem z P adw y, dodał do owych pro- 
i roe tw  sw oje kom entarze.
I Otóż w szystk ie  przepow iednie 
! spełn iły  się  dotychczas, co do jo ty . 
j Za B en ed y k ta  X V -go is to tn ie  rozpę­

ta ło  się p lem ię sza tańsk ie , a  w ojna 
..dz iesią tkow ała  chrześciańsk ie  n a ro ­
dy, w obec czego m ożna nazw ać ów 

i okres „ re lig ia  dep o p u la ta  e t s a ta n ie  
soboles suev issim a‘;, w ezw anie za.-:: 
„S u  ita lia u a  lega“ —  dotyczy ivv- 
raźn ie  po w stan ia  lig i faszystow sk ie j.

„F oe tida  im m o lano
‘ p r z y  im ien iu  P iu sa  X I-go  f ig u ru ­

je  n a s tęp u jący  k o m en ta rz :
„F id e s  in tre p id a  e t fo c tid a  irtiiuo- 

( la tio , v ie to ria  s a n ta  ce rtiss im a , San- 
tissim o P adrj! P io  undecim o R e de 
J ta lia , F edc  a i m e riti c i t ta  s a n ta 1'. 

j.Otóż pap ież  P iu s  X I  d a je  n ieustan - 
,n ic  dow ody w ia ry  n ieu s traszo n e j, 
j ro zw ija  ak c ję  k a to lick ą  w  k ra ja c h  
pogańsk ich , gdzie  ta k ie j w łaśnie 

j w ia ry  p o trzeb a , je s t  bowiem pro tek - 
j to rem  m isyj... D zisie jsza  epoka, n u r­
k o w an a  sprzecznem i p rąd am i, w y­
m aga od chrześcian  n ieby lejak icgo  
h a rtu .

„ F o c tid a  im m olatio11 —  zdaniem  
, now oczesnego k o m en ta to ra  określa

Czyżby katolicyzm  już  za rządów  
P iu sa  X I-go m iał odnieść osta teczny  
tr iu m f?

R adyka lizac ja
W edług horoskopu, sporządzonego 

przez św ieckich jasnow idzów  — za 
rządów  pap ieża  P iu sa  X I-go n as tąp i 
zw ro t w  k ie ru n k u  chrzcściańskiego 
socjalizm u. U ranus i W encra  łączą 
się —  L ra n u s  oznacza ducha niespo 
koj nego, rew olucyjnego, W en cra  —  
k iasę p racu jącą , lud. Zbliża się. okres 
now ej p o lity k i skup ian ia  m as ro b o t­
niczych pod  uowcnii hasłam i, ra d y ­
kalnej re fo rm y  życia  ekonom iczne­
go, p rzypom ina jące j do pew nego 
s te p n ia  bolszewizm , ale o p a rte j na 
ety ce ehrzościańskicj.

K w a d ra tu ra  S a tu rn a  i M arsa  mó­
wi o d ług iej i g roźnej w ojnie. W oj­
na  ta  ju ż  zo sta ła  w ypow iedziana, a 
toczyć się bedzie ze zm iennem  szczę­
ściem przez  długie la ta , p rzede­
w szystk iem  ac św iecie ducha. S tosu ­
nek S łońca do X ep tu n a  zapow iada 
b u n t rady k a ln y ch  żywiołów. M a on 
jed n ak  c h a ra k te r epizodyczny. R e­
w olucja ro sy jsk a  w ybuchła  pod  zna­
kiem  N ep tuna. D zisia j zag raża  on 
doczesnym  potęgom , ale oszczędza 
w ładzę pap ieską .

F ic  nie przem aw-ia za  tem , aby 
p rzed  dniem  31 m a ja  1935-go roku  
mógł się rozlec w R zym ie ok rzy k : 
„S an tissim o  P a d re  P io  undecim o. Re 
d ‘I ta l ia ! “ , a le zbliża się chw ila, gdy

okrzyk  len  w yrw ie się. z p ie rsi t łu ­
mów. M nich z P ad w y  n ie  om ylił się

P u n k tem  ku lm inacy jnym  k a rje ry  
O jca ŚAviętcgo je s t  siedem dziesiąta  
siódm a roczn ica  jego urodzin . P iu s  
X I u rodził si" w M ożna, w  roku  
1857. Z bliża  się ivięc jego  dzień... 
W ażn ą  da tą  w jego życiu będzie 
dzień  31-go m a ja  1935-go roKu...

A  te raz  słów k ilk a  o horoskopie 
M ussoliuiego.

H oroskop M usso lin iego
U rodził się on w P red ap p io  29 lip ­

ca 1883 roku. P o łożenie S łońca w 
domu L w a mówi o niezw ykle silne j 
budowie fizycznej M ussolinicgo. U- 
ran u s jednakże  zapoiv*iada śm ierć n a ­
g lą  w sile w ieku. Śm ierć ta  w ypad­
nie w m om encie nieoczekiw anym . Bę­
dzie n iespodzianką.

U sposobienie aw an tu rn icze  p redc- 
stynoivalo  M ussolinicgo do ro li dyk­
ta to ra . Je ś li chodzi o jogo zdolności 
dyplom atyczno, to  rów nać się on mo­
że jedyn ie  z pap ieżem  P iusem  f i ,  
k tó ry  jednakże  przew yższa go io tno- 
śeią um ysłu. M ussolini u rodził .się 
pod znakiem  S ko rp jona . O dznacza 
się 011 n ad ludzką  energ ją . J e s t  to  ty ­
powy człow iek czynu. N ienaw idzi 
bczczy unośei. J e s t  fan a ty k iem  p ra ­
cy. O bowiązki, k tó re  spełnia, p rzy ­
tłoczyłyby kogoś innego, on zaś speł­
n ia  z ła tw ością  tak ie  zadan ia , k tó re  
p rz e ra s ta ją  siły  każdego norm alnego 
człow ieka. B ędzio podziw iany, ale

Najważniejsze imprezy
w najbliższym tygodniu

D n ia  19 b. m . o tw a r t a  b ę d z ie  w 
W a rs z a w ie  w y s ta w a  ln i a r s k a ,  k tó  
r a  p o tr w a  do 10 c z e rw c a . W  ty m  
sa m y m  d n iu  b ę d ą  o tw a r t e - w  K a- 

w o jrę  gazow ą. T ak  —  w ojnę g a z o -[ to w ic a c h  T a r g i  Ś lą s k ie , k tó r e  p o ­
t r w a j ą  d o '4  c z e rw c a . W io s e n n y  
se z o n  w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  P o ­
z n a n iu , ro z p o c z ę ty  22 k w ie tn ia ,  
b ę d z ie  z a k o ń c z o n y  w  n ie d z ie lę , 13 
b . m . W  ty m  sa m y m  d n iu  ro z p o c z ­
n ie  s i ę  n a to m ia s t  se z o n  w y śc ig ó w  
k o n n y c h  w e  L w o w ie , p rz y c z e m  
b ie g i o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  do  29 
c z e rw c a  w e c z w a r tk i ,  n ie d z ie le  i 
ś w ię ta .  5 b . m . ro z p o c z ą ł s ię  s e ­
zon  w y śc ig ó w  k o n n y c h  w  W a rs z a  
w ie . W  d n ia c h  o d  16 do' 21 b. m. 
o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  W a rs z a w ie  
m is t r z o s tw a  P o ls k i w  la w n - te n n i-  
s ie . Z im p re z  o c h a r a k te r z e  s p o r ­
to w y m  do w y b itn ie js z y c h  n a leż y

wą. Bowiem  p rzy sz ła  w ojna będzie 
„cuchnącą  m asak rą11.

J u ż  N o strad am u s w przepoAfied- 
n iach  sw oich pisze, iż fo r te ca  w N i­
cei będzie bom bardow ana n icuchw yt- 
nym  m etalem , co oznacza n iew ątp li­
w ie a ta k  gazow y.
• M ożna w ięc z p ro ro c tw a  b iskupa 
irlandzkicgc w ysnuć w niosek, iż  za 
rządów  P iu s a  X I-go  w ybuchnie w 
k tó ry m ś z punk tów  g lobu ziem skie­
go  s tra sz liw a  w ojna gazow a. N a j­
dziw niej brzm i ty tu ł :  R e d O ta lia  — 
k ró l W łoeh —  wiąże sie on zapew ­
n e  z oaycie zapoAA-iadanem „pewnem 
zw ycięstw em 11.

ro z p o c z ę ty  10 b . m . i m a ją c y  
tr w a ć  do 13 b . m . z ja z d  A u to m o ­
b il - k lu b u  M a ło p o lsk ie g o  w  W o ­
ro c h c ie .

Z ja r m a r k ó w  w  o k o lic a c h , g d z ie  
n o sz o n e  s ą  p ię k n e  s t r o je  lu d o w e  
w y m ie n ić  n a le ż y  p r z e d e w s z y s t  
k ie m  k i lk a  ja r m a r k ó w  n a  H ucęil- 
sz c z y ź n ie . (1 7  b . m . w Ja b ło n o w ie  
i K o so w ie , 18 b . m . w  K o ło m y i, 
g d z ie  s p o ty k a  s ię  z a ró w n o  s t r o je  
h u c u ls k ie ,  j a k  i p o k u c k ie ) .  Z od p u  
s tó w  do  n a jc ie k a w s z y c h  po d  
w zg lęd em  e tn o g r a f ic z n y m  n a le ż e ć  
b ę d z ie  16 b. m. o d p u s t  w  K rę c iło -  
w ie  n a d  Z b ru czem  w  M iodobo  
r a c h  n a  g r a n ic y  s o w je c k ie j. 17 
b . m . o d b ę d z ie  s ię  o d p u s t  w  Ł a  
iv rze  PoczajoA Y skiej n a  W o ły n iu  
o ra z  w B erezo iy fe  W y ż n y m  n a  H u  
c u ls z c z y ź o ie .

będzie też budzić trw ogę i nienaw iść. 
H oroskop M ussolinicgo określa  do­
k ładn ie  jego  działalność od n a j­
w cześniejszych la t.

W  pierw szym  okresie zn a jd u je  się. 
on pod  -wpływem N eptuna, zn a jd u ­
jącego się. w  v II-y m  dom u, co je s t 
rów noznaczne z dz ia ła lnością  p o li­
tyczną w stronn ic tw ie  rad y k a ln em ; 
następn ie  gw iazdy  m ów ią o w sp ina­
niu i ię n a  szczyty  i zdobyciu n a j­
wyższego s tanow iska  av państw ie . W 
m arcu przyszłego  ro k u  U Duce m y­
śleć będzie o  .ivojnie, ale zdaje  się, 
żc zan iecha w ojow niczych planów . 
Z ap rzą tać  go- będą przedew szyst- 
kicm  p ro b lem , ekonom iczne. W yo­
s trzony  miecz pozostan ie  w poenwie.

Zbliża się d la  M ussolinicgo okres 
ni,.spokojny. .-K rzy żu ją  się wrogie 
wpły wy, ńinożą siej spiski S tro n n ic ­
tw a  " rad y k a ln e  m io tać  się będą w 
bezsilnej p a s ji (N ep tun  je s t osam ot­
n io n y ). N ajw iększe jed n ak  niebez­
pieczeństw o grozi M ussolinicm u od 
ccób, sto jących  b lisko  niego. K rąży  
tam  wróg, obdarzony  takim  sam ym 
tem peram entem , ja k  II Dubc. M usso­
lin i będzie m usia ł s taw ie  czo ta .bun - 
•tująeym  się. zAYiązkora robotniczym , 
doprow adzonym  do ostateczności 
kryzysem  ekonom icznym .

"Wszystkie . jed n ak  . te  n iepokoje ’ i 
zaburzen ia  m a ją  c h a rk te r  sporadycz­
ny  * p rzejściow y. Obce m ocarstw o 
planow ać będzie żarnach n a  życic 
M ussolinicgo. R ządzone je s t  ono 
przez F ra n u s a , to  znaczy, że się 
znajdu je  we w ładzy d y k ta to ra . N ic- 
mniejszc- niebezpieczeństw o grozi 
M ussolinicm u od ludzi, k tó rzy  zna­
leźli o s ta tn io  schron ien ie  wc Wło­
szech.

N astąp i duże ożyw ienie akc ji dy ­
plom atycznej, zm ierzającej do zacie­
śnienia  więzów, łączących W łochy z 
Sow ietam i, i  innem i m ocarstw am i. 
N iektóre .układy obudzą pow szechne 
idnm icnie.

W  A u s t r j i  h i t l e r o w c y . . .
W  późniejszym  okresie II D uce có­

ra m niej polega n a  sw ych w spół­
pracow nikach. F ic  u fa  nikom u. W ie­
rzy ty lko  wc w łasue siły . Je s t czuj­
ny i podejrzliw y. P rz y te m  • zdrow ie 
jego u lega  zn aczn em u . pogorszeniu. 
G rozi m u ra k  żołądka. W tym  n iedo­
brym  okresie  w ybuchnie av E urop ie  
dyplom atyczny  k o n flik t w ZAviązku 
z A ustrja . W  W iedn iu  w ybuchnie 
znowu pow stan ie , poczem  hitlerow ­
cy obejmą, tam  w ładzę.

T ak  mówią gwiazdy .

f t l  j i . |  r i n y

G dy p . Teodor Z-k s tan ą ł p rz -d  
Sądem  G rodzkim  X I  okręgu, o sk a r­
żony o k radzież kw iatów  zc skw er­
ku  obok P o litech n ik i —  tw a rz  jego 
tchnęła  spokojem  i u fnością .

—  Je s tem  n iew inny! —  ośw iad­
czył z dobrym , ja sn y m  uśm iechem .— 
To jak ieś  n ieporozum ienie.

—  Czy oskarżony by ł k iedy k a ­
ra n y ?

P a n  T eodor w yprostow ał się dum 
nic.

—  N igdy nie byłem  k a ra n y !
—  Ja k to  n ig d y ?  A  w ro k u  1917 

za k radzież bańki m leka z  w oza? 
Nic siedział oskarżony  trzy  m iesią­
ce? —  zarcpl-koATał sędzia, p rzeg lą ­
dając  ik ta .

— ..Niewinnie. S iedziałem , ale n ie ­
winnie.

—  A w roku  1919 k to  wykacaił 
m agneto  z sam ochodu, pozostaw ione­
go n a  u licy?  P rzecież oskarżonego 
złapano  n a  gorącym  uczynku!

—  Owszem, ja  w ykręciłem , ale z 
żartów ...

—  A  w roku  1921 k to  ok rad ł psa 
z ob ioży  i kagańca?

—  Nie okradłem , ty lko  uw olniłem

biedne stiyorzcnie od bolesnego u* 
ci s k u !

—  A  dalsze pięć ra z y  p a k i?
—  W szystko  niew innie, w ysoki 

try b u n a le ! P rzez  nieszczęśliw y zbieg 
okoliczności!

—  T eraz  także  by ł zbieg okolicz­
ności, żc oskarżonego złapano  n a  ła ­
m aniu kwiatÓAv?

—  Rzecz p ro s ta !  —  o d p arł z god­
nością p . Teodor. —  Szedłem  sobie 
wieczorem przez  skw erek  i  w idzę: 
kAviaty k w itną . A  żadnego s tró ża  w 
pobliżu. M yślę sob ie : To ładne po­
rządk i ! P rzecież może k to  p rzy jść  
i n ak raść  kw iatów ... W ięc zeby n au ­
czyć ich n a  przyszłość, nadłam ałem  
gałązkę. A  tu  w yłazi z k ą ta  stróż  
nocny i do mnie...

—  G ałązkę? P rzecież w pro toku lc  
nap isano , że oskarżony n iósł naręcz 
kw ia tó w !

—  Zw ykła p rzesad a  po licy jna . W  
roku 1918 w ziąłem  sobie n a  p am ią t­
kę Modło niem ieckiego huzara , zwy­
czajni? siodło, n a  pam ią tk ę  w ojenną, 
do zb io rÓA Y , to  w pro toku lc  nap isano , 
że k rad łem  m a te rja ły  w ojsko vc.

—  A ?  To jeszcze jeden  kw iatek , o 
k tórym  a k ta  m c m óicią!

—  W y p ad k i dziejow e przeszkodzi­
ły te j spraivie. N iem cy ustąp ili...

—  Ponieivaż jed n ak  oskarżony by ł 
osiem razy  k a ra n y  za kradzież...

—  N iew innie... A  i te raz  także  ten  
stróż  nocny się n ie  staw ił...

—  N iech oskarżony będzie spoko j­
ny. Co się odiv]ecze, to  n ie ucieczc. 
N arazie  odraczam  spraw ę n a  dw a 
tygodnie.

—  D ziękuję Ayysokiemu trybuna* 
ło i r i !

Z m iłym  uśm iechem  ODUŚeił oskar* 
żony salę sądową.

V ery .

Z n iż k i  9M rie|0 'tve
dla ^ur^slów

N a  o d b y ty m  o s ta tn io  z je ź d z ie  s t a c j i  tu r y s ty c z n y c h ,  to  p rz y n a j -
P o l. T ow . T a trz a ń s k ie g o  u c h w a  
ło n o  re z o lu c ję , d o m a g a ją c ą  s ię  
p r z j  w r ó c e n . j ,  c h o c ia ż b y  pod  
z m ie n io n ą  p o s ta c ią ,  in d y w id u a l­
n y c h  z n iż e k  k o le jo w y c h  d la  t u ­
ry s tó w . Z n ie s ie n ie  ty c h  z n iż e k  n ie  
o d b iło  się. n a  P . T . T . t a k  d o tk l '-  
w ie , j a k  n a  P o l. T ow  K ra jo z n a w - 
czem  i P o ls k im  T o u n n g  - k lu b ie , 
w  k a ż d y m  ra z ie  u b y te k  cz ło n k ó w  
w y n o s i oko ło  10 p ro c . s t a n u  p o s ia  
d a n ia  w  u b . r .

Ż ą d a n o , je ż e l i  ju ż  n ic  p rz y w ró ­
c e n ia  in d y w id u a ln y c h  z n iż e k  do

■
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S Y N O W I E
P o w i e ś ć

, W a n g  T y g ry s  b y ł n ie ty lk o  p o d o b n y  do ty g r y s a ,  a le  
d n ia ł je g o  c h y tro ś ć . Z d a w a ł so b ie  s p r a w ę , że n ie  może 
a n i  n a  c h w ilę  sp o c z ą ć , t e r a z  g d y  ro z p o c z ą ł w ie lk ą  g rę . 
P o z w o lił  w ięc  lu d z io m  p rz e s p a ć  s ię , s a m  je d n a k  m e  
u d a ł  s ię  n a  s p o c z y n e k  je n o  w e z w a ł t r z e c h  ro z u m n y c h  
i  p rz e b ie g ły c h  m ężó w  i k a z a ł  s ię  im  p rz e b r a ć .  J e d n e m u  
z  n ic h  p o le c i ł  z d ją ć  iv sz y s tk o , z w y ją tk ie m  p o d a r ty c h  
k a le s o n ó w , n a t r z e ć  s ię  b ło te m  i b ru d e m  i w ę d ro w a ć  j a ­
ko  ż e b ra k  do  w s i, s ą s ia d u ją c e j  z m ia s te m , w  k tó re m  
m ie s z k a ł s t a r y  j e n e r a ł .  S k o ro  p rz y b ę d z ie  do w si n ie e n ż e  
w y tę ż a  s łu c h  i w z ro k  i s t a r a  s ię  w y w ę sz y ć , czy  j e n e r a ł  
sp o so b i s ię  do p o ś c ig u . D w u  p o z o s ta ły m  p o le c ił  u d a ć  
s ię  do  w ię k sz e g o  m ia s te c z k a , g d z ie  m o ż n a  n a b y ć  u b r a ­
n ie  c h ło p sk ie , k o sz e  i k i je ,  o ra z  z a p a s  p ro d u k tó w  r o l ­
n y c h . Z to b o łk a m i, p e łn e m i z b o ża  czy  ja r z y n  u d a d z ą  
s ię  do w ie lk ie g o  m ia s ta  i b ę d ą  w ę d ro w a ć  u lic a m i, ja k o  
p rz e .k u p r ie ,  p i ln ie  p i z y s łu c h u ją c  s ię  ro zm o w o m . C h o ­
d z i b o w ie m  o to ,  b y  sp ra w d z ić ,  co z a m ie rz a  c z y n ić  ie - 
p e r a ł  te r a z ,  g d y  go  o p u ś c i l i  n a j iv ie r n ie j s i  lu d z ie .

n e ra ła ,  m u s ia ł  w ięc  W a n g  T y g ry s  sz u k a .: b o g a tsz e g o  
k r a ju .  N ie  z a m ie rz a ł  on  to c z y ć  w o jn y  ze z g n u ś m a ły m  
je n e r a łe m , k tó ry  od l a t  d z ie s ię c iu  w ió d ł b e z c z y n n y  ży­
w o t w p o d b ite m  m ie śc ie , p rz e c ią ż o n e m  p o d a tk a m i. P o ­
s ta n o w ił n a to m ia s t  u d a ć  s ię  n a  pó łn o co  - iv sch ó d , g d z ie  
m o żn a  u k ry ć  s ię  w w ą w o z a c h  g ó rs k ii h , a  w  ra z ie  p o ś c i­
g u  m o ż n a  u c ie c  n a  n ie d o s tę p n e  sz c z y ty . K r a j  to  d z ik i 
i  m a ło  z n a n y , zam ieszka li*  p rz e z  s r o g ic h  zb ó jn ik ó w . N a - 

zn ak o m , k tó r e  w ó d z  ic h  .y s o w a ł  w e t  do w ó d cy  w o jsk u w y c h  o d d z ia łó w  z a p u s z c z a ją  s ię
w ię k sz o ś ć  b o w iem  b y ła  a n a l f a b e ta -  ta m  n ie c h ę tn ie ,  i ty lk o  av r a z ie  o s ta te c z n o ś c i .  W a n g  T y -

ła tw o ś -

i a m u n ic j i ,  a  ta k ż e , j a k  s ą  u b r a n i  i ja k ie  m a ją  o b u w ie .
G dy s ię  żoł n ie rz e  p o b u d z il i ,  k a z a ł  im  m a s z e ro w a ć  w -sw o  
je j  o b e c n o śc i g ę s ie g o , w  p o je d y n k ę . B y ło  ;h s tu  o śm iu , 
n ie  l ic z ą c  d w ó c h  ch ło p có tv , p o w ie rz o n y c h  W a n g o w i 
p rzez  b ra c i .  N ie  b y ło  w ś ró d  n ic h  lu d z i s t a r s z y c h  a m  
s c h o ro w a n y c h , ty lk o  k ilk u  c ie r p ia ło  n a  oczy  lu b  
św ie rz b , t r u d n o  je d n a k  n a z w a ć  to  c h o ro b ą  O n i z a ś  
p r z y g lą d a l i  s ię  sz e ro k o  ro z w a r te m i o czam i i r o z d z ia ­
w ia ją c  u s t a  
n a  p a p ie r z e ,
m i. T e m  w ię k sz y  o d c z u li r e s p e k t  d la  m ło d e g o  iv odza , g ry s  n ie  m y ś la ł  o  c o ia n iu  s ię  —  p rz e c iw n ie ,  
k tó r y  n ie ty lk o  u m ie  w ła d a ć  b ro n ią ,  a le  p o tr a f i  w o d z ić 's t a ł  p rz e d  n im  o tw o re m  i z d a w a ło  m u  s ię , że 
p e n d z e lk ie m  po  p a p ie r z e ,  k r e ś lą c  ta j e m n e  z n a k i, k tó  c ia  d o k o n a  je g o  p o d b o ju .
ry c h  s e n s  j e s t  d la  n ie g o  ty lk o  z ro z u m ia ły , f

O p ró cz  s tu  o śm iu  ż o łn ie rz y  p o s ia a a ł  W a n g  T y g ry s  
s to  d w a d z ie ś c ia  k a ra b in ó w , a  k a ż d y  żołn .:e rz  m ia ł  p a s , 
p e łe n  n a b o i. B y ło  te ż  w  o b o z ie  o s ie m n a ś c ie  s k rz y ń  z k u ­
lam i, k tó r e  z a b r a ł  p o ta je m n ie  ze sk ła d ó w  je n e r a ła .  
S k rz y n ie  te  p rz y tą s z c z y ł  n a  g ó rę  p o v * ie rn ik  W a rig a  
i u m ie ś c i ł  j e  z a  p o s ą g ie m  B u d a h y , g d z ie  w z n o s ił się. d a ­
szek , p rz e z  k tó r y  deszcz  n ie  p rz e c ie k a ł,  B u d d h a  z a s ła ­
n ia ł  s k r z y n ie  w ła s n e m i p le c a m i, c h ro n ią c  je  p rz e d  s t r u ­
m ie n ia m i d e sz c z u , w p a d a ją c e m i p rz e z  j tw a r te  p o d w o je .

Co s ię  ty c z y  o d z ieży , to  k a ż d y  żo łrE e rz  m ia ł je d e n  
m u n d u r , k tó r y  p o w in ie n  m u  b y ł w y s ta r c z y ć  d c  z im y , 
o ra z  k o c  do p rz y k r y w a n ia  s ię  w  nocy .

W a n g  T y g ry s  c ie s z y ł s ię , że t a k  j e s t  d o b r z e . z a o p a ­
tr z o n y , te m b a rd z ie j ,  iż  z a p a s y  ży w n o śc i m o g ły  iv y s ta r-  

P o ż e g n a w s z y  w y s ła ń c ó w , ivezw*ał W a n g  T y g ry s  cz ło - czy ć  je s z c z e  n a  t r z y  d n i. N a  c z w a r ty  d z ień  z a m ie rz a ł  
Avieka z z a ję c z ą  w a r g ą  i k a z a ł  m u  s ta n ą ć  n a  w a rc ie ,  n a  W a n g  T y g ry s  w y ru s z y ć  w d a ls z ą  d ro g ę  i ja tcn a .isp ie sz -

n ie j  sk ie ro w a ć  s ię  n a  p ó łn o c , do sw*oich n o w y c h  te r y -  
to r jó w .

G dyby  n a w e t  n ie  c z u ł n ie c h ę c i do  p o łu d n io w y c h  
k r a in ,  b y łb y  i t a k  p o c ią g n ą ł  n a  p ó łn o c , g d y ż  m ; iszkau-

p o c z ą tk u  ś c ie ż k i, w io d ą c e j n a  g ó rę . S k o ro  ty lk o  d o s t r z e ­
że p o d e jr z a n y  r u c h  w  d o lin ie , m a  n a ty c h m ia s t  p rz y b ie c  
do  w o d z a  i z a m e ld o iv a ć  o te m , co w id z ia ł .

N a s tę p n ie  z a b r a ł  s ię  do  s p o r z ą d z a n ia  d o k ła d n e g o  
w y k azu , te g o  co p o s ia d a  i czem  m oże  ro z p o rz ą d z a ć . Z a ­
p is a ł  p e n d z e lk ie m  n a  p a p ie r z e  ilu  m a  lu d z i, k a ra b in ó w

cy  p o łu d n io w y c h  p io w in c y j  u g in a l i  s ię  po d  c ię ż a re m  
n a d m ie rn y c h  podatków *, n a k ła d a n y c h  p rz e z  s ta r e g o  je-

i A  g d y  w ró c i l i  e m is a r ju s z c , je d e n  z n ic h  o ś tv iad czy ł, 
co n a s t ę p u je :

—  W sz ę d z ie  k r ą ż ą  tv ie śc i, że  z  u la  w y f r u n ą ł  notvy 
ró j . . .  L u a z ie  s ą  z a n ie p o k o je n i, p o w ia d a ją ,  żc n ic  zd o ­
ł a j ą  w y ż y w ić  d w ó ch  ro z b ó jn ic z y c h  b a n d ...

T e n  z a ś , k tó r y  g r a ł  ro lę  ż e b ra k a , d o d a ł:
—  K rą ż y łe m  tu ż  ko ło  n a sz e g o  d a iy n eg o  obozu . N ik t 

m r ie  n ie  p o z n a ł, bo  so b ie  u m a z a łe m  tw a r z  b ło te m . N a ­
s łu c h iw a łe m  i p rz y s łu c h a łe m  s ię  p i ln ie  w sz y s tk ie m u . 
W  oboz ie  p a n u je  w ie lk ie  p o ru s z e n ie ,  s t a r y  j e n e r a ł  w rz e ­
szczy  i sk rz e c z y , co c h w ila  z m ie n ia  ro z k a z y . W y g lą d a  
j a k  w a r ja t ,  tw a rz  m a  c z e rw o n ą  i o b rz ę k łą . P o d e sz łe m  
ao  n ie g o  c a łk ie m  b lisk o  i u s ły sz a łe m , j a k  k r z y c z a ł :  
„N ie  p o d e jrz e w a łe m , że te n  d ja b e ł  z c z a rn e m i b r w ia ­
m i ta k ie g o  p o t r a f i  s p ł a ta ć  p s ik u s a . U fa łe m  m u ... A  m ó ­
w ią  lu d z ie , że c i z p ó łn o c y  s ą  r z e te ln ie j s i ,  od p o łu d n io w ­
ców . C h c ia łb y m  gc n a a z ia ć  n a  w ła s n y  b a g n e t .  Z ło d z ie j, 
p rz e k lę te  p le m ię  z ło d z ie js k ie .. .11 I  co c h w ila  r z u c a ł  ro z ­
k azy , b y  ś c ią g n ą ć  zb ieg ó w  i r o z p r a w ić  s ię  z n im i...

F a łs z y w y  ż e b ra k  z a c h ic h o ta ł  sz y d e rc z o , b y ł b o w iem  
z  n a tu r y  jo w ia ln y  i k ro to c h w iln y .

—  N ie  z a u w a ż y łe m , ż eb y  c h o ć  je d e n  ż o łn ie rz  z d ra ­
d z ił c h ę ć  w y ru s z e n ia  w  b ó j...

XD. c  n .y

m m e j p r z y z n a n ia  to w a rz y s tw o m
tu r y s ty c z n y m  u lg o w y c h  b ile tó w
100 0 -k ilo m etro w y ćL  r.a  m ie s ią c e  
le tn ie ,  t a k ic h  s a m y c h , z ja k ic h  av 
m ie s ią c a c h  z im o w y c h  k o r z y s ta ją  
cz ło n k o w ie  k lu b ó w  n a r c ia r s k ic h  

] łe le g a c i o d d z ia łu  g ó rn o ś lą s k ie ­
go ż ą d a l i  p o z a te m  p rz y w ró c e n ia  
n a  Ś lą sk u  ta n i c h  b ile tó w  p o w ro t­
n y c h  8 -d n io w y c h  z K a to w ic  do 
Z a k o p a n e g o , k tó re  w  b. ro k u  o g ra  
n ic z o n o  ty lk o  do so b o ty  i n ie d z ie -  
’i, co  u m e m o ż li iv ia  k o r z y s ta ją ­
cym  z n ic h  tu r y s to m  ś lą s k im  u- 
rz ą d z e n ia  ja k ie k o lw ie k  w ię k s2 e j 
w y c ieczk i aa* T a t r y  lu b  w  P i e n i n y . '

Z w ró co n o  te ż  u w a g ę , ż c  ze  z n i­
żek  ty c h  w ub . ro k u  k o rz y s ta l i  m a  
sow o p o ls c y  i n ie m ie c c y  tu r y ś c i  z 
n ie m ie c k ie g o  Ś lą s k a  d la  w y c ie ­
czek  w P o ls k ie  T a t r y ,  o b e c n ie  z a ś  
po z n ie s ie n iu  zn iże k , b ile ty  te  s t a ­
ły  s ię  d la  n ic h  n a  k o le ja c h  p o l­
sk ic h  t a k  d ro g ie , że , z a m ia s t  do 
Z a k o p a n e g o , u r z ą d z a ją  w y c ieczk i 
n a  s ło w a c k ą  s t ro n ę  T a t r .

Moje Pisemko
Kolejny 19-ty num er tego popular­

nego tygodnika dla dzieci i młodzieży 
ukazał s.ę av pięknej barw nej okład­
ce, pcndzla W . Rom eyków ny, ilustru­
jącej dalszy ciąg powieści pióra Marji 
Buyno - Arctowcj p. t. „Dziecko mo­
rza ", od początku budzącej w  czytel­
nikach żyw e zainteresow anie i roz- 
nńlowanie do morza, tego, tak  blis­
kiego sercu każdego Polaka, żywiołu.

Daiej znajdą młodociani czytelnicy 
dokończenie milej nowelki z cykiu 
„W czoraj i dziś”, pouczającą histo­
ryjkę „O kurce czubntcc i kurce sro- 
ka tcc”, następnie piąte przykazanie 
zasad dobrego Avycho\vania —  jak 
się zachow yw ać na ulicy, oraz, jak  
zwykle, rozryw ki umysłowe i Aviado- 
mości „Z kraju i -ze św ia ta” .

W  dodatku dla najm łodszych, „.Ma­
tem Pisem ku” p. St. Mar. opow iada 
o tem , jakto laleczki zrobiły niespo­
dziankę im ieninową sw ojej pani — 
malej Zosieńce.

Estetyczna i piękna całość tygod­
nika mówi sam a za siebie.

Podróżuj samolotem
iIE D A iaC JA : W arszaw a, N owy Św iat 22. Telefony 6.66.99 (s e k re ta r ja t , dodatkoAvy red . nacze ln y ); 6 66.62 

(dział polityczny i ekonom iczny); 6.66.69 (dział m iejski i lite r , r t . ';  6.66.59 ;m iędzym :asto\vy). Sekre­
ta rz  redakcji p rzy jm u je  in teresan tów  codziennie z w y ją tk iem  niedziel i św ią t w  godz. 11—12.

A D M IN IST R A ł IA : W arsz  wa, 7 goda 1. T elefony: A dm in istrac ja  i Z arząd 691-64. T ren tim era ta  691-66, 
W ydział ogłoszeń 691-56. Skrzynka pocztow a 745. A dres te leg raficzny  —  A B C  W arszaw a. K onto 
P. K. ( N r. 13550.

P R Z E D S T A W IC IE L S T W A : Kalisz. A le ja  Józefiny 11, tel. 209; Piotrków Trybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
Włocławek, Cyganka 26, teł. 136.  ̂ ^

P R E N U M E R . F A : m iejscowa (z  odnoszeniem do domu) i zam iejscowa —  zł. .4.50 miesięcznie. Konto cze­
kowe P. K . O. N r. 13550.

r  c t ł r t c f a n  za m iejsce w ysokości 1 m ilim etra  przez szeroKość jednej szpal-
V ? C l i y  J  i  ty  (n a  w szystk ich  stronach  po 6 s z p a l t) : na  1-ej strom e — 1 zł.,
w  tekście (w śród a rtyku łów ) — .70 gr., w rek lam ach  (w śród ogłoszeń) — 50 g r., n a  o s ta tn ie j s tro n ie  —  
60 g r. N otatk i reKlam oi e —  l  zł. K om unikaty  (specjalne) — 1.50 zł., lekarsk ie  — 30 gr. N ekro log ia  po 
30 gr. Drobne po £0 g'- za  w yraz , duże lite ry  w ogłoszeniach „dro >nych“ liczy się za oddzielne w yrazy, 
a  tłu s ty  druk — podwójnie, N ota tk irek lam ow e oznacza się c y frą  (N .), a  kom unikaty  _ specjalne cy frą

(R om .). Za te rm iny  d ruku  ogłoszeń A dm in istrac ja  nie odpowiada.

K ierow nik : T adeusz U cieszyński.
W ydzia ł ogłoszeń: Zgoda 1, tel. 691-56 —  biuro czynne od godz. 9 rano do 6 wiecz.

jR e d a k to r  o d p o w ie d z ia ln i’ : J ó z e f  M a tu s z c z y k , 

i

D r u k .  L i te r a c k a  S . i  o . c „  S ja r i z a w a ,  N ow y, Ś w ia t  22 . t e l  666..64. W y d a w c a :  M A Z O W IE C K A  S P 0 L K A  W Y D A W N IC Z A


